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Numer 75. 


Berlin, 27 marca. 

Coraz jaskrawiej zarysowuje sie 
prawda, że mówienie o pokoju jest tyl- 
ko przypominaniem wojny! A czem jest 
ględzenie o rozbrojeniu, jak nie najlep- 
szem reklamowaniem zbrojeń? Można 
iść o zakład, że jeżeli obrady konferen- 
cji rozbrojeniowej potrwają jeszcze pa- 
re lat, narody Świata beda gotowe roz- 
począć wojnę, aby hukiem dział zaglu- 
szyć genewską gadalnię!!! 

Na pacyfiźmie żeruje pospołu apo- 
stolstwo angielskich kwakrów i zabor- 
czy cynizm włosko-niemiecki. Z współ- 
działania tych sił wylęgają się pomy- 
sły, które wstrząsają fundamentami 
Europy. Zaczyna się wtedy od pastor- 
skiego kazania Mac Donalda, a kończy 
ma planie aneksji Pomorza i nadmor- 
skich posiadłości Jugosławji. 

Pan Mac Donald ma ambicję zba- 
wiania ludzkości przy pomocy angiel- 
skich armat dużego kalibru i cudzych 
armat lądowych małego kalibru. W je- 
go wspaniałym planie rozbrojeniowym 
mówi się o ograniczeniu ciężkiej arty- 
رم‎ lądowej, ale nie wspomina ani _sło- 
wen "o" armatach vkrętowych "kalibru 
do 40 centymetrów, ponieważ najwięk- 
szą ich ilość posiada Jego Królewska 
Mość Jerzy V-ty. Bardzo słusznie zapy- 
tuje się na łamach ljońskiego „Le De- 
mocrat™ Herriot, czy jeżeli Marsylja bę- 
dzie od strony morza ostrzeliwana 
przez ciężkie działa okrętowe, to jakim 
kalibrem artylerji lądowej będzie ją 
można bronić? Czy Polska na strzały, 
wymierzone na Gdynię z trzydziestek 
(30 cm), znajdujących się na niemiec- 
kich pancernikach ma odpowiadać z 
siedmio i pól:centymetrówek polowych, 
aby dusza Mac Donałda znalazła się 
wśród angielskich świętych za zasługi, 
położone na polu pacyfikacji?.. 

Ponieważ w Genewie plumpunding 
rozbrojeniowy Mac Donalda nie wywo- 
łał zachwytu, marzyciel rozbrojeniowy, 
który nawet we śnie nie potrafi sobie 
wyobrazić rozbrojenia angielskiej ma- 
rynarki, jedzie do Rzymu, aby znaleźć 
poparcie. Pan Mussolini kiwa głową z 
zadowoleniem: Rozbrojenie na lądzie? 
Owszem. Moja milicja zbrojna w arty- 
lerję nie jest wojskiem. Wystarczy mi 
równość zbrojeń morskich z Francją. 
Ale pokój trzeba podmurować nasyce- 
niem apetytów zaborczych. W tym celu 
założymy klub czterech mocarstw! 


Megalomanja Mussoliniego jest za- 
trważająca. Włochy z 310 tysiącami ki- 
lometrów kwadratowych powierzchni i 
41 miljonami ludności, wspinając się 
na palce nie zaimponują Małej Enten- 
cie o obszarze 684 tysięcy kw. km. i 48 
miljonach łudności ani Polsce z nasze- 
mi 388 tysiącami kw. km. i 33 miljona- 
mi ludnosci. Ale właśnie dlatego, ze 
Mussolini jest kierownikiem najmniej- 
szego i najsłabszego z t. zw. „mocarstw“ 
pragnie Sam wkręcić się do towarzy- 
stwa silniejszych, aby uzyskać prawo 
swokodnego rozprawiania się z sasia- 
dami, 

Plan Mussoliniego porusza drugi ro- 
dzaj błazeństwa międzynarodowego, 
które się nazywa pokojową rewizją 
traktatów. Zamiast mówić uczciwie, 
chcemy zawojowaćPomorze,czy też chce- 
my opanować pobrzeża Adrjatyku, opo- 
wiada się bajeczki o rewidowaniu gra- 
nic. W Berlinie i Rzymie wiedzą do- 
brze, że każdy rząd, który odstąpi dwa 
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metry kwadratowe 


stwowego, jeszcze przed podpisaniem | nietylko, aby otulić 
takiej „umowy“ zawiśnie na latarni i 
że „pokojowa“. rewizja jest najzwyklej- 


42 stron. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 31 marca 1933 r. 


Błazeństwo rozbrojenia i rewizji traktatów. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”). 


zasłoną dymową. 


| swe cele zabordze, ale również i w tym 


celu, aby Stworzyć dla prowadzenia 


Rok XXVII. 


przyszłej wojny podstawy moralne. 
Berlin lub Rzym nie wybiera się na 
podbój cudzych terytorjów, tylko będzię 
„zmuszony nieustępliwością wrogów po- 
koju do krzyżowej wyprawy w celu ich 
sprawiedliwego ukarania“, Tak wygta- 
da formuła, kryjąca się za pokojową. re- 


terytorjum pań- | szym absurdem. To też mówi sie o "niej | wizją traktatów! 


Pan Mac Donald z dużem wyrozu- 
mieniem wysłuchał planów pana Mus- 
(Ciag dalszy na str. 2.) 


Zupelna zmiana stosunku Kościoła do partii Hitlera. 


Berlin, 30. 3. Cofnięcie przez bisku- 
pów niemieckich na konferencji w Ful- 
da zakazów skierowanych przeciwko 


partji narodowo Socjalistycznej jest 
wypadkiem o niezmiernej doniosłości 
politycznej. 


Z kół katolickich dowiadujemy się, 
ze decyzja ta uwarunkowana była prze 
dewszystkiem względami na dobro ko- 
ścioła. Najsmutniejszym objawem był 
fakt, że młodzież porwana ideałami na- 
rodowo-socjalistveznymi wyrzekała sie 
dlą Hitlera wiary, nie mając zupełnie 
zaufania do starych przywódców cen- 
trowych. Szereg ostatnich wypadków 
wykazał, ze centrum nie może sie po- 
szczycić przybytkiem nowych głosów. 

Pozatem Kościół musiał brać pod u. 
wage, że tak w rządzie jak i w kołach 
kierowniczych narodowej partji socja= 
listycznej znajduje się wielu katolików, 
a przedewszystkiem katolikami są Hi- 
tler, Papen, Goebbels. 


HL ۱۵۵۵ episko 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Gdy kanclerz Hitler w mowie z 23 
bm. oświadczył wobec Reichsłagu, że 
nie zamierza naruszać praw Kościoła i 
będzie się starać o utrzymanie przyjaz" 
nych stosunków z Watykanem, episko- 
pat nie miał podstaw do zwalczania ru- 
chu narodewo-socjalistycznego. 


Natomiast z punktu widzenia świec- 
kiego trzeba przyznać, że uchwały po- 
wyższe podrywają w dużym stopniu 
byt polityczny centrum. Po utracię sta- 
nowiska kluczowego i po głosowaniu 
za pełnomocnictwami dla rzadu Hitlera 
centrum utraciło rację bytu jako partja 
opozycyjna a obecnie traci podstawy 
jako wyłączna organizacja świecka ka- 
tolicyzmu. W ślad za osłabieniem cen- 
trum wvmvkaja się podstawy, na któ- 
rych opierał się separatyzm południowo 
niemiecki a w szczególności hawarski. 
Podobnie doniosłe skutki będzie mia- 


ha uchwała episkopatu dla robotniczego 


Hlrwców ۱ 


Von Bismarck zwolniony za propagande monarchistyczną. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 30. 3. Kłótnia w rodzinie harz- 
burskiej przybiera coraz ostrzejsze for- 
my. Podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych von Bismarck zo- 
stał zwolniony. Przed 5 dniami w wiel- 
kim kinoteatrze Ufy von Bismarck wy- 
głosił mowę w obronie monarchizmu i 
dynastji Hohenzollernöw. Chciał tę mo- 
wę transmitować przez radjo, ale hitle- 
rowcy przeszkodzili temu. 

Obecnie po zwolnieniu von Bismarcka 


można Się tylko zapytać, kiedy odejdzie 
p. Hugenberg. 


Walki między Stahlhelmem i hitle. 
rowcami rozszerzają sie. Donoszą że ۰ 
miejscowościach Geltersvoog i Germes- 


rheim siedziby Stahlhelmu zostały ob- f 


sadzone przez szturmowców. W miej- 
scowościach Speyer, Zweibriicken, Neu- 
stadt i Landstuhl wielu przywódców 
Stahihelmu zostało aresztowanych. 
Przyczyną tego było przyjmowanie do 
Stahlhelmu b. Reichsbannerowców i ko- 
munistów. Na terenie Oldenburgji i Tu- 
ryngji wydano zakaz dla Stahlhelmu 
przyjmowania nowych członków. 


Jak widzimy wyścig a se 


nowych dusz między Stahlhelmem i 
hitlerowcami przybiera formy ostrej 
walki politycznej. St. Ro. 


Ih | 
۱ RA E 


ruchu zawodowego. 
Hitler zmierza do opanowania 


W momencie, gdy 
związ- 
ków zawodowych i zniesienia ich odręb- 
ności politycznej i gospodarczej, chrze- 


ścijańskie oryanizacje robotnicze nie 
mają skąd czerpać ducha odporu i mu- 
szą wpaść w ramiona narodowych so. 
cjalistów. 

Również w stosunkach europejskich 
uchwały w Fulda nie pozostaną bez 
wpływu. Austria opierała sie dotych- 
czas na sile i znaczeniu chrzescijaúsko- 
społecznych. Jeżeli centrum dozna ©- 
słabienia, w śład za tem i chrzescijan- 
sko-społeczni, wówczas niepodległość 
Austrji będzie zagrożona, gdyż nie bę- 


dzie na terenie jej poważniejszych sił, 
któreby występowały przeciwko An- 
schlussowi. | 


Dla Europy jest rzecza jasna, ze Ko- 
ściół z troski o dobro wieczne nie mógł 
prowokować kulturkampfu i z dwojga 
zlego wolał raczej zezwolić Hitlerowi na 
opanowanie mas mieszczańskich bez 
względu na ich przynależność religij- 
ną i zjednoczenie robotników w. organi- 
zacjach świeckich. 

Dla Polski zmiana stosunku Kościoła 
do Hitlera oznacza dalsze wzmocnienie 
Hitlera, który będzie mógł obecnie na 
wewnątrz poświęcić grą swych sił z 
marksistami, a na zewnątrz występować 
przeciwko trakłatom jako przedstawi: 
ciel wszystkich bez wyjątku Niemców. 

St. Ro. 


Rozruchy w Brunświku. 


Policja HŃletówóka rozbroila i odprowadzila do aresztu 1300. członków 
Y mu, Stoczywsyy. z- 


nimi. krwawa walke, 


„Stahlhel- 


FH 


_Błazeństwo EVER 
i rewizji traktatów. 


3 (Ciąg dalszy). 
i i soliniego. Osobiście nic nie ma przeciw 


ta Polska, Jugosławja, czy choćby Cze. 
chosłowacja. Byłby nawet gorąco obsta- 
4 wał przy „rewizji“, gdyby Berlin swą 
De niedźwiedzią zręcznością nie popsuł 
kunsztownych intryg włoskich. Niemcy 
przypomnieli sobie natychmiast kolo- 
nje, zajęte przez Anglików i zayptali 
się, jak to będzie z ich posiadłościami 
afrykańskiemi? Pan Mac Donald zdu- 
miał się wielce i oświadczył na odno- 
sna inerpelacje w Izbie Gmin, że O zwro- 
cie - kolonij niemieckich... nie było w 
Rzymie ۲ 


E ać 


å 


ZWZ TR Re 


¿ES 


(a brojeniowych marzeń nic nie będzie a- 
> le propaganda „pokojowej rewizji trak- 
IE tatów i granic" będzie trwała. Ci, na 
których spadnie kiedyś straszliwa odpo- 
wiedzialność za wywołanie drugiej 
wojny europejskiej, już obecnie przy. 
gołowują sobie alibi wobec sądu histo- 
rji, Oni nie pójdą grabić tylko rewido- 
wać!!! 

Akcja ta jest szalenie niebezpieczna 
Naiwnych pastorów i jeszcze naiwniej- 
szych pacyfistów jest spora gromada. 
Trzeba zawczasu demaskować przy- 
szłych zbrodniarzy, Ci, którzy prawdzi- 
wie miłują pokój powinni zawsze doda. 
wać w nawiasie tłumaczenie, że rewl- 
zja równa się wojnie zaboreztj. 

Zarysowuje się obecnie coraz ściślejsza 
współpraca. Polski i Małej Ententy. War- 
to się zastanowić, czy nie nadeszła już 
pora, aby uderzyć w Genewie pięścią w 
stół i zawołać na cały świat: Rewizja 
traktatów ło wojna, wojna i jeszcze raz 
wojna, Kto o niej mówi, podsuwa pło- 
naca żagiew popod niestety papierowe 

rusztowanie pokoju, Z nikim, nigdzie 


i nigdy nie będziemy mówili o odstepo- | 


waniu części naszych terytorjöw, ale 
zawsze i wszędzie będziemy wskazywać 
na amałorów cudzego mienia, jako na 
jedynych winowajców przyszłej wojny 
światowej!!! 

Takby trzeba oświadczyć i zakończyć 
obrady konferencji rozbrojeniowej, nå 
której się lęgną nie projekty rozbroje- 
niowe tylko plany grabieży cudzego 
mienia narodowego, 


temu, aby jakiś „skrawek“ ziemi straci-] 


5 - Z planów czterech mocarstw iu roz- | 


poczatku sesji. 


St. Równicki. | 


Ostatnie p سس‎ | Sejmu. 


Nr. 76. 
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Sesja budżetowa parlamentu zamknięta. 


Warszawa,‘ 29. 3. 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
sejmu zatatwiono bez dyskusji drob- 
niejsze sprawy, jak ulgi w spłatach wie- 
rzytelności, odsetki od wkładów w KKO 
spłaty zobowiązań i fundusz drogowy. 
W ustawach tych poprawki senatu zo- 
stały przyjęte. Jedynie w noweli do 
ustawy o funduszu drogowym odrzuco- 
no merytoryczne poprawki senatu. 

Pos. Staniszkis w dyskusji podkreślił, 
ze w życiu parlamentarnem zaszedł 
wyjątkowy wypadek. Oto komisją sej- 
mowa dwukrotnie zastanawiała się nad 
poprawkami senatu i za, drugim ra- 
zem zreasumowała poprzednią swoją 
uchwałę. Chodziło o opłatę 12 gr. od 
kilograma spirytusu do celów napędo- 
wych, co bvło przepisem krzywdzącym 
rolnictwo. W głosowaniu większość sej- 
mowa odrzuciłą słuszną poprawkę se- 
natu. 


Niewłaściwe metody kontroli. 


Wniosek o zatwierdzenie zamknięcia 
rachunków za rok 1929/30 zareferował 
poseł Hołyński (BB). W dyskusji opo- 
zycja zaznaczyła, że niema nawet refe- 
ratu 6 tem zamknięciu. Sposób trakto- 
wania zamknięć oraz uwag Najwyższej 
Izby Kontroli nie jest właściwy. Zam- 
knięcia powinny być rozpatrywane na 
Gechą charakterystycz- 
ną całej gospodarki była dowolność. 
Wykazuje to proces ` Ruszczewskiego. 
Skarb państwa wystąpił ze skargą o 
blisko 1 i pół milj. z. strat, która spò- 
wodowal  Ruszczewski, ale faktycznie 
straty wskutek przekroczenia kosztory- 
sti wynoszą o wiele więcej. A przecież 
sanacja mówiła, że wszystko jest w po- 
rządku. 


Innym przykładem jest budowa fabry. 
ki w Mościcach, gdzie pierwotny kosz- 
torys, obliczony na 75.740.000 zł prze- 
kroczono o 25 i pół milj. zt. Obecnie ta 


|fabryka jest deficytówa:**Go Sie tyczy” 
| drugiej fabryki chemicznej tj, 
1768 Kontrol 


7 „Chor, 
rz6w", to .Najwyższa 
stwierdza, że przy sporządzaniu. bilansu 
odpisano blisko 3 milj. zł. mniej na ka- 
pitał amortyzacyjny i na rezerwy, Da- 
lej NIK mówi o innem przedsiehiör- 


Gdańskie targi o władze 


rozbila sie. 


Z Gdańska donosi specjalny sprawo- 
zdawca „Dziennika Bydgoskiego": Od 
czasu powrotu prezydenta Ziehma z 
Genewy, jako „zwycięzcy“, gdańska kli. 
ka hitlerowska, rozzuchwalona powo» 

f dzeniem ich towarzyszy w Rzeszy, przy- 
puszczą generalny atak na okopy obec- 
nego rządu gdańskiego, aby jak najrych- 
lej uchwycić ster władzy w swoje łapy, 
dopchać się nareszcie do tak dawno o- 
czekiwanego żłobu... 

Niestety prez. Ziehm, o ile chodzi o 
jego skórę ma nieco więcej energji ani- 

E żeli Papen, czy tez Schleicher, aby od- 

RE parować jeszcze przez pewien czas atak 

ls hitlerowców na jego stolec i tekę sena- 
ne tora spraw wewnetrznych, których bez- 

i: względnie żądają hitlerowcy, za cenę 

°` śwej współpracy z rządem. O ile w 

i Rzeszy hitlerowcy, wobec uległości i 

braku konsekwencji starego marsz, 

Hindenburga, mogli się targnąć nietyl- 

ko na opanowanie władzy, lecz także 
na bezceremonjalne podeptanie konsty- 
iucji wejmarskiej, bez najmniejszego 
protestu że strony tego, który winienby 

hyć z urzędu stróżem tej konstytucji, o 

"tyle gdańscy hitlerowcy mają o wiele 

twardszy orzech do zgryzienia. Tu ener- 
giczny i dbały nietylko o swoją skórę, 
lecz także o interesa zdrowszej części 
społeczeństwa gdańskiego nie opęta- 
nego szalém hitlerowskim dr. Ziehm 
może im stawić jeszcze opór, gdyż za 
nim stoi gdańska konstytucja, która 
bez kwalifikowanej większości nie' mo- 
że być obalona, a konstytucji gdańskiej 
broni znów Wysoki Komisarz Ligi Na- 
` rodów. 

Ponieważ układy prowadzone z hit- 
lerowcami przez reprezentantów obec- 
nego senatu i stronnictw rządowych, 


wobec nieustępliwości hitlerowców, o- 
statecznie się rozbily, sprawa utworze- 
nia nowego rządu z udziałem hitlerow- 
ców zajechała narazie na ślepy tor. 

Dotychczas hitlerowcy nie posiadają 
w sejmie większości, aby w drodze le- 
galnej zmusić senat do. ustąpienia, 
przeto dążyli oni przedewszystkiem do 
rozwiązania sejmiku, w nadziei zdoby- 
cia w nowych wyborach absolutnej 
większości. Kombinacja ta się nie po- 
wiodła, gdyż konstytucja nie przewidu. 
je dla prezydenta prawa rozwiązania 
sejmu, a do uchwały własnej o rozwią- 
zaniu, niemożliwem jest użyskać kwa- 
lifikowanej wiekszości. W ten sposób 
byt sejmiku jest zabezpieczony aż do 
końca kadencji, a temsamem i p. 
Ziehm nie ma potrzeby robić odwrotu 
ze swego stanowiska, przed brutalnemi 
atakami chciwych władzy, a jeszcze 
wielce pełnych żłobów, hersztów hitle- 
rowskich dr. Rauschninga i Grelsera, z 
których pierwszy pretenduje na stolec 
prezydenta senatu a drugi do teki se- 
natora spraw wewnętrznych. 

Jak długo walka ta i targi potrwają, 
trudno jest przewidzieć. Bliżej wtajsın- 
niczeni twierdzą, że tak długo, dopóki 
dr. Ziehm nie otrzyma wyraźnej komen- 
dy z Berlina, aby miejsce swe bez za- 
strzeżeń oddał gdańskim Atom. 


Zakaz uboju rytualnego w Rzeszy. 


Berlin, 30. 3. (PAT) Prasa donosi 
o opracowaniu nowych przepisów ubo- 
ju, obowiązujących dla całego óbszaru 
Rzeszy. Przepisy te przewidywać bę- 
da. ogólny zakaz uboju rytualnego. Wy- 
danie odpowiednich zarządzeń oczeki- 
wąne jest w najbliższych dniach. 


tycznie nie może sie wyrazić 


„skończyła. 


| stosowano 


stwie, o wytwórni aparatów telefonicz- 
nych. Minister poczt zapewnił, iż sto- 
sunki te uległy zasadniczej zmianie. 

Po dyskusji zamknięcie rachunkowe 
przyjęto głosami BB. 

W dyskusji nad zamknięciami ra- 
chunków za r. 1930/31 zabrał głos poseł 
Rymar (Kl. Nar.) Zwrócił on uwagę, że 
sąd NIK o zamknięciach jest bardzo 
surowy. Przekroczenie budžetu wyno- 
si razem blisko 200 mlij. Wydatki nor- 
malne przesuwano na fundusze specjał- 
nę, Uwagi swe NIK kończy zastrzeże- 
niem, że absolutorjum nie może wply- 


Nowe praktyki budżetowe. 


Marszałek zawiadamia izbę, iż porzą- 
dek dzienny żóstał wyczerpany. Pozo- 
stała tylko ustawa budżetowa wraz z 
preliminarzem. Ponieważ sejmowa ko- 
misja budżetowa zgodziła się na po- 
prawki senatu, dlatego też marszałek 
nie stawił tego punktu na porządek 
dzienny, uważając, że budżet tem sa- 
mem został przyjęty w brzmieniu, u- 
chwalońem przez senat. (Poseł Stroński: 
tego w konstytucji niema!) 

W tej sprawie zabrał głos poseł Cza. 
piński (PPS): „Nie sądzę, aby słowa, 
które wypowiedział marszałek, ۴ 
zgodne z właściwym charakterem i du- 
chem konstytucji. 
do budżetu, poczynionych przez senat, 
powinna jeszcze wejść na plenum sej: 


Pozegnalne przemówienie 


bezstronmeso marszallka Sejmu. 


Następnie marszałek wygłosił poze- 
gnalnó przemówienie. Znaczenie. sesji 
ubiegłej widzi on W tem, że sejm 
pczez uchwalone ustawy przystosował 
życie gospodarcze do kryzysowych Wwa- 
runków (7?!) i że teraz należy się spo- 
dziewać, Ze... życie gospodarcze zwolna 
sięsocknie i odżyje. 
jektach widział marszałek jednolity. (7) 


"plan i konsekwentność politykircząto: 


wej, có sprawiało mu satysfakcję. W 
dazeniu do równowagi budżetowej pra- 
gnęła izba jak najbardziej pomóc rzą- 
dowi. Dlatego też wymagania rządu 
były idealnie akceptowane przez sejm. 

Marszałek jest zdania, że przy uchwa- 
leniu ustaw göspödarczych różnice po- 
eladów były sztucznie (7) wyolbrzy- 
miane przez opozycję. Wojownicza mi. 
na opozyeji była dla niego zwyczajną 
maską, a chrzęst zbroi nawykowym re- 
kwizytem. Cieszy się marszałek, że wie- 
le rządówych projektów ustaw izba nie- 
raz bardzo gruntownie zmieniała (71, 
ale zaraz pospiesznie dodaje, że... działo 
się to za wyraźhą zgodą rządu. Opozy- 
cja słowami swemi wstrzasala tylko 
powietrze sejmowe, ale ani jedną lite- 
rå projektów ustaw wstrząsnąć nie ۰ 
gła. 

„Walka opozycji — mówił on — prze- 
ciwko zwiększaniu wpływu państwa 
wynika raczej stąd, że ten wpływ prak- 
inaczej, 
jak przez ingerencję rządu, a w obec. 
nych Warunkach tego rządu, którego 
charakter wypadkami majowemi został 
w Polsce ustalony. 


Sejm w swej większości stał na 


Stanowisku, że w dzisiejszych warun- 


kach należy czynnikowi rządowemu w 
bardzo wielu dziedzinach otworzyć bra» 


‘my, przez które mógłby wejść bez la. 


mania ustaw i w razie konieczności 
normować życie w imię dobra ogólne- 
go.” A 

Następnie marszałek wyraził swe za- 
dowolenie, że sesja nareszcie już się 
Ciała zbiorowe mają to do 
siebie, że ogromnie nużą przez powta- 
rzanie sadystyczne przez setki ust 
przez setki mówców jednego i tego sa- 
mego... Zdaniem marszałka dzięki pra» 
cy sejmu życie polityczne Polski płynie 
bez wstrząsów, bez hałasu, bez paro. 
ksyzmów. Nie bylo ani jednego wnio- 
sku o votum nieufności, dwa razy tylko 
taktykę  obstrukcyina itd. 
Temsamem ciułamy kapitał siły dla 
państwa, które tej siły zawsze potrze: 
buje, a Polska może z czasem potrzebo. 
wać tej siły bardzo. 

Po tak literackiem zakończeniu mo- 
wy marszałka, rozległy się oklaski na 
ławach BB. "Marszałek zaznaczył po- 
nadto, że sprawozdanie z prac minionej 


tære 


Sprawa poprawek | 


W rządowych: pros | 
-odbyło się bez.Zadnego ceremonjgłw. 
iPremjer Prystor, któremu towarzyszyli 
prawie wszyscy ministrowie, 


naé na bieg spraw, co do pozycji zakwe- 
stjonowanych i na odpowiedzialność za 1 
straty skarbu państwa. Mówca nie zga- | 
dza się z takiem postawieniem sprawy, | 
i oświadcza, że głosować będzie przeciw 
wnioskowi. A 

Większość rządowa sejmu udzieliła 
rządowi absolutorjum, nie wyciągając 
żadnych konsekwencyj z zastrzeżeń NIK 
w stosunku do osób, których nieudolna 
gospodarka narazila skarb państwa na 
straty. Któżby mógł teraz jeszcze wje- 
rzyć w dobrą wolę sanacji, jeżeli cholzi 
o dobro państwa?! 
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mu i sejm musi wobec nich takie lub i 
inne zająć stanowisko. Rzecz cała nie | 
może polegać na tem, że marszałek we 
własnej kompetencji usuwa „poprawki 
senatu z pod rozpatrywania ich przez 
plenum sejmu. Przeciwko temu zakla- 
damy protest". 

Odpowiedział mu marszałek Świta!- 
ski: „Protest panów jest nieaktualny. 
(Jak zwykle. — red.) Panowie mogli 17 
marca i wcześniej zainterpełować mniej 
i postawić na porządek dzienny taki 
wniosek i wówczas poddałbym go pod 
głosowanie. (P. Stroński: Marszałek jest 
stróżem regulaminu, a nie my jesteśmy, 
stróżami marszałka!) Obecnie wniosku 
tego uwzględnić nie moge." 


Caton- 
2% 


sesji ztozy Panu Prezydentowi. 
kom rządu wyrazil podziękowanie 
lojalna współpracę z izbą, 


Zakończenie sesji sejmu. 
nie obyło się bez zgrzytów. 
Zakończenie sesji budżętowej sejmy 


ode ży tat 


krótkie orędzie Pana Prezydenta i na 
tem köniee. 
Okolicznościowe przemówienie mar- 


szałka sejmu Switalskiego było bardzo 
niezręcznie pomyślane i wywołało jak 
najgorsze wrażenie. Marszałek zapóm- 
niał, iż jest marszałkiem całego sejmu 
i pozwolił sobie na niedopuszczalną kry” 
tykę wszystkich tych ugrupowań, któ- 
re stoją poza sanacją. 

I tak sejm, który z woli swej więk- 
szości parlamentarnej dał rządowi jak 
najszersze pelnomocnictwa, sem ها‎ 
zlikwidował. „Przeprowadzka“ sejmu 1 
senatu do zaciszy gabinetów pałacu ras 
dy ministrów została dokonana w dniu 
wóżórajszym. Stamtąd spłynie na kraj 
cały deszcz dekretów. Dziś są ta je- 
szcze wielkie niewiadome. 

Radziwiłł z Sanojca rozeszli się, po- L 
dając sobie ręce. Spotykac sie bede 
każdego pierwszego miesiąca przy od» 
biórze djet. Na Rzeczy pospolitą spłynia 
salkowity spokój i cisza martwa. Głoa 
opinii publicznej przestał rozbrzmiewać 
a społeczeństwo straciło przez to wyra- 
ziciela swoich I tak juz bardzo ograni- i 
czonych uprawnień. 

Jakby ña pocieszenie jedno z sanacyj- 
nych pism pisze: „całość odpowiedzial- 


ności, przyjęta przez wierną rżądowi. 1 
ekipe pod wodzą, wielkiego męża — to h 
jest najlepsze, co się może zdarzyć kra- 
jowi-w tych ciężkich czasach.“ 

Takie pocieszenie jest ironją tylko: N 
Bo jeżeli jest tak dobrze w rządzie, to D 


dlaczego jest tak źle w kraju? 


|zamknięcie sesji Senatu. | 


Premjer Prystór odwiedził również 
w.dniu dzisiejszym marszałka senatu p. : [U 
Raczkiewicza, któremu wręczył zarzą s 
dzenie Pana Prezydenta w sprawie za- k 
mknięcia sesji zwyczajnej i budżetowej 1 
senatu. Zarządzenie to brzmi: 

„Na podstawie art. 37 konstytucji 4 
zamykam z dniem dzisiejszym sesję 


zwyczajną i budżetową sejmu i se- sł 
natu. 1 


Prezes rady min.. Preżydent R.P. 
E) A, Prystor, (==) I, Mościcki. b 
Warszawa, dnia 29 marca 1033 m -- ۵ 


NID: 


»DZIENNIK "BYDGOSKI", piatek, dnia. 31. "marca 1933 r, 


Mandżuko - Taujuankuo. 


Dwa państwa pod protektoratem Japonii. 


Japonja notyfikowała już swe A 
stąpienie z Ligi Narodów, a temsamem 
zaznaczyła wyraźnie że postanowiła na 
własną rękę zaprowadzić nowy porzą- 
dek na Dalekim Wschodzie. 


Pierwszy okres ofensywy japońskiej 
zakończył się utworzeniem niepodległe- 
go państwa mandżurskiego. Następnie 
Japonja zażądała, by Chiny opróżniły 
prowincję Dżehol. Chińczycy nie chcieli 
dobrowolnie opuścić tej prowincji i wal- 
ki przybierały na sile, Wojska japoń- 
skie mają dużą przewagę nad chińskie- 
mi, Dobrze zdyscyplinowana armja ja- 
pońska wyposażona w samoloty, tanki 
j samochody pancerne walozy z licze- 


bnie wprawdzie silniejszemi oddziałami 
chińskiemi, ale uzbrojonemi jedynie w 
karabiny zwykłe i maszynowe. 


Japończycy przeprowadzają ofensy- 
wę w tempie dosyć szybkiem, gdyż w 
kwietniu posuwanie się wojsk będzie 
może niemożliwe, a w każdym razie do- 
syć utrudnione naskutek 
wylewów rzek i strumieni. 

W drobnyth potyczkach Chińczycy 
stawiaja dosyć dzielny opór. Ale japoń- 
skie samoloty bombardują oddziały 
chińskie i rozpraszają. 

Armja japońska zajęła już całą pro- 
wincję Dżehol. W prowincji Dżehol zbie- 
gają się bardzo ważne szlaki handlowe 
prowadzące na południe, Obecnie cały 
handel kierowany do Pekinu znajdować 
się będzie pod kuratelą Japonji. Ponad- 
to Dżehol posiada bardzo żyzną ziemię i 
bogatą w kopalnie. W okolicach miasta 
Dżeholu odkryli Japończycy nietknięte 
jeszcze bogactwa minerałów, które po 
zwycięskiej wojnie będą mogli 
Dloatowaé. 

Teatr wojny przesunął się w stronę 
Wielkiego Muru, który dziś nie posiada 
właściwie żadnego znaczenia obronne- 
go. Artylerja moZew przeciągu kilku go- 
dzin zrównać go z ziemią. Natomiast 
"Wielki Mur ma pewne znaczenie sym- 
boli¢zne. Wszyscy najeźdźcy, którzy od- 
ważyli się przekroczyć mur utonęli w 
morzu chińskiem. 


Jak wynika z ostatnich depesz sztab 
japoński zdecydował się obsadzić waż- 
niejsze punkty strategiczne wewnątrz 
muru, 

Równolegle z akcją wojskową rozwi- 
ja się japońska akcja polityczna. We- 
dług doniesień telegraficznych z Muk- 
denu do głównej kwatery wojsk japoń- 
skich w Dżeholu przybył jeden z ksią- 
zat mongolskich, który upatrzony jest 
na władcę drugiego państwa bufforo- 
wego. Japonja zamierza bowiem utwo- 


roztopów i 


eks- 


rzyć „niepodległe“ państwo mongolskie 
pod nazwą „Taujuankuo* (t. z. wielki 
naród Juana), 

Oczywiście że poddanie Mongolji pod 
wyłączne wpływy Japonji będzie odpo- 
wiednio upozorowane. Jakiś kongres tu- 
bylców zwróci się do Japonji z wezwa- 


niem, by TEKA: w utworzeniu pań: | 
stwa mongolskiego. 


W międzyczasie wydarzył się zna- 
mienny „wypadek“. Dwa samoloty ja- 
pońskie zbombardowały siedzibę misji 
amerykańskich metodystów w Tautau- 
jing. Na gmachu misji powiewała flaga 
Stanów Zjednoczonych. 


'To drobne napozór wydarzenie wska- 
zuje na rzeczywiste sentymenty, 
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Str. 3 


"Wynik ostatnich wyborów 
sejmowych jeszcze pokutuje. 


Warszawa, 28. 3. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym Sad Najwyższy po rozpatrze- 
niu na posiedzeniu jawnem dwóch pro- 
cesów przeciwko wynikowi wyborów 
do Sejmu w okręgu nr. 19 Radom, 
Końskie, Opoczno, postanowił jeden z 
protestów oddalić, co do drugiego zaś 


jakie | zarządzić zbadanie świadków i eksper- 


żywi armja japońska w stosunku doltyzę podpisów na listach. 
swego sąsiada na Pacyfiku. 


(i) 


Szpiegostwo niemieckie 


11) 


Kurzydym uradował sie wiadomo- 
ścią od Tomasa, a przedewszystkiem 
tem, że Tomas nie stracił ochoty do wy- 
konania zadanego mu zlecenia szpie- 
gowskiego, odpisał więc pod datą 9 gru- 
dnia z Gliwic: 


mw Solsce. 


(Ciag dalszy.) 
Mój kochany Tomku! 


Twój list z 6 bm. otrzymałem, śniła 1 mi 
się, że zeskoczyłeś z jakiegoś wysokiego 
muru i zwichnąłeś sobie nogę, poczem je- 
dnak natychmiast nie wprowadzałeś się, lecz 
wyprowadziłeś, (Aluzja do ucieczki Toma- 
sza — dop. autora). Gdy się obudziłem, 


0 


Miasto Dżekoł, stolica prowincji tego samego nazwiska, znajduje się już w ręku Japończy- 


ków. Zajęli ją oni bez trudności, mając przed 
czele stoją do tego przekupni generałowie. 


sobą licho uzbrojoną armję chińską, na której 
Wmarsz armji japońskiej do miasta odbył sie 


z wielką paradą wśród warczenia trąb i piskliwej orkiestry wojskowej. 


lata” Li 


ma Górnym $lasisu. 


cieszyłem się i moje mięśnie twarzowe wy- 
krzywiły, sie do szczególnego śmiechu (habe 


meine Lachmuskeln dabei besonders ange-: 


strengt). O naszym interesie możemy więc 
pomówić ustnie, gdy będę u Was. Mam na- 
dzieję, że zaoferowany mi wóz będzie też 
dobrze chodził (aluzja do wartości poszuki- 
wanych przez Kurzydyma dokumentów — 
dop. autora). D-ra L. (Lukaszka — dop. 
autora) zaprosiłem w międzyczasie do Gli- 
wic. Czy pertraktowałeś może już z nim? 
Zalecam ci nie robić tego, dopóki bezpie- 
czeństwo nie jest zapewnione. Odczekaj 
proszę mego przybycia, W załączeniu 3 fo- 
tografje (Kurzydyma, celem uzyskania pol- 

skiej przepustki — dop. autora). Napisz mi 

o tem i prześlij mi kartę „Legitka” — od- 

wrotnie s. s. « « « «ea. (Następuje kilka 

zdań bez istotnego znaczenia - dop. autora). 
Z d-rem L. zawrę notarjalnie wstępny 
kontrakt, Co myślisz o tem? Będzie to 
do pewnego stopnia prawne zapewnienie, 
jakie każę sobie dać, 
Czy załatwimy nasz interes do dnia 20 
grudnia? 
Pozdrawia Cię Twój wierny Paul”. 
Pod pismem tem znajduje się jeszcze 
kilka dopisków co do terminu udania 
się Kurzydyma do Polski. 

Na „zaproszenie Tomasa przybył 
Kurzydym w dniu 11 grudnia do Kato- 
wie. Rozmowa z Tomasem zadowolila go 
bardzo; Tomas powiedział, że jest 

na śladzie poszukiwanych 
dokumentów 
i spodziewa się uzyskać je w najbliż- 
szym czasie. Kurzydym nie omieszkał 
podzielić się natychmiast tą radosną 
wiadomością z Lukaszkiem, którego 


Dokładne trawienie zapewniają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO. sa 


Anastazja Drewnowska 


(Ciąg dalszy). 


i Rozdział XVI. 

Stara Obskurnowa 
okno i z ust jej 
trwogi. 

— Olaboga, synku, policja! 

Rządca, który zaszedł właśnie do -do- 
mu na podwieczorek, zbladł lekko, ale 
nie dając poznać po sobie zaniepokoje- 
nia, wzruszył ramionami. 

— A niech tam! Co mi zrobi, tego! 

Pomimo to wstał od stołu i przysunął 
się do okna. Rzeczywiście na środku 
podwórza stał motocykl, z którego wy- 
siadały dwie granatowe postacie. 

— Co mi zrobią tego — powtórzył tro- 
chę niepewnym głosem, 
do matki. i 

— Poco oni przyjechali? — odrzuciła 
szeptem stara. 

— Szukają, tego, czy gdzie nie bra- 
kuje człowieka, tego. Niech się matka 
nie boi, tego! Niema strachu, tego! 

— Co, mój synku kochany — zaszlo- 
chała. 

Obskurny machnął ręką i wrócił do 
stołu, na którym leżał apetyczny bo- 
chen razowego chleba i stała salaterka 
kwaśnego mleka z grubą warstwą 
śmietany. Zabrał się w milczeniu do 
posiłku, zastanawiając się, czy nie zo- 
stawił za sobą jakiej poszlaki, lecz nie 


wyjrzała przez 


wyrwał się okrzyk 


obracając się 


Dwie pokusy 


mógł sobie jakoś przypomnieć żadnego 
przeoczenia. Pomimo to czuł wewnetrz- 
ny niepokój. Jadł niby to z apetytem, 
udając przed matką spokój i dobry 
humor. Pocieszał się myślą, że był juz 
wiele razy w gorszych tarapatach i wy- 
szedł z nich obronną ręką. Dlaczego 
więc nie miałoby się teraz powieść? 

Zapukano i Stasiek ze dworu popro- 
sił pana rządcę do kancelarji. 

— Niech pan rządca zara idzie. Po- 
licja przyjechała i pan dziedzic siedzi 
z niemi w kancelarji. Fornali kazat 
pan dziedzic wołać... 

— Matko Boska! — jęknęła starą i 


skarcona srogim wzrokiem syna, u- 
milkła. 
Obskurny wstał ciężko z krzesła, 


zdjął z gwożdzia słomkową cyklistów- 
kę, obeiagnal na sobie biały kitel, 
wziął z kąta grubą, sekata laskę, prze- 
żegnał się ukradkiem w stronę lampki, 
płonącej przed Matką Boską Ostro- 
bramską i wyszedł za chłopakiem na 
podwórze. Szedł rozmyślnie powoli, 
oglądając się to na stajnie, to na konie, 
chodzące w kieracie, to na dziewki, wy- 
rzucające nawóz z obory, niby to dopa- 
trując, czy wszystko w porządku. Za- 
wód, jakiego doznał na wieść, że Sza- 
rzyński uszedł ogniowej śmierci, roz- 
płynął się prawie odrazu w trwodze e 
własną skórę. Chociaż krew gotowała 
się w nim na samo wspomnienie not 
nej porażki, teraz już żałował swego 
czynu, tembardziej, że wiedział przeż 
pantoflowa pocztę, że Szarzyński nie 
był w Zakliczynie od dnia balu w 
Deptakowie ani razu i, jak stąd wy- 


wnioskował, „pan“ nie zamierzał kon- 
kurować o jego dziewczynę. 

Wszedł do kancelarji. Za biurkiem 
siedział dziedzic z komendantem po- 


licji, koło drzwi: stał posterunkowy. 
Za okienkiem płatniczem  tłoczyli sie 
fornale. N 

Właśnie fornal Janik zeznawał, Ze 


pan dziedzic posyłał go w nocy do mia- 
steczka po doktora do najmłodszego pa- 
nicza, który nagle zachorował. 

— Juzem się dobrze przespał przy 
koniach, a tu leci Stasiek ze dworu... 

— Dobrze. Dosyć. Kiedyście wrócili? 

— Wim ja to? Zygarka z sobą nie 
noszę, ale już nad Piorunowem stała 
pożoga. 

Komendant kiwnął głową. 

— Dobrze. Teraz Wincenty Sobek. 
Wasza baba zeznała, że wróciliście do 
domu dopiero o piątej, gdzieście byli? 
Zagadnięty, drobny chłopina ozmięto- 
szonej, pijackiej twarzy i chytrych ocz- 
kach, prawie niewidocznych w fałdach 
grubych czerwonawych powiek, podra- 
pał się frasobliwie po lnianych 
dłach i nie odpowiedział. 

— Gdzieście byli w nocy? Pan ko- 
mendant pyta — zagrzmiał dziedzic. 

— Gdzie miałem być? Na obejściu. 

— Jakto na obejściu? Coście robili? 

Milczenie. 

Obskurny wyjął z kieszeni chustkę 
z fioletową obwódką i otarł nią pot z 
czoła. Nagle błysnęła mu zbaweza 
myśl. Nie patrząc na Sobka, rzekł: 

-- Panie komendancie, tego, fornal 
Sobek był u mnie wczoraj wieczorem 
do pierwszej, tego. Chodziliśmy po gu- 


ku- | 


| ordynaryja 


mnach, tego, bo mi wi ochapiało, że ktoś 
kradnie owies, teg 

Szara twarz "ROR zadrgała hamo- 
wanym strachem. Wlepił w rządcę pra- 
wie niewidoczne oczy, lecz ten ignoru- 
jąc to spojrzenie, ciągnął dalej: 

— Chcieliśmy przyłapać złodzieja, te- 
go, ale kto tam ustrzeże się domowego 
złodzieja, tego. Ani dymu, ani popiołu, 
tego... 

Sobek odetchnął z cichą ulgą i otarł 
czoło rękawem sukmany. 

— Potem ciągnął 
wziąłem go do kancelarji, 


Obskurny — 
tego, żeby 


omówić to i owo, tego i poczęstowałem : 


wódką, tego. 


— Ano! — wrzasnęła tloczaca sie za 
mężem Sobkowa, niska, przysadzista 
babina z twarzą czerwoną jak pomi- 
dor. — Przyszedł schlany jak nieboskie 
stworzenie. Ledwie się na nogach 
trzymał. Pan rządca byłby porządny 
człowiek, gdyby nie wódka. 

Obskurny spojrzał na nią z wdzięcz- 
nością. 

— Czy wasz chłop często się upija? — 
zapytał komendant. 


— Jak się zdarzy, panie władzo. 
My biedne ludzie, dziecisków kupa, a 
skąpa — spojrzała wyzy- 
wająco na dziedzica gdzie nam 
wódka, panie władzo! Cheba, że kto 
zafunduje, abo na wesele poproszą. 


— Często się waszemu zdarzają takie 


okazje? — badał komendant, jak się 
wydało Obskurnemu, dziwnie po- 
dejrzliwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


۰ 


odwiedził w jego willi przy ul. Zamko- 
wej. EN FANE 

Kurzydym pozostawał stale w _ ści- 
słym kontakcie z Lukaszkiem i wyko- 
nywał sumiennie wszelkie jego zlecenia. 
Ilekroć był w Katowicach, nie ominął 


on nigdy eksterytorjalnej willi przy ul. 


Zamkowej. 


Wchodząc dnia 14 grudnia pod wie- 
czór do willi Lukaszka, zobaczył Kurzy- 
dym przed domem elegancką limuzynę 
z niemieckim numerem rejestracyjnym 
poznał samochód 


niemieckiego konsula generalnego 
w Katowicach. 


Spodziewał się, że nie zostanie odrazu 
przez swego zwierzchnika przyjęty. Je- 
dnak, wbrew oczekiwaniom, służący, 
który zameldował przybycie Kurzydy- 
ma, poprosił go natychmiast do gabine- 
tu „pana landrata“, 


Lukaszek nie był sam, w głębokim 
fótelu siedział konsul niemiecki i przy- 
glądał się ciekawie wchodzącemu Ku- 
rzydymowi, który stanął przy drzwiach, 
skłonił się sztywno i patrzył pytająco 
na Lukaszka. 


— A, dobrywieczór panie Kurzydym, 
dobrze, że pan przychodzi, pozna pana 
nasz konsul. Proszę, niech pan mówi 
swobodnie, nie mamy tajemnic przed 
panem konsulem — zachęcał Lukaszek 
Kurzydyma do śmiąłego wypowiedzenia 
się, widząc jego wahające spojrzenie. 


Kurzydym zdał obszerne sprawozda- 
nie ze stanu swych pertraktacyj z To- 
masem, z którym pożegnał się dopiero 
przed godziną. Lukaszek bvi naogół 
rad, nie bardzo jednak podobały się dy- 
gnitarzowi wygórowane żądania Kurzy- 
dyma co do zapłaty. — Kurzydym, czu- 
jąc zainteresowanie Lukaszka, 


zamierzał zrobić „kokosowy* inieres. 


Takie sposobności nie zdarzają się co- 
dziennie. Wszak można przy tem byłoi 
zarobić majątek i zdobyć sobie imię go- 
racego patrjoty. 

Aby jednak zachęcić Kurzydyma do 
intensywnego dżiałania obiecał Luka- 
szék żapłacić za dostarczone dokumeńty 
w dniu ich dostarczenia 50 tysięcy. do- 
larów. Specjalny kurjer miał do dnia 18 
grudnia przywieźć te pieniądze z Berli- 
na, O ileby jednak kurjer nie zdążył 
przyjechać do czasu doręczenia doku- 
mentów, Lukaszek przyrzekł pożyczyć 
25 tysięcy dol. od landrata w Bytomiu i 
wypłacić je zaliczkowo, na resztę obie- 
cał dać czek, płatny przez Bank Nie- 
miecki w Katowicach, lub też sumę tę 
wypłacić osobiście gotówką w dniu 20 
grudnia. 

Interes dojrzewał do sfinalizowania, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| Hitler", 


/ 


DENNE BYDGOSET. pigtek, dnia, 31 marca 1933r. 


z GDYNI i WYBRZEZA. 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. y 

_ Kino „MORSKIE OKO”. Dziś i dni następ- 
nych wstrząsający dramat sensacyjny p. t. 
„Morderstwo przy ul. Morges“. Bogaty nad- 
program. 

Kino dźwiękowe „BAJKA”, 
następnych „Dr. Jekyll i Mr. Fide". 
Fryd. Mazel i Miriam Hopkin. 
program. 


Dziś i dni 
W roli gł. 
Bogaty nad- 


Ceny kart miesięcznych M. T. K. 
IL Grupa (Odcinek biletu 60 gr): 

1. Bilet miesięczny normalny ważny w nie- 
dziele i święta, na wyznaczonym odcinku 60 śr, 
na 2 przejazdy dziennie 18 zł. 

2. Bilet miesięczny robotniczy ważny tyłko 
w dni powszednie na 2 przejazdy dziennie 12 zł, 

3. Bilet dekadowy tylko dla robotników 
i urzędników ważny w dni powszednie na czas 
1 dekady w miesiącu 4,50 zł. 

4, Bilet 10 przejazdowy na wyznaczonym od- 
cinku 60 gr 4,50 zł. 


UL grupa (Odcinek biletu 40 gr): 

1. Bilet miesięczny normalny ważny w. nie- 
dzielę i święta na 2 przejazdy dziennie 12 zl. 

2. Bilet miesięczny robotniczy ważny tylko 
w dni powszednie na 2 przejazdy dziennie 8 zł. 

3. Bilet dekadowy tylko dla robotników 
i urzędników ważny w dni powszednie na czas 
1 dekady w miesiącu 3 zł. 


4. Bilet 10 przejazdowy na wyznaczonym od- 
cinku 40 gr 3 zł, 


O DALSZY ROZWÓJ MIASTA I HANDLU 
GDYŃSKIEGO. 


Zjechała do Gdyni komisja dla spraw han- 
dłu przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
która na zlecenie ministra Zarzyckiego zbadać 
miała położenie kupiectwa w Gdyni. Położe- 
nie handlu gdyńskiego zobrazował wraz z wnio- 
skami prezes Związku Tow. Kupieckich na Po- 
morzu p. Marchlewski, omawiając kolejno spra- 
wy finansowe, specjalne przywileje, mające 
wpłynąć na większe zainteresowanie się han- 
dlu zaplecza z Gdynią, wreszcie postulaty roz- 
ciągnięcia projektowanej wolnej strefy na całe 
miasto Gdynię dla stworzenia przemysłu prze- 
twórczego, którego dziś Gdynia nie posiada. 


BEZCZELNA PROWOKACJA HITLEROWCÓW 
W PORCIE GDYŃSKIM. = 


Do jakiego stopnia posuwa się bezczelność 
hitlerowskich hord, pragnących za wszelką ce- 
nę sprowokować konflikt między Polską a opę- 
tana szałem zaborczym Rzeszą niemiecką, 
świadczy najlepiej fakt nikczemnej prowokacji 
jakiej dopuścili się załogi niemieckich żaglow- 
ców, które do rana dnia dzisiejszego stały przy 
nabrzeżu indyjskiem. 

Na murach tego obrzeża nababrali ci oprysz- 
kowie swój szubieniczny znak swastyki, a obok 
niego wymalowali wielkiemi literami „Heil 


Policja portowa, która dopiero w godzinach 
przedpołudniowych już po odjeździe żaglowców 
spostrzegła to łobuzerstwo, wszczęła natych- 
miast dochodzenia, aby ustalić sprawców i spo- 


وس 


wodowaé odpowiednie kroki u dyplomatyczne 
go przedstawicielstwa.- 

Nie przypuszczamy, aby ta nikczemna łobu- 
zerja miała jeszcze odwagę nawiedzić kiedykol- 
wiek port gdyński. 


PIERWSZY WYŁOM W BARJERZE 
DZIELNICOWEJ. 


Od kilkunastu dni osiedlił się w Gdyni mec. 
dr. Ryszard Olénicki adwokat z Warszawy 
i otworzył swą kancelarję przy ul. Świętojańskiej 
dom „Polskarob”. Dr. Olnicki studja prawni- 
cze kończył na wszechnicy wiedeńskiej, a po 
odbytej aplikanturze sądowej i adwokackiej 
osiadł w Krakowie gdzie przez dziesięć lat wy- 
konywał swój zawód przy sądach krakowskich. 
W r. 1923 przeniósł kancelarję swą, po uzupeł- 
nieniu swego dyplomu egzaminem adwokackim 
dla ziem b. zaboru rosyjskiego, do Warszawy, 
gdzie pozyskał sobie klientelę u kilku dyploma- 
tycznych przedstawicielstw zagranicznych, 


Palestra gdyfiska coraz więcej się wzmaga 
wartościowemi jednostkami. 


AFERA B. KAPITANA ZALESKIEGO 
POCIĄGA ZA SOBĄ DALSZE OFIARY. 


Jak się z miarodajnego źródła dowiadujemy, 
w związku ze znaną aferą b. kpt. Zaleskiego, 
zwolniony został z dniem dzisiejszym ze swego 
stanowiska urzędnik kapitanatu portu p. Tra- 
wiński. Prawdopodobnie i przeciwko niemn 
wszczęte zostaną dochodzenia karne. 


Jak dochodzą nas wieści również i naczet- 
nik urzędu celnego p. Antoniewicz, w związku 


bz aferą Zaleskiego i Mosiewicza otrzymał dłuż» 


szy urlop, po którym już na stanowisko swoje 
ma nie powrócić. 

Jak wtajemniczeni twierdzą nie skończy się 
na tych dwóch urzędnikach lista ofiar, które 
wciąśnięte zostały w orbitę przestępczej dzia- 
łalności p. Zaleskiego. 


ODCZYT 0 WOLNYCH PORTACH. 

W piątek dnia 31 marca br. o godz. 19,30 
w sali hotelu Centralnego w Gdyni wygłosi p- 
radca Juljan Rummel, przewodniczący Komisji 
Morskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy- 
ni, odczyt o wolnych portach. Ze względu na 
ciekawy i aktualny obecnie temat, gdyż w Gdy” 
ni posiadać niedługo będziemy również strefę 
wolnócłową, odczyt ten wzbudza żywe zainte- 
resowanie w sferach gospodarczych naszego 
portu. Wstęp na odczyt wolny za zaproszenia 
mi, po które zwracać się należy do biura Izby, 
Przemysiowo-Handlowej w Gdyni. 


WALNE ZEBRANIE L. M. i K. 


Wczoraj wieczorem w dolnej sali Domu Lu- 
dowego odbyło się walne zebranie tutejszego 
oddziału Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Zebranie 
zagaił krótkiem przemówieniem prezes zarządu 
p. Juljan Rummel poczem na przewodniczącego 
powołany został przez aklamację wicekomisarä 
Rządu na m. Gdynię p. inż. Szaniawski. Wnio- 
sek komisji rewizyjnej o absolutorjum został 
jednogłośnie przyjęty. 

Na wniosek. prezesa Rummia rate تور‎ 
dnomyślnie rezolucję następującej treści: 

„Doroczne walne zebranie Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w Gdyni wzywa naród polski do 
energicznej odpowiedzi na zakusy odsunięcia 
Polski od morza drogą jak najszybszej rozbudo- 

wy silnej floty wojennej, najlepszej asekuracji 
pola i samodzielności Polski". 

Do zarządu oddziału na rok bieżący wybra- 
ni zostali pp.: dyr. Berger, kmdr. Filanowicz, 
Limbach, Milkiewicz, kmdr. Adam Mohuczy; 
Rummel, dr. Skokowski, wicekomisarz Rządw 
inż, Szaniawski, Andrzej Wachowiak i adm. 
Unrug oraz inż. Szawernowski. Na zastępców 
wybrano pp.: dyr. Żebrowskiego, dyr. Brzózkę 
i Alejskiego, Do komisji rewizyjnej wybrant 
zóstali pp:; naczelnik Walewski, Tokarski, prof. 


Maresz. t mec, Pawłowski i Finowicki, 


Proces Ruszczewskiego 


budzi coraz większe zainteresowanie. 


Warszawa, 29 marca. 
سس‎ Hoces Ruszczewskiego budzi 'coraz-wię- 


ksze zalnteresowanie. Znalazł on również 
echo.na ostatniem posiedzeniu sejmu. Wsłu- 
chując się w zeznania świadków, nie mo- 
żna wyjść ze zdumienia, jak to lekkomy- 
ślnie szafowano groszem publicznym, jak to 
w okresie dobrej konjunktury rozkradano 
wprost setki i tysiące złotych! 


Św. Rau, zastępca Ruszczewskiego na bu- 
dowie w Gdyni, zeznaje o szczegółach tech- 
nicznych przeprowadzanej budowy. Prze- 
targi były ostre i obwarowane często niezro- 
zumiałemi warunkami. Tylko uprzywile- 
jowana firma „Budownictwo i Przemysł“ 
wiedziała, jak sie wywiązywać... 


ST. PIŁSUDSKIEMU NALEŻY SIĘ... 
PRZESZŁO MILION. 


Sensacją jest oświadczenie nastepnego 


EA St. A SG e oświadcza, 


Tak dalej być nie moze! 


"Od powstania Gdyni, jako miasta do obecnej 

chwili, - władze państwowe nie ustaliły swego 
programu w sprawie średniego szkolnictwa 
ogólnoksztalcacego, Dotychczasowe próby da- 
ły rezultat połowiczny, coś w rodzaju kompro- 
misowego prowizorjum. 
1 Potrzeby życiowe domagały się rychłego 
rozwiązania tej kwestji. Ponieważ nie uczynił 
tego rząd, więc uczyniła to prywatna inicjaty- 
wa. Powstały więc trzy szkoły średnie ogólnó- 
kształcące a to: 

1. prywatne gimnazjum dr. Zegarskiego 
zwane „Orle Gniazdo" w Orłowie; 

2. żeńskie gimnazjum prywatne S. S. Urszu- 
lanek, przy Szosie Gdańskiej i 

3. męskie gimnazjum prywatne Tow. Szkół 
Średnich na Grabówku. 

Żaden z tych zakładów jednak, mimo naj- 

większych wysiłków nie jest zdolny do samo- 
istnego utrzymania się. 
Dr, Zegarski, pod względem materjalny,a jest 
ze wszystkich trzech wymienionych zakładów 
w sytuacji najcięższej, albowiem skazany on jest 
wyłącznie na własne siły i jakkolwiek jest to, 
wedle opinji. sfer rodzicielskich, jak również 
władz nadzorczych, pod względem poziomu nau- 
czania i systemu wychowawczego, najlepiej po- 
stawiony zakład, nie uzyskał on dotychczas ze 
strony władz żadnej pomocy. 

Jest to wzorowo urządzony zakład koedu- 
kacyjny. 

Gimnazjum żeńskie ره‎ S; Urszulanek zyska- 
ło sobie również uznanie społeczeństwa, czego 
dowodem jest stały rozrost tego zakładu, zmu- 
szający ich do rozbudowy gmachu. Niestety 
mimo wysiłków ich, nie mogą zebrać potrzeb- 
nych na wykończenie dobudówki środków. 


Nie wiele lepiej przedstawia się też sy- 
tuacja gimnazjum męskiego Tow. Szkół Śred- 
mich. Nie posiada ono zgoła nic. Jego całem 
oparciem są: tymczasowo oddany mu do użytku 
lokal, siedmiu nauczycieli płatnych przez pań- 
stwo i znaczna subwencja miasta. 

Wszystkie te trzy oparcia są zależne od 
czynników zewnętrznych. Samo Tow. Szkół 
Średnich jest fikcją. , 

Biorąc zatem rzecz realnie wszystkie trzy 
gimnazja nie mają z czego żyć. Całą ich pod- 
walina jest czesne, którego wysokość odstrasza 
niejednych rodziców i wpływa na niedostatecz- 
ną frekwencję, w stosunku ilości mieszkańców 
Gdyni. Wskutek tego mamy trzy gimnazja 
ledwo wegetujące i frekwencję młodzieży, nie 
stojącą w żadnym stosunku do zaludnienia 
Gdyni, co jest krzywdą społeczną. 

Gdynia zatem, pod względem oświatowym 
pozostaje w tyle, a. conajmniej pozostaje daleko 
poza tempem ogólnego rozwoju miasta, 

Jest zaś nie do pomyślenia aby miasto, że 
tak powiem okazowe, stojące u państwowej 
bramy na Świat, jako marszałek Dworu Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, posiadało tylko 
elementarne i to także zaledwie dostateczne 
wykształcenie. 

Wyjście z tej, ze wszechmiar niemiłej dła 
miasta sytuacji znaleźć się powinno. 

Skoro niema gimnazjów państwowych, w 
takim razie gimnazja prywatne, choćby nawet 
miały jakiekolwiek braki muszą być podtrzy- 
mane, gdyż spełniają one doniosłą misję, ktå- 
ra ciąży na państwie lub mieście, 

Aby zakłady te utrzymać na należytym po- 
ziomie ۶ uwolnić je od ciągłej troski o jutro, 


od و‎ zmagania za z niedostatkiem, 


miasto względnie Rząd winienby subwencjo- 
nować szkoły te kwotą. conajmniej 80.000 zł 
rocznie, 

Zachodzi tylko jedno pytanie, co byłoby dla 
państwa korzystniejsze: czy subwencjonować w 
odpowiedni sposób zakłady prywatne, czy też 
utworzyć nowe gimnazjum państwowe, lub 
upaństwowić obecne gimnazja prywatne. 

Kwestję tę należałoby dokładnie rozważyć 
nietylko ze stanowiska finansowego, lecz także 
pedagogiczno-wychowawczego, 

Najważniejszem zagadnieniem jednak pozo- 
stanie nieodzowna konieczność uprzystępnie- 
nia nauki w szkołach średnich tej młodzieży, 
która obecnie z niej korzystać nie może, z po- 
wodu zbyt wysokich opłat szkolnych. 

Obecnie korzysta w Gdyni z nauk w szko- 
łach średnich zaledwie 480 dziatwy, na ogólną 
liczbę około 4000 kończących szkoły po- 
wszechne. 

Gdynia wkrótce liczyć będzie około 40.000 
mieszkańców. Jeżeli się przyjmie tylko skrom- 
nie 5 proc. ludności na młodzież, któraby ko- 
rzystać winna z nauki w szkołach średnich, w 
takim razie powinnoby być 2000 młodzieży w 
szkołach średniefik a więc czterokrotnie więcej 
aniżeli jest jej obecnie, 

Stan taki dalej nie może istnieć, jeżeli nie- 
chcemy mnożyć szeregöw nieinteligentnego lub 
półinteligentnego proletarjatu, którym zapycha 
się obecnie stanowiska wymagające odpowied- 
nich kwalifikacyj naukowych. 

Proletarjat nieinteligentny, kierowany przez 
półinteliśentów, jest dla państwa o wiele nie- 
bezpieczniejszy aniżeli proletarjat inteligentny, 
o czem świadczą najlepiej społeczeństwa za- 
chodnio-europejskie. 

A więc nietylko. interes społeczny, lecz 
państwowy wymaga, ażeby państwo, zwłaszcza 
tu na Pomorzu poświęciło więcej uwagi szkol- 
nictwu średniemu. 


iż należy mu się od skarbu państwa å 
ی‎ Oe i ati EON ÆR 5 ; 
w. Tepicyn, który wraz z RYSZ 

skim „był pa czarnej. وا‎ dewe wy 
wojska, jest wspólnikiem firmy „Budow-. 
nietwo i Przemysł“, do której należał TÓW- 
nież oskarżony. Zeznania jego są bardzo po- 
wściągliwe. Świadek zeznaje, pa pożyczy I 
„na Slowo“ Mikulskiemu 30.000 zł. 

Zeznaje dalej św. Zawadzki, pod którega 

nazwiskiem Ruszczewski nabył 

WILLĘ W ORŁOWIE 
i plac wraz z wspólnikami z przedsiębior 
stwa „Budownictwo i Przemysł. Był on 
ponadto wspólnikiem firmy drzewnej, któ- 
ra robiła „kokosowe“ interesy na dostawach 
pocztowych. Świadek nie pamięta, kto byt 
inicjatorem spółki, Ruszczewski czy Mikul- 
ski. Pozatem zeznaje inaczej niż w śledz- 
twie i daje mętne „wyjaśnienia. Gdy go prze- 
wodniczący upomina, aby zeznawał prawdę 
odpowiada, że u sędziego śledczego zezna- 
wał w gorączce i był niezdrów „bo sprawa 
taka może każdego do grobu wprowadzić" — 
woła patetycznie świadek. 

Zeznal, iz Ruszczewski rzeczywiście zwró- 
cił ad do świadka, aby kupił willę Mê“ 
we" i plac i dal gotówkę 196.000 zł. Oba te 
obiekty kosztowały 293.000 zł. Świadek był 
wspólnikiem: w 20%. Ruszczewski propono- 
wał także kupno lasów wspólnie i był ini- 
cjatorem jeszcze jednej spółki „Hydrogram“, 
Świadek zeznaje, iż po dymisji Ruszczew- 
skiego przyszli do świadka, by -przejrzeć 
książki, czy niema w nich coś Pope 
tujacego. 

Sąd zarządził przerwę. Badania éwiad- 
ka Zawadzkiego będą ukończone w piątek, 


ER 


; Upadłość 
„Widzewskiej Manufaktury". 


Łódź, 30. 3. 28. bm. wydział handlowy sądu 
okręg. w Łodzi ogłosił upadłość Spółki Akcyj- 
nej „Widzewska Manufaktura". Upadłość ta 
spowodowana zostala zerwaniem pertraktacyj 
przez wierzycieli bremeńskich w sprawie za- 
warcia układu. 

Układ ten opiewał na 70 proc. Naskutek sta- 
nowiska wierzycieli bremeńskich uznano dalsze 
pertraktacje za bezcelowe i wystąpiono do są- 
du o ogłoszenie Widzewskiej Manufakturze 
upadłości. 

W. motywach swych sąd stwierdza, że już 
14 marca zdecydowano umorżyć postępowanie 
nadzorowe. Ze względu na wielkie rozmiary 
przedsiębiorstwa jeden kurator byłby :niewy- 
starczający, wobec cześo mianowano trzech 
kuratorów; adw. Opaleńskiego, inż. Eborowi~ 
cza i inż, Rybołowicza. 

Należy zaznaczyć, że w czasie kuratorstwa 
— w przeciągu 2 tygodni — istnieje możliwość 
podniesienia upadłości. 

„Widzewska Manufaktura" należy do naj- 
większych firm włókienniczych i zatrudniała 
przeszło 10 tys robotników, 
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Na całym obszarze Rzeszy niemieckiej 
rozbrzmiewa dziś hasło: „Precz z ۴ 


Dzisiejsze Niemcy hitlerowskie nie zadawa- | 


lają się jednak pustem hasłem oraz roz- 
powszechnianiem książek i broszur wymie- 
rzonych przeciwko żydostwu, lecz grozby 
Swe i swój program antyżydowski zamie- 
niają w czyn. W szczególności usuwa Się 
żydów ze stanowisk rządowych, wydala sie 
ich z poszczególnych miast i państw zwiaz- 
kowych, podważa się ich wpływy z życia 
sospodarezego, kulturalnego i polityeznego, 
slowém, ruguje się żydów gdzie sie tylko 
da. Niechęć į nienawiść do żydostwa obje- 
ła dzisiaj jak najszersze. koła społeczeństwa 
niemieckiego. 


/Ofenzywa antvzydowska hitlerowców wy- 
wołała reakcję żydostwa całego Świata, We 
wszystkich państwach żydzi ruszyli de a- 

„Haku, chcąc wykazać swą siłę i potęge. Pra- 
sa żydowska zapełniona iest artykułami i 
wiadomościami o prześladowaniu żydów w 

Niemczech. We wszystkich państwach od- 
bywają się wiece prołestacyjne i pochody 
manifestacyjne, organizowane przez żydów. 
Potworzono komitety opieki nad ofiarami 
antysemityzmu hitlerowskiego w Anglji, we 
irancji i w Polsce. W szczególności żydzi 
amerykańscy robią wielki rwetes i nawo- 
łują żydów całego Świata do walki w obro- 
nie żydów, których na świecie całym jest -— 
jak piszą -— 15 miljonów. Fanatyzm żydów 
idzie nawet tak daleko, że reklamują się 
iako „wielki naród żydowski“, który nie po- 
zwoli się zgnebié. 

Żydzi w odpowiedzi na prześladowania 
Niemiec hitlerowskich ogłosili bejket go- 
spodarczy Niemiec. Finansjera żydowska 
grozi atakiem giełdowym przeciwko Niem- 
com. Na znak protestu żydzi odmawiają 
zamówione już towary niemieckie, Wielkie 
manifestacje odbyły się w Londynie, gdzie 
kilkutysięczny tłum urządził pochód z na- 
stepuacymi transparentami: „Żydzi wypo- 
wiadaja Niemcom wojne!“ „Nie kupujcie od 
brutalnych Hunnów!”, „Bojkotujcie towary 
niemieckie!" Na ulicach Londynu widziane 
10.000 samochodów, obwożących plakaty z 
napisami zwróconemi przeciwko Niemcom. 
W jednej z dzielnic stolicy Anglji doszło do 
ostrego starcia pomiędzy żydami a faszysta- 
mi angielskimi, Starcie to przybrało tak 
wielkie rozmiary, że doszło nawet do rozle- 
wu krwi, Żydzi zgromadzili się w wielkiej 
liczbie i zajęli postawę niezwykle brutalną, 
wobec czego faszyści angielscy uciekli. 

_W Ameryce, Anglji, Holandji, Szwajca- 
ril. Szwecji a nawet w Tunisie żydzi na 
znak protestu przeciwko prześladowaniom 
w Niemczech zamknęli ma pewien czas swe 
sklepy. Między innemi uchwalono nie u- 
częszczać do kin, wystawiajacych obrazy 
niemieckiej produkcji. Zalecono bezwzgle- 
dny bojkot niemieckich lokali restauracyj- 
nych. Tu i owdzie tłum żydowski napadał 
na Niemców wśród swoistych okrzyków zy- 
dowskich. 

Tymezasem 
+, WYSTĄPIENIA PRZECIW ŻYDOM 

W NIEMCZECH NIE USTAJĄ 


i każdy dzień przynosi nowe fakty. W 
Dortmundzie np. pewnego żyda pobito silnie 
bałkami, podpalono mu brodę i wyrywano 
włosy na głowie, Wśród żydów tamtejszych 
wybuchł popłoch, a miektórzy porzucając 
nawet swój dobytek uciekali z miasta. Ak- 
cja szturmówek hitlerowskich powoduje 
masową ucieczkę żydów zagranicę, a w 
szczególności do Polski, Holandji, Beleji i 
Czechosłowacji. Obliczaja, ze jedynie de 
Holandji i Belgji schroniło się około 20.000 
żydów niemieckich. 


Wielu żydów otrzymało rozkaz natych- 
miastowego opuszczenia obszaru Rzeszy. 
Nakaz ten spowodował żydów do podjęcia 
złożonych przez nich oszczędności w ban- 
kach. Hitlerowcy oblozyli atoli aresztem 
Konta żydowskie w bankach, twierdząc, iż 
żydzi sabotują banki niemieckie. Wielu 
żydów aresztowano, zwłaszcza w Nadrenji 
i Westfalji, Żydzi chcą masowo uciekać z 
Niemiec, lecz banki nie chcą im wypłacać 
wkładów gotówkowych, 


W Polsce akcja protestacyjna żydostwa 
przybrała wielkie rozmiary. Wszędzie urzą- 
dza się wiece i pochody. Związek rabinów 
ogłosił nawet post. We wszystkich szkołach 
żydowskich nauczyciele i nauczycielki opo- 
wiadały dziatwie o tem, co się dzieje w 
Niemczech, a w niektórych szkołach zydow- 
skich dzieci zniszczyły wyroby niemieckie. 

Sejmowe koło żydowskie w Warszawie 
powzięło gorący: protest przeciwko prześla- 
dowaniu żydów, w hitlerowskich Niemczech. 
W tym proteście znajduje się m. in. nastę- 
pujący ustęp: 


„Niech łudzkość całą o tem wie i pa- 
mięta, że żydostwo niemieckie to typ 
ludzki najwyższej klasy. Nietyłko swo- 
jej ójczyźnie żydzi ci dali wierność i o- 
fiarność, za co ich spotyka czarna nie- 
wdzięczność, ale wnieśli także wysokie 
walory kułtury i przysporzyli nauce i 
sztuce całego świata myśli i utwory nie- 
śmiertelnej wartości". 

A więc żydzi uważają siebie za coś w ro- 
dzaju „nadłudzi*, może ار‎ 
Nietzschego. Ale świat naogół nie lubi nad- 
ludzi. Może właśnie dlatego hitlerowcy wy- 
pędzają ich z granic państwa niemieckie- 
go. 5 2 
۳ My Polacy ten „typ ludzi najwyższej 
klasy“ znamy najlepiej. Były i są dowody 
na to, że żydzi występowali niejednokrotnie 
jako najwięksi wrogowie państwowości pol- 
skiej, chociaż Polska ongiś przytuliła ich do 
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wska. 


siebie. Wdzięczność swą wobec Polski oka- 
zali żydzi 


KRZEWIENIEM DOKTRYN 
BOLSZEWICKICH.. 


Polska powinna zająć odpowiednie sta- 
nowisko wobec tych. żydów, którzy przyby- 
wają do nas z Niemiec hitlerowskich, Mu- 
simy pamiętać, że wśród tych „Ostjuden*, 
uciekających teraz do Polski, znajduje sig 
znaczny procent takich żydów, którzy swe- 
go czasu nie chcieli optowaé na rzecz pań- 
stwa polskiego. Zastosowaé tu można nowe 
przysłowie: „Jak bieda to do Polski!" żywioł 
ten jest w Polsce niepotrzebny i niepoza- 
dany. 

EINSTEIN NIE CHCE WRÓCIĆ 
DO NIEMIEC, 


Z Nowego Jorku donoszą, Ze z okazji ban- 
kietu, urządzonego na cześć prof. Einsteina 
przez żydowską agencję telegraficzną w dniu 
15-letniego jubileuszu swego istnienia, Ein- 


stein, znany teoretyk względności, oświad- 
czył na tym obchodzie, że „noga jego nie 
postante w Niemczech, dopöki trwać będą 
tam obecne stosunki”, Wkońcu Einstein za- 
protestował przeciwko polityce antysemic- 
kiej rządu Hitlera. 

Głos. Einsteina może wywołać niewątpli- 
wą radość w Izraelu. Sądzimy. jednak, że 
na Hitlera najmniejszego nie zrobi on wra- 


żenia. 


ZJAZD RABINÓW W PALESTYNIE. 


Przed kilku dniami odbył się w Jerozoli- 
mie zjazd rabinów z całej Pałestyny, na 
którym poruszana była m. in. sprawa ży- 
dów w Rosji Sowieckiej. . Zjazd uchwalił o- 
głoszenie postu pokutnego oraz na szeroką 
skalę zakrojoną zbiórkę pieniężną celem 
przyjścia z pomocą żydom w Sowietach. Za- 
razem zjazd postanowił agitować na rzecz 
wszechSwiatowege zbiorowego protestu wo- 


bec represji, jakim podlega obecnie żydo- 


stwo w Rosji. 

_ Dziwnie sie plecie na tym Bożym świe- 
cie. Żydzi zaprowadzili i rozkrzewili bol- 
szewizm w Rosji, a teraz, uchwalaja prote- 
sty przeciwko prześladowanłom żydów w 
Niemczech i w Rosji. Sprawdza się tu znów 
w calej pelni nasze przysłowie, że „kto 
wiatr sieje, ten zbiera burzę”. F. 


Opieka policyjna nad zabłąkanemi dziećmi. 


pn 


Z zabłąkanem małem dzieckiem jest na policji kłopot, W regule boi się ono posterunko- 
wych i urzędników i na najserdeczniejsze dogadywanie odpowiada płaczem. Policja wiedeńska 
uciekła się więc w odniesieniu do tych malusińskich do bardzo rozumnej reformy. Utrzy- 


muje urzędniczki, które łatwiej się z takiem dzieckiem dogadają. 


Na rycinie widzimy, jak 


dwie panie policyjne odprowadzają takieso zbłąkanego dzieciaka do domu. 


jer II. w 


Niemczech. 


„On nie mógł dłużej czekać"... 


Nad brzegami rzeki Limbach, nieda- 
leko Heidelbergu, znajduje się pięknie 
położone miasto Schwetzingen, które- 
mu właśnie przybył 

dziesięciotysięczny mieszkaniec. 
Matka nowonarodzonego spodziewała 
sie przyjścia jego na świał o cały mie- 
siac później. 

Rada gminna miasta Schwetzingen 
postanowiła uczcić specjalnie narodze- 
nie najmłodszego obywatela, który 
szczęśliwie zaokrągiił liczbę mieszkań- 


ców. Wydano na cześć matki i jej syn- 


ka przyjęcie, Jeden z mówców pogratu- 
lował matce. i czyniąc dyskretną aluzję 
do przedwczesnego urodzenia się dziec- 


ka, wykrzyknał z zapałem: 

„On nie mógł dłużej czekać. 

= 7 = \ r . 
Era wielkości, która otwiera 
Schwetzingen i dla całych Niemiec, była 
dia niego zbyt kusząca”, 

Najmlodszemu obywatełowi miasta 

Schwetzingen, który urodził się o mie- 
siąc zawcześnie, jako imię nadano: 
Hitler. 


Zapraszają b. kaisera. 


Berlin, 29. 3. (PAT) „Vossische Ztg.“ 
donosi, że zarząd kąpieliska Homburg 
zwrócił się do byłego cesarza Wilhelma 
z prośbą, aby w razie powrotu do Nie- 
miec zamieszkał w Homburgu. W związ- 
ku z tą wiadomością, z kół poinformo- 
wanych komunikują. że cesarz dotych- 
czas nie wyraził życzenia powrotu. 
Przyjazd jego do Niemiec zalezatby 
przedewszystkiem od zgody rządu Rze- 
szy. 

Bezrobocie Słabnie. 
Pierwszy spadek po 11 miesiącach, 


Warszawa, 29. 3. (tel. wł.) Według 
danych urzędowych od 11-tu miesięcy 
po raz pierwszy został zanotowany spa- 
dek bezrobocia. W ub. tygodniu zare- 
jestrowanych było bezrobotnych o 2.011 
osób mniej niż w tygodniu poprzednim. 
Liczba bezrobotnych zmniejszyła się w 
okręgu łódzkim, a powiększyła się na- 
tomiast na Śląsku. Ogółem mamy obec- 
nie 286.842 bezrobotnych. Spadek liczby 
bezrobotnych tłumaczy się rozpoczęciem 
prac sezonowych. 


Pożegnanie ks. biskupa Gawliny. 


W Królewskiej Hucie odbvło się uro- 


czyste pożegnanie J. E. ks. biskupa 
Gawliny, b. proboszcza paraiji sw. 
Barbary, obecnie biskupa polowego. 


Przedstawiciełe organizacji religijnych, 
oświatowych i społecznych 
w wielkiej sali „Hrabia Reden“, skla- 
dając ks. biskupowi serdeczne podzię- 


się dla 


zebrali się 


Ujęcie szajki przemytników. 


kowania Za pracę na terenie Ślaska i 


życząc mu łask Bożych na nowej dro- 
dze jego życia. 

Szczególnie wzruszający był moment 
składania hołdu przez starych zasłużo- 
nych w pracy społecznej na Śląsku, 
Opolskim Raciborzan. Delegacja Raci- 
borzan wręczyła synowi Piastowskiej: 
Ziemi Raciborskiej: ks. biskupowi dr. 
Gawlinie adres z wyrazami hołdu i 
życzeniami. J. E. ks. biskup dr. Gaw- 
lina delegacji raciborskiej wśród ogól- 
nego wzruszenia udzielił swego blogo-. 
sławieństwa. 


Pożar w przepełnionym kościele. 


„Panika wśród modlących się. 


Montreal, 29. 3. (PAT.) W Montreal 
(Kanada) pożar zniszczył 
kościół katelicki pod wezwaniem Św. 
Jakóba. Straty przewyższają pół miljo- 
na dolarów. a 

Aresztowano dwie osoby podejrzane 
o podpalenie. W chwili wybuchu poża- 
ru w kościele znajdowało Się przeszło 
dwa tysiace wiernych. W panice, która 
powstala wiele osób doznało obrażeń 
cielesnych. Cztery kobiety ciężko ranne 
przewieziono do szpitala. 


Likwidacja groznej szaiki 

bandyckiej. 

Władze policyjne zlikwidowały ero%- 
na szajkę bandycka, grasującą na tere- 
nie województwa lubelskiego i wolyh- 
skiego. Specjalnością bandy były na- 
pady na reemigrantów amerykańskich. 
Banda dokonała wielu rabunków w po- 
wiatach janowskim, lubelskim i wło- 
dzimierskim. Ogółem osadzono w wię- 
zieniu 8 bandytów, którzy staną przed 
sądem doraźnym. 


„Za swoje postępowanie 
zapłacą głowami”. 
Wiedeń, 29. 3. (PAT). Wczoraj odby- 
ło się posiedzenie rady: związkowej, na 
którem opozycja, złożona z socjal-de- 
mokratów i narodowych socjalistów 
uchwaliła wezwać rząd, bv przedstawił 
umowę, zawartą. z. wierzycielami au- 
strjackiego zakładu kredytowego par- 
lamentowi, gdyż ratyfikacja tej umo- 
wy w drodze rozporządzenia jest nie- 

ważna. 

Narodowy socjalista  Schattenfroh 
zapowiedział w patetycznych słowach 
nadejścia trzeciej Rzeszy do Austrji i 
zwracając się do  chrześcijańsko-spo- 
łecznych oświadczył, że za swoje po- 
stępowanie zapłacą ylowami. 
chrześcijańsko-społecznych 
ironicznymi o» 


Z law 
mówcy .odpowiedziano 
krzvkami. 


Fala nowych prześladowań 
duchowieństwa w Meksyku. 


Z Meksyku poczynają napływać wie- 
ści o nanowo rozpoczętych prześlado- 
waniach duchowieństwa katolickiego. 
Aresztowano księdza Betancart właśnie 
w czasie, kiedy udzielał nauki religii 
300 dzieciom. Podobny los spotkał księ- 
dza Urdanivia, który, opierając się na 
obowiązujących przepisach, przeciw 
aresztowi temu protestował. Uwięziono 
również wiele dzieci, które próbowały 
stanąć w obronie swego katechety. W 
San Christobal Ecatepec policja uwięzi- 
ła chorego w łóżku leżącego księdza 
Huidobro pod zarzutem brania udziału 
w nabożeństwie, choć nie należał dø 
duchownych zarejestrowanych. 


Tłum przyjął wobec straży granicznej grożną postawę. 
Tarnowskie Góry, 29. 3. (PAT) Na po-| zef Motyl. W czasie przewożenia, ran- 


graniczu Niemiec straż graniczna spot- 
kala na odcinku Repty Nowe—Sucha, Gó- 
ra szajkę przemytników, liczącą 50 osób 
przeważnie mieszkańców wsi Repty No- 
we. Przy pościgu za przemytnikąmi 
straż użyła broni palnej, dając kilka- 
dziesiąt strzałów, przyczem ranny Zo- 
stał mieszkaniec Rept Nowych Michał 


|Górek. Gorek w drodze do placówki 


zmarł. Pozatem lekko ranny żostał Jó- 


nego do placówki straży granicznej 
wdarł się tłum, złożony z około 200 o- 
sób, który zajął groźną postawę wobec 
funkcjonarjuszy straży, rzucając w nich 
kamieniami. Zatrzymano 8 osób, miesz- 
kańców Rept Nowych z przywódcą ban- 
dy Wiktorem Kuną na czele. Około go- 
dziny 23 przywrócono zupełny spokój. 
Przemytnikom skonfiskowano kilka 
worków rodzynek, drożdży itd, 


doszczętnie 


ù 
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Nocny dyzur lekarski pełni z dnia % na 31 
bm. p. dr. Pawlak. 
_ Nocny dyżur pełni w bież. týgódníu Apteka 
Pod Orlem przy Rynku. 

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go- 
dziny 17 do 18, a w sobotę od 17 do 19. 

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618. 

Repertuar kin: 

Stylowy: Wspaniały film cyrkowy p. t. „Pod 
kopułą cyrku”, 

Pałac wyświetla „Siostra Angelika". 

Zolnierskie: „Na ognistym smoku“. 


Pod sztandarem 
Chrześcijańskiej Demokracii. 


7: walnego zebrania koła Ch. D. w Inowrocta- 
wiu. 


Dnia 27 bm. odbyło się w sali hotelu „De 
Roms" walne 'zebranie Koła Chrześcijańskiej 
Demokracji przy licznym udziale członków. 

Nowy zarząd wybrano w następującym skła- 
dzie; red, Kobierski prezes, Michalski wicepre- 
zes, Wieczoręk sekretarz, Buczek zast, sekre- 
tąrza, Marjański skarbnik, Soszyński i Woźniak 
ławnicy. Do komisji rewizyjnej weszli: Bociek, 
radca Matuszkiewicz i Drauszke. Sąd koleżeń- 
ski tworzą: Michalski, radca Matuszkiewicz, 
Buczek, Soszyński i Ścisłowski. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy później. 


Jofre. pow. Mosilno. 


Postrzelił z zemsty. Na tle osobistych po- 
rachunków postrzelony został w wiosce Szcze- 
panowo urzędnik gospodarczy Sylwester We- 
solowski. Stan jego jest poważny. Odwieziony 
został do szpitala. Sprawcą tego czynu ma być 
A, Tomaszewski z Szczepanowa. 

Pogrzeb tragicznie zmarłego Lecybyła, Pod- 
czas targu w Pakości zginął tragiczną śmiercią 
pod kołami własnego woza mieszkaniec tut. 
wioski Paweł Lecybył. Pogrzeb tragicznie 
zmarłego odbył się na cmentarzu w Szczepano- 
wie. Kondukt żałobny prowadził ks. radca Röl- 
ski. Zmarły cieszył się szczególną sympatją 
i poważaniem. Brał on również czynny udział 
w powstaniu na Górnym Śląsku. Trumne zasy- 
pano. wieńcami, 

70 robotników uzyskało pracę. Zakłady w 
Wapiennie zatrudniły 70 robotników w swem 
przedsiebiorstwie, łagodząc tem samem panują- 
cą klęskę bezrobocia. 

W jakich warunkach zmarł ubogi gminny? 
Swego czasu zwróciliśmy uwagę urzędowi 
śminnemu w Mokrem na fatalny stan mieszka- 
nia ubogiego gminnego Radlewskiego, który 
tam przebywał przez 7 lat. Obecnie ubogi ten 
zmarł i skończyły się wszelkie utrapienia gmi- 
ny. Lecz w jakich warunkach zmarł? Mieszkał 
w piwnicy w towarzystwie szczurów, w stęch- 
łem powietrzu, podczas roztopów brodząc po 
kostki we wodzie, w ciemnej jamie o maleń- 
kiem okienku, w zimie zaś trzęsąc się z zimna, 
Czyż takie warunki nie mogły być istotną przy- 
czyną śmierci? -Nie od rzeczy będzie tu nad- 
mienić że w ciągu 6 lat zmarło w piwnicy 2 
rodziny tej 6 osób, 


wynosi 40, W skład zarządu wchodzą: prezes 
A. Lachmann, zast. prezesa A. Hildebrand, se- 
kretarz T. Kwaśnik, skarbnik J. Golankiewicz. 


KCYNIA. Walne zebranie Z. O. K. Z. od- 
było się w ub, niedzielę w Hotelu Polskim. 
Zagail je prezes Szymański w obecności 200 
osób. Przewodnictwo powierzono sekretarzowi 
obw. Ohlerowi z Bydgoszczy. Prezes Szymań- 
ski scharakteryzował działalność koła, równo- 
cześnie z przykrością stwierdził brak zaintere- 
sowania jak i poparcia ze strony szerszych mas 
społeczeństwa kcytiskiego w stosunku do tak 
ważnej organizacji, jak Z. O. K. 7. Sprawozda- 
nię wygłosił sekretarz Bała, Skład zarządu jest 
następujący: prezes burm. Pieprzyk, dalsi 
członkowie pp. Szymański, Bała, Grajkowski, 
Piszczyński, Wietrzykowski, Pisała, Tanaś, Bo- 
sadzki, Santarjus i Palinkiewicz. P. Ohler wy- 
głosił zajmujący referat; „Tendencje rewizjoni- 
styczne Niemiec i znaczenie Pomorza dla Pol- 
ski". 


Jtoronowo. 


Jubileusz 25-lecia pracy zawodowej w elek- 
trowni miejskiej obchodził dnia 22 bm. kie- 
rownik tejże elektrowni Antoni Tojza. Przez 
swą długoletnią pracę zaskarbił sobie zaufanie 
całego społeczeństwa. To też powinszowań 
było wiele. Ad multos annos! 

Walne zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej 
zagaił naczelnik Szukaj. Przewodniczył p. Ka- 
czorek, Komisja rewizyjna referowała o nad- 
użyciach jednego z b. członków zarządu. Wy- 
boru zarządu nie dokonano, Następne walne 
zebranie odbędzie się 8 kwietnia o godz. 8 
wiecz. w ratuszu. 


Wągrowiec. 


Jarmark, Dnia 6 kwietnia odbędzie się tu 
jarmark na konie, bydło oraz trzodę chlewną. 

Walne obrady Tow. Samodzielnych Kupców 
zagaił prezes Haławski, Marszałkiem wybrano 
p. Mroczkiewicza, protokólantem p. L. Mizgal- 
skiego, na ławników pp. Steinbornową i Górne- 
go. W skład noweśo zarządu weszli pp.: Ha- 
ławski - prezes, Bonowski - wiceprezes, Miz- 
galski - sekretarz, Mencel - skarbnik, jako 
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Wypadek samochodowy wydarzył się przy 
ul. Kościuszki. Przy ciężarówce firmy Kusz z 
Poznania pękła opona, wskutek czego samo- 
chód uderzył o przydrożne drzewo. Na szczę- 
ście szofer i p. Rossa z Wągrowca wyszli bez 
szwanku, jedynie p. Zaleski z Poznania wy- 
padł z wozu i pokaleczyl się poważnie, Ran- 
nego opatrzył dr. Kuliński. 


BYSŁAWEK. Rehabilitacja. Niedawno pi- 
saliśmy o „sfingowanym napadzie rabunkowym 
na listonosza“. Otóż okazuje sie, że padliśmy 
ofiarą pomyłki. P. Donarski istotnie został na- 
padnięty przez jakiegoś osobnika, który wobec 
zbliżenia się furmanki p. Schmidta z Raciąża 
uciekł, Listonosz żadnej przesyłki pocztowej 
nie wiózł, tak że o rzekomej stracie pieniędzy 
publicznych też mowy być nie mogło. P. Do- 
narskiego za przykrość przepraszamy. j 


CEKCYN, pow. tucholski, Z misji św. Sta- 
raniem ks, prob. Rosentretera odbyła się tu 
misja św, Nauki wygłaszali O. O. Oblaci. Ko- 
ściół był stale przepełniony. Na zakończenie 
poświęcony został krzyż misyjny. 


udał się rowerem do lekarza w Murowanej 


Goślinie. Wracając do domu, poczuł, iż słaba 
nie, więc usiadł w rowie. Po pewnym czasie 
zmarł. 


Defraudacja w banku poznańskim 


„Nowy Kurjer“ donosi: W jednej z 
większych instytucyj bankowych w 
Poznaniu ujawniono defraudację, któ- 
rej dopuściła się długoletnia pracow» 
niczką dużej instytucji K., zatrudniona 
w wydziale personalnym. Zaufana ta 
osoba w sposób bardzo umiejetny zdo- 
tala przywłaszczyć sobie około 20 tys. 


izłotych. — Sprawa byłaby może się 'tak 


szybko nie wydała, gdyby nie choroba 
urzędniczki. Z obawy przed stwierdze- 
niem defraudacii urzędniczka ukryła 


książki. Ten fakt naprowadził dyrek. 
cję na wykrycie sprawy. 

Niesumienną urzędniczkę areszto- 
wano. 
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Sprawców samosądu nad złodziejem 
wzburzony tłum chciał pobić 


Z Kruszwicy donoszą: Na poła, nale- 
zace do Grodztwa na terenie Kruszwi- 
cy-wsi udała sie wyprawa  złodziejska 
z zamiarem dokonania kradzieży sło- 
my na szkodę dzierżawcy rolnika Ka- 
zimierza Szwarca. 

Kiedy złodzieje poczęli uchodzić ze 
skradzioną słomą, zatrzymał ich po- 
szkodowany Szwarc, żądając, by pozo- 
stawili swój łup na miejscu. 


Kiedy mimo wszystko złodzieje tego 
uczynić nie chcieli, rzucił się na nich 
Szwarc i przy pomocy swego brata 


chciał im odebrać skra- 
Widząc przewagę liczeb- 


Mieczysława 
dzioną słómę. 


na złodziei, Szwarcowie. poczęli strzelać 


na postrach i okładać złodziei kijami. 
Jeden z nich niejaki Jan Urbański 
zwalił się na ziemię nieprzytomny z 
zakrwawioną głową; inni zbiegli. Nie 
szezesliwemu Urbahskiemu pierwszej 
pomocy udzielił dr. Hofmański, odwo- 
żąc go do szpitala w Inowrocławiu. 
Stan jego zdrowia jest beznadziejny. 
Wieść ta rozeszła się po Kruszwicy i 
w pewnej chwili zebrał się tłum ۶ 
w liczbie kiikuset mężczyzn i kobiet, 
którzy napadli na mieszkanie  Szwar- 
ców, wybijając okno i próbując zdemo- 
lowaé urządzenie. Kres awanturom po- 
SEA do" de 
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Tajemnica strzału o północy a 


Kasiarz Wencki został skazany za zabójstwo swego kolegi na 5 lat i 6 mies. wiezienia. 


Starogard. W ub. sobotę zakończył się przed I żony był przez policję. Trybunał składał się z 


sądem okregowym proces o zabójstwo w nocy | dr. Jodłowskiego, wiceprezesa sądu okr., jako. 


na 3 września ub. r. Jana Glińskiego, który o 
północy zginął od strzału rewolwerowego, pa- 
dając na miejscu trupem przed hotelem Wiel- 
kopolskim przy ul. Kościuszki. QA 

Tajemnicze tło zabójstwa stało się podło- 
żem niebywałej sensacji. Gmach sądu, który 
oblegały przez 2 dni tłumy publiczności, strze- 


Gniezno. 


Zakończenie kursu przeciwgazowego. Od kil- 
ku tygodni z ramienia P. C. K. odbywał się w 
Gnieźnie kurs przeciwgazowy, obejmujący wia- 
domości z dziedziny gazoznawstwa i ratownic- 
twa ogólnego i przeciwgazowego. Kurs ukoń- 
ćzyło przeszło 60 osób, przeważnie młodzieży 
obojga plei Na wykłady uczęszczali również 
delegaci tut. urzędów państwowych i komunal- 
nych oraz niektórych zakładów przemysłowych. 
Po zorganizowaniu kilku drużyn sanitarno-ra- 
towniczych w Gnieźnie, którą to pracę powie- 
rzono por. rez. Gramsemu, tut. P. C. K. przy- 
stępuje do organizowania odnośnych kursów 
i drużyn również w powiecie gnieźnieńskim. 
Inicjatorce powyższej akcji, niestrudzonej pre- 
zesce tut. P. C, K, p. dr-owej Musiełowej nale- 
ży się uznanie, 


Roczne walne zebranie sekcji tenisowej 
„Stelli“, któremu przewodniczył p. M. Kujaw- 
ski, wybrało następujące kierownictwo: dyr. 
Gutman - kierównik sekcji, p. Stablewska - se- 


 kretarka, p. Witakowski - skarbnik, p. Swiniar- 


ski - kierownik techniczny oraz pp. Ośmiałow- 
ska, Witkiewicz i Koperski A, - komisja rew. 


a Walne zebranie Stow. Kołejarzy, tej najruch- 
liwszej na gruncie gnieźnieńskim organizacji, 


zgromadziło przeszło 500 członków. Stow. li- 
czy obecnie przeszło 1000 członków, a majątek 
jeśo wynosi 35,877 zł, Budżet na rok bieżący 
równoważy się sumą 17.450 zł, z czego 14.600 


zł przewiduje się na wypłatę pośmiertnego. Ob- 


szerna dyskusja wyłoniła się nad kwestja zmia- 
ny statutu, którą referował przewodniczący 
Taberski. Uchwalono, aby na członków stow. 
przyjmować kolejarzy, którzy nie przekroczyli 


N 


40 roku życia, co również dotyczy wdów po 
kolejarzach. Dalej uchwalono pozbawić praw 
członkowskich tych, którzy zalegają w skład- 
kach 5 miesięcy. Wkońcu ustalono składkę 
miesięczną dia wdów i rencistów na 1 zł. W 
uzupełniających wyborach do zarządu na 19 
zgłoszonych kandydatów wybrano 7 i to pp.: 
kontr. Karaskiewicza, asyst. St. Manickiego, 
Kłosowskiego, M. Strzyżewskiego, Bernacika 
i Hartwicha. Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
st. asyst, Jędraszczyk, Śniegocki i Stankiewicz. 
Na wniosek p. Karaskiewicza uchwalono 1500 
zł dla komitetu humanitarnego na święcone 
i gwiazdkę dla biednych wdów i sierot po ko- 
lejarzach, a na potrzeby chóru, orkiestry i bi- 
bljoteki 300 zł. 
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przewodniczącego, sędziego Małysy i asesora 
Bunikowskiego jako wotantöw. Oskarżał pro- 


kurator dr. Sobkowicz, bronił mec. Stankie- 
wicz. 
Pierwszy zeznawał oskarżony; Glińskiego 


nie zabiłem. Kilka dni zrzędu przed wypad- 
kiem byłem pijany, a tragicznego dnia t. j, w 
piątek o godzinie 3 popołudniu poszedłem z 
Glińskim i innymi jeszcze kołegami do lasu pod 
Strzelnice, gdzie wypiliśmy jeszcze pół litra 
wódki. Wieczorem udaliśmy się do restauracji 
Szarmacha, gdzie przebywaliśmy przez 2 godzi- 
ny. Tam upiłem się tak, że odtąd nie pamię- 
tam, co się ze mną działo. Wiem tylko, że nad 
ranem przebudziłem się i przekonałem się, iż 
jestem na jakiejś łące za małym dworcem, nad 
rzeką Wierzycą. Zdawało mi się coś, że Gliń- 
ski został zabity; to też poszedłem do miasta, 
aby to zgłosić na policji. Gdy przyszedłem na 
ulicę Kościuszki, gdzie leżał trup Glińskiego, 
zostałem aresztowany. 
fo piłem, a tylko w ostatnie dni, zwłaszcza dnia 
krytycznego upiłem się do nieprzytomności. 
Gdy oszczędzam pieniądze i nie piję, to policja 
mi oszczędności zabiera, a gdy zarobek prze- 
piję, to mówi się, że za kradzież urządzam so- 
bie hulanki. Nie mogę żyć w Starogardzie! 
Dajcie mi paszport, a wyjadę zagranicę, gdzie 
będę mógł żyć spokojnie. 


Miłośnicy pieśni kościelnej radzą... 


Z walnego zebrania okregu Poznańskiego Związku 
Wielkopolskich Chórów Kościelnych. 


Roczne walne zebranie okręgu poznańskie- 
go Związku Wielkopolskich Chórów Kosciel- 
nych zagaił p. Ślósarek, prezes okregu poznań- 
skiego. Wybrano prezydjum zebrania w skła- 
dzie; ks. prałat Tacza —- przewodniczący, p. 
Prais - sekretarz, ks. prob. Wośko, pp. Świtek, 
Nędzewicz i Siedlewski (przedstawiciel związ- 
ku) ławnicy. 

Z ciekawych sprawozdań rocznych pp. prez. 
Ślósarka i sekretarza Rosińskiego wynika, że 
okręg poznański pracował wybitnie nad rozwo- 
jem pieśni kościelnej. 


+ 


Okręg poznański urządził w lipcu ub. r. wy- 
cieczkę parostatkiem do Radojewa przy liez- 
nym udziale uczestników, brał udział in corpo- 
re przy poświęceniu pomnika Serca Jezusowe- 
$o, wreszcie urządził wspaniały konkurs, z któ- 
rego zwycięzcą wyszedł chór O. O. Jezuitów. 

Nowy zarząd ukonstytuował się następują- 
co: Ślósarek ponownie prezesem, Smetkowski 
wiceprezes, Rosiński sekretarz, Rausz skarbnik, 
Zarnowiecki bibljotekarz, organista archikate- 
dralny prof. Pawlak dyrygent okręgowy, Jesio- 
nowski, Prais i Dróżdż radni. 
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W ostatnim czasie ma” 


We wstępnych dochodzeniach oskarżony zes 
znał, że idąc z Glińskim na ul. Kościuszki po 
chodniku, zauważył na drugiej stronie ulicy 
dwie dziewczyny, do których podszedł W 
chwili, gdy z niemi rozmawiał, usłyszał strzał, 
a wkrótce zauważył upadającego Glińskiego, 
który tylko zdołał do niego wypowiedzieć: 
„Bruno! ich bin erledigt". .Wencki podniósł 
Glińskiego i przekonał się, że ten się mu usus 
wa z rąk. 

Na rozprawie Wencki tłumaczył się, że zew 
znał przed sędzią śledczym, iż to mu się zdaw 
wało... 

Świadkowie nic konkretnego do sprawy nie 
wnoszą. Nikt nie widział Wenckiego strzelają 
cego do Glińskiego, żaden też z nich nie znał 
motywów zbrodni, gdyż tak zabity jak i oskars 
żony byli „kolegami po fachu“. Jedni słyszeli 
tylko jeden strzał, inni dwa strzały, Ci, którzy 
słyszeli dwa strzały, zeznali, że między pierws 
szym a drugim upłynęła godzina cza” 
su. Świadkowie rekrutowali się z różnych ster: 
urzędnik policji, właścicielka restauracji, żona 
urzędnika i, ekspedjent, prostytutki i „złota 
młodzież”... 


Z kolei zabrał głos prokurator, który wyra- 
ził przekonanie, że pomimo braku konkretnych 
dowodów i motywów ' zbrodni, ujawnione po- 
szlaki wskazują na Wenckiego jako sprawcę 
zbrodni. 

Obrońca natomiast stwierdził, że na mocy 
poszlak nie można skazać oskarżonego, gdyż 
przy nim nie znaleziono krótkiej broni palnej, 
z jakiej padł śmiertelny strzał, nie znaleziono 
nawet łuski naboju, a sam nabój wyrzucono 
podczas sekcji ze skrzepąmi krwi. Śmiertelnym 
strzałem mógł być jakiś strzał, oddany na wi- 
wat. Znalezienie przy denacie portfelu oskars 
zónego również, według obrony, nie wskazuje 


na to, żeby Wencki miał być zabójcą, gdyż / 


chcąc ratować kolegę, Wencki mógł, nachylając 
się nad nim, zgubić portiel. 

Śmiertelny strzał oddany był jednak zbliska, 
gdyż klapa marynarki była osmolona od dymu. 

Po półgodzinnych naradach trybunał oglo- 
sił wyrok. Wencki został skazany na 5 lat 
i 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem 7-mie- 
sięcznegó aresztu śledczego. Niski wymiar ka- 
ry trybunał motywował nieprzyłomnością o- 
skarżonego w chwili popełnienia zbrodni, 
Oskarżony przyjął wyrok z uśmiechem, 
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Howu Somuśl. 


"Z sejmiku powiatowego. Na posiedzeniu 
inauguracyjnem wybrano wydział powiatowy, 
Z pośród zgłoszonych dwóch list, lista nr. 1 
(B. Bi uzyskała 30 głosów, na wspólną liste 
Stronn. Narodowego, N. Pi R. prawicy i Piasta 
padło 26 głosów. Wybrano: rolnika Sobere, 
ziemianina hr. Tyszkiewicza-Leckiego, rolnika 
Kromę, posła Górczaka, rolnika Napierałę i ro- 
botnika Bobowskiego. Do komisyj weszli wy- 
łącznie kandydaci proponowani przez B. B, Na 
osobnem posiedzeniu odbyły się wybory do sej- 
miku wojewódzkiego, podczas których obóz 
prorzadowy miał większość, 

Nowy | herb. Rada miejska przyjęła herb 
miąsta; owal ze złotą łodzią na czerwonem tle, 


Chelmno. 


Echa notatki, Proszeni jesteśmy o zaznacze- 
“nie, że bracia Witczakowie z Kokocka, o któ- 
“rych pisaliśmy, że zostali osadzeni w areszcie 
z powodu „udowodnienia” im winy podpalenia, 
aresztowani zostali jedynie „pod zarzutem” do- 
konania przez nich podpalenia swych zabudo- 
wan. 


> 
Świecie. 


Nagły zgon przy pracach w lesie, Przy zwo- 
zeniu karpiny z lasu państw. leśnictwa Wydry 
upadł i zmarł nagle — prawdopodobnie wsku- 
tek udaru serca — rolnik Stanisław Piotrowski, 
lat 50, właściciel 18-morgowego gospodarstwa 
w Gackach. Osierocił żonę i siedmioro dzieci. 

Na rzecz biednych miasta Świecia urządza 
Konferencja św. Wincentego a Paulo w niedzie- 
le 2 kwietnia br, w salach p. Chełstowskiego 
przedstawienie sztuki pt. „Św. Sebastjan“. 

‘Walne zebranie Banku Ludowego, 26-te z 
rzędu, instytucji, która ub. roku obchodziła 25- 
lecie swego istnienia, powołało na przewodni- 
czącego ks. dziekana Konitzera, do pióra p. 
Wiśniewskiego, jako ławników pp. Ciesielskie- 
go, Iglińskiego i Manikowskiego. Sprawozda- 
nia zdali: dyr. Braun i ks. dziekan Konitzer w 
imieniu rady nadzorczej. Przyjęto bilans w 
kwocie 415.794,08 zł oraz rachunek strat i zy- 
sków. Obroty wynosiły przeszło 15.000.000 zł. 
Czysty zysk podzielono do funduszu zasobo- 
wego, wątpliwych pretensyj i na pomoc bez- 
robotnym Świecia, Przyjęto nowy statut i re- 
gulamin. Do rady nadzorczej wybrano p. Bo- 
ruckiego, 


Fuchola. 
rn LT ATR 


Zjazd osadników i rolników zagaił p. Puja- 
nek z Łyskowa. Wysłuchano kilku referatów. 
Z ramienia Okr. Urzędu Ziemskiego przemawiał 
insp. Kulczycki. W dyskusji zabierali głos de- 
legaci, wyrażając swoje zale i bolączki, Uchwa- 
lono odpowiednie rezołucje, m. in. przeciwko 
Hitlerowi. — ; 

Wypadek samochodowy. Na ul. Świeckiej 
koto gazowni dorożka p. Mazura, prowadzona 
przez szofęra Knittera, uderzyła o przydrożne 
drzewo. Samochód został silnie uszkodzony, 
pasażerowie jednak wyszli bez szwanku. 

Włamanie w biały dzień, Do mieszkania p. 
Latzkiego włamali się złodzieje, lecz syn p. L. 
przeszkodził złodziejom w plądrowaniu, chwy- 
tajac jednego na miejscu. Drugiego przytrzyma- 
no w chwili ucieczki. Przy złodziejach znale- 
ziono różne rzeczy pochodzące z kradzieży, 
Sprawcy pochodzą z Kongresówki. 


MINIKOWO, pow. tucholski Nowa straż 
pożarna. Staraniem sołtysa Rybczyńskiego zor- 


| 3% ronifa 


Bydgoszcz, dnia 30 marca 1933 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Jana Klimaka i Kwiryna m. | 
Jutro: Balbiny p. m. i Kornelji, 
Wśchód słońca o godzinie 5,40. 
Zachód słońca o godzinie 18,30. 


— E $ 
3 Stan pogody. 


Znowu się wypógódziło. Dróbny desz- 


jczyk przepądywał tylko gdzieniegdzie, 


Więksże ócieplenie — dó 17 stopni. 
Słabnące wiatry z kierunków północ- 
ńych. 
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DYZURY NOCNE APTEK 
od'27. Ill, — 2. IV, 
1) Apteka pod Aniołem. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym. 
3) Apteka p. Tarasiewicza. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—16, w niedziele 
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy- 
stawa zbiorowa artysty malarza Bołesława 
Lewańskiego. 


2 TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś widowisko zakupione przez Z.K.P. 

Jutro, w piątek „PRYMAS CYGANÓW" 
w doskonałej obsadzie, z udziałem licznego, 
efektownego baletu. 

W niedzielę po południu po cenach zni- 
zonych „MARJETTA”, wieczorem „PRYMAS 
CYGANOW", 

W przygotowaniu ,DON CARLOS" Schil- 
lera oraz „ROZWÖDKA" L. Falla. 


TEATR SZKOLNY 


z Warszawy pod kierownictwem Idy Micho- 
rowskiej zjeżdża do naszego miasta z uro- 


_;DZTENNIK BYDGOSKI* piątek, dni 


| kowski ] 
J przez Polski Zwiazek Stowarzyszeń Lowiec- 


31 marca 1933r. ۰ 


czem przedstawieniem, osńutem na tle pó- 
wieści H. Sienkiewicza, w adepcji scenicz- 
nej A, Szczerby p. t. „W PUSTYNI I W 
PUSZCZY". Przedstawienia ta pó cenach 
minimalnych odbędą się w sobotę, l-go i w 
poniedziałek, 3-g0 kwietnia 6 godz. 4-ej 
południu. Ze względu na niebywałe zapo- 
trzebowanie miejsc należy wcześniej zao- 
batrywać się w bilety pojedyńcze lub zbió- 
rowe (od 20 osób przysługuje zniźka) w ka- 
sie teatru. | 

ZESPÓŁ KUBAŃSKICH KOZAKÖ awe 
pod dyrekcją księżnej Gagarinowej, w ory- 
ginalnyvh -strojach kozaków kubańskich 
wystąpi z jedynym koncertem w nadchodzą- 
cą niedzielę, 2 kwietnia br. 6 godz. 12-ej w 
południe pó cenach popularnych. W pro- 
gramie pieśni kozackie, syberyjskie, pieśni 
burłaków, Wółgi, Kaukazu i romanse ey. 
ganskie oraz tańce czerkieskie i kożackie. 
Bilety są juz w różprzedaży w kasie Teatru 
Miejskiegó. på 


— Odznaczenie za walkę z kłusownic- 
twem, Na walnem zebraniu Wielkopolskie- 
go Związku Mvsliwych rozdzielono odzna- 
czenia leshikom za walkę z kłusownictwem. 
Złoty medal otrzymał p. J. Kudak z Potulic, 
bronzowe medale: A. Chrastek i Fr. Jan- 
z Potulic. Wysokie odznaczenie 


kich w Warszawie otrzymał E, von Witz- 
lebén z Liszkowa. 

— W obronie polskiego morza. Korporacja | 
„Eksternia” urządza w niedzielę dnia 2 kwiet- 
nia o godz. 12 w południe w auli państw. gimn. 
humanistycznego przy ul. Grodzkiej poranek 
poświęcony obronie naszego morza. W zniosły 
cel jak i bogaty program muzyczny tej imprezy, 
w którym biorą udział pianistka p. Irena Kli- 
kowiczówna oraz zespół instrumentów serb- 
skich przy K. P. W., dają rękojmię wypełnienia 
auli po brzegi. Program przy kasie. 

— Przypominamy dzisiejszy wykład „Jan 
Matejko“ o godz. 20-ej w gimnazjum kla- 
sycznem, który wypowie p. Marjan Turwid. 


Uroczysta 


© poprawność swego wysłowienia 


czytasz 


HIGJENĘ MOWY 


| Popularne czasopismo językowe 
| Redakcja: Poznań, Śniadeckich 19. 
| Kwartalnie 1 zł. 50 gr. 


Okręgowy Wydział Sokolic 


zwołuje na dziś, czwartek, 30 bm. godz. 7-ma 
w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 5, po- 
siedzenie zarządów gniazd i oddziałów żeń- 
skich, na którem obowiązkowe być muszą 
przewodniczące i naczelniczki gniazd. 
Porządek obrad bardzo ważny, a sprawy- 
pilne, nie cierpiące zwłoki, wobec tego jak 
najliczniejszy udział jest pozadany. 


- Sokół żeński. 


Dziś, czwartek, ‘proba przedstawienia 
tow. „Odrodzenie* o godz. 7-ej, Poznańska 
nr. 14, podwórze. 


— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę 
odbyło swoje miesięczne zebranie dnia 19. bm. 
w.szkole św. Jana. Sekretarz zdał krótkie 
sprawozdanie z dotychczasowego stanu sprawy 
cukru. Pieniądze za cukier należy mu wre- 
czyć najpóźniej do dnia 8 kwietnia. Na ogól- 
ne życzenie członków zebranie w miesiącu 
kwietniu, jako przypadające na Wielkanoc, nie 
odbędzie się. Przewodniczący referowal o wy- 
zimowaniu w marcu, o miodzie jako pożywieniu 
dla krów, o fabrycznej przeróbce jadu pszezels 
nego na leki i o rasie kaukaskich pszczół. 


R WOT SAY A W ay 


ahstyneneka 


uczniów państw. gimnazjum klasycznego. 


Dnia 22. bm. obchodzili uczniowie państw. § gi publicznością, która w miłym i podniostym 


gimnazjum klasycznego, podobnie jak w roku 
ubiegłym, 8-lecie istnienia „Koła Abstynenckie- 
go" i to tem uroczyściej, że zakład postanowił 
odznaczyć „dyplomami uznania” tych najwy- 
trwalszych i najstarszych członków, którzy nie- 
długo już opuścić mają mury szkolne. Jak 
zwykle aula gimnazjum zapełniła się po brze- 


PON NAM 
Toruń. ۱ 


Forurn. 


Nocny dyżur apteczny pełni apteka Pod 
Lwem, Rynek Nowomiejski, 


Repertuar kin: 

Lux: „Zatrute dusze". 

Mars: „Boczna ulica". 

Światowid: „Ludzie z hotelu". 

Palace: „Król włóczęgów”. 

Corso: „Pod wrogim sztandarem”, 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 


będzie się w kościele garnizonowym staraniem 
ks. prałata Kroczka oratorjum (Męka Pańska) 
Perosi‘ego w wykonaniu chóru kościoła garni- 
zonowego wzmocnionego przez chóry par. Pan- 
ny Marji i „Lutni z współudziałem solistów 
z Poznania i orkiestry symfonicznej 63 p. p. 
Czysty dochód przeznacza się na cele kościoła 
garnizonowego. Dla szkół specjalny występ o 
godzinie 13. 


Nowa pożyteczna placówka handlowa. Rze- 
énicka Spółdzielnia Gospodarcza w Podgórzu, 
istniejąca już od lat 14, prosperująca mimo kry- 
tycznych warunków gospodarczych ku zupełne- 
mu zadowoleniu swych członków dla wygody 


nastroju spędziła cały wieczór, dając świade- 
ctwo, że akcję tę rozumie i serdecznie popiera. 
Akademję zaszczycili swoją obecnością ks. ka- 
nonik Schulz, p, prezydentowa Barciszewska, 
członkowie zarządu Komitetu Rodzicielskiego 
z p. Formanowiczem na czele, oraz wyjątkowo 
licznie reprezentowane nauczycielstwo, 

Po krótkiem słowie wstepnem, wygloszo- 
nem przez prezesa Kółka Wierzchosławskiego 
(kl. VII), który wskazał na ważność tej pracy 
ideowej wśród młodzieży, wygłosił uczeń Do- 
miński (kl. VIII) „Wizję”, napisaną specjalnie 
na tę uroczystość przez Jana Reytana. Dek:a- 
macja ucznia Hejnowskiego (kl. II) „Tchnales 
w nas Boie..."; następnie piękna recytacja „Le- 
gendy” przez Szmeltera (kl. VIM, oraz dłuż- 
szy feljeton „Triumf alkoholu", wygłoszony z 
pamięci przez Sygnarskiego (kl. VIII), wywarły 
na audytorjum silne wrażenie. 

Następnie prof. Sygnarski jako opiekun Kół- 
ka podał kilka ważniejszych dat, dotyczących 
rozwoju tej organizacji, składając dyplom w re- 
ce p. dyrektora Zygmunta Polakowskiego i pro” 
sił go, aby raczył wręczyć je odznaczonym 
członkom i tem samem uświetnił uroczystość. 

W części drugiej, wyłącznie muzycznej, 
a pozostającej pod artystycznem kierownictwem 
prof. Karaskiewicza, na wyróżnienie zaslugiwa- 


TEATR POLSKI ła nader piękna gra (skrzypce) p. Szwedy, stud. i 


uniw. i p, Madalińskiego, stud. uniw. (fortepian), 


ganizowano tu ochotniczą straż pożarną. Do 


i korzyści zawodu rzeźnicko-wędliniarskiego 
zarządu weszli: Fr. Ostrowicki prezes, رل‎ Szwe- 


W. czwartek o godz. 20,30 jedyny wielki] otwiera z dniem 1 kwietnia sklep z wszelkiemi x ۴ 7 | 
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M mendant, St. Sontowski gospodarz. Na człon- W piątek o godz. 20 przedstawienie dla tej nowej dziedzinie zdobędzie pełne zaułanie see iL VID, "RER SÅR un Dach j 
ab ków zgłosiło ać 34 obywateli: wojska „Jastrząb“, Abonamenty i passe-par- |; poparcie u szerokiego społeczeństwa. Nowej ون‎ u ۱ = 


tery (kl. VI), oraz gra na flecie solo ucznia ] 
Okoniewskiego (kl. II) wypadły bez zarzutu. Za- y 
kończeniem tej części było odegranie przez or- 
kiestrę szkolną pod batutą prof. Karaśkiewicza 
dwu utworów: Gounoda „Judez' i Kratzera 
„Dumki”, Całość akademii abstynenckiej wy- 
padła pięknie i na wszystkich pozostawiła wra- 


tout nieważne, 


KAROLEWO, pow. sępoleński, Pożar od 
Oratorium. Dnia 2 kwietnia o godz. 18 od- | 


iskry lokomobili. W zabudowaniu Wacława 

ay Łuczyńskiego powstał pożar, który zniszczył 

stodołę wraz z większą ilością zboża oraz młoc- 

karke ogólnej wartości około 28 tys, zł. Pożar 

“at powstał podczas młócenia zboża od iskier; wy- 
| dobywających sie z komina lokomobili. 


placówce życzymy pomyślnego rozwoju. Zwra- 
camy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie. 


Grudziądz. 
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koła, poczem uzupełniono zarząd. Na II. wice- 
prezesa wybrano dr. Borowskiego, do komisji 
rewizyjnej pp. Szablewskiego, Bielińskiegó jun. 
i Ziegerta. Zlot okręgowy odbędzie się 9 lipca 
w Kościerzynie. Pozatem przewiduje się sze- 


reg zawodów sportowych, 


= 
+ 


Wt. 6. Sędziował p. Sadowski. Drużyna „So- 
koła” odznaczała się dobrą formą i techniką 
gry, co też zadecydowało o słusznej wygranej. 
Po przerwie odbył się mecz Tl. drużyn wyżej 
wymienionych towarzystw.. I tutaj dóbra forma 


sokołów zadęcydowała 9 wysoko wygranej w 


Po tym terminie więcej kaucyj wy- 
płacać się nie będzie, a pozostała reszta 


przechodzi na dobro Magistratu. a 
Wiejskie Tramwaje, Elektiownia i Wodociągi 
Grudziądz; (5657 


— Dzielny dozorca, W ostatnim nume- 
rze pisaliśmy o vrzychwyceniu złodziei, 


którzy kradli kwiaty w ogrodzie Jagielły. — 


Otóż szkodników tych brzychwycił na gora- 
cymi uczynku dozorca ogrodów miejskich 
p. A. Sobkowiak i oddał ich w ręce policji, 
Dzielnemu urzędnikowi. cześć! . 
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od godziny 3.10, 5-tej, 7-ej i Hei. staroż. Rzym. 


Kasa Chorych miasta Bydgoszczy 
ma 22.740 członków. 


` Liczba ubezpieczonych w Kasie Chorych 
miasta Bydgoszczy wynosiła na początku 
bieżącego roku 22.740. (Przy końcu 1931 ro- 
ku było ubezpieczonych 24.628). 

_ Zatrudnionych było: 701 w rolnictwie, 
8442 w przemyśle (w r. 1931 — 10828), 2851 
w handlu (2639), 3939 w biurach, urzędach 
i t p. 6155 w służbie domowej (5310) i 652 
w Innych zawodach. 

Porównując te cyfry z zeszłorocznemi, 
podanemi w nawiasach, widzimy znaczny 
ubytek ubezpieczonych w przemyśle, a na- 
tomlast pewien przyrost w handlu i służbie 
domowej. : 


_— „Równowaga gospodarcza w dziejach 
Polski“. W niedzielę 2 kwietnia o godz, 17 w 
anli gimnazjum męskiego przy ul. Grodzkiej 
odbędzie się odczyt prof. U, P. Wojciechow- 
skiego na powyższy temat. Wstęp 50 gr dla 
dorosłych, 20 gr dla młodzieży i wojskowych 
niższych stopni. 

' — Stowarzyszenie Techników. W piątek 
31 bm. o godz, 20,30 we własnym lokalu przy 
ul. Chocimskiej 5 referat pp. inż. inż. Higens- 
berga i Przedpełskiego na temat: „Budowa ko- 
lei Górny Ślask — Bałtyk". 

` ~~ Sodalicje Marjańskie państwowego gim- 
nazjum klasycznego i miejsk. gimnazjum im. 
Kopernika urzadzaja z okazji 5-lecia swego 
istnienia w niedzielę 2 kwietnia br., o godz. 20 
w auli gimnazjum im. Kopernika akademję mar- 
jańską na którą zapraszają publiczność zarządy. 
Wstęp dla dorosłych 1 zł, dla młodzieży 30 gr. 

— „Czterej muszkieterowie”, sztuka ludowa 
w 3 aktach Zygmunta Graffa wystawia po raz 
pierwszy teatr niemiecki (Elysium) w czwartek 
o godz. 8 wieczór. 

Niebezpieczne przejście. Ulica Podol-‏ سب 
ska stała się od pewnego czasu niebezpiecz-‏ 
hem przejściem dla spokojnych ludzi. Ja-‏ 
cyś nieznani ulicznicy, czy awanturnicy,‏ 
obrzucają z za parkanów przechodniów ka-‏ 
mieniami. Onegdaj cudem tylko uniknął‏ 
ciosu przechodzący tą ulicą p. A. A., miesz-‏ 
kaniec Bydgoszczy. Sprawców dzikiej za-‏ 
bawy nie udało się napadniętemu wykryć,‏ 
lecz policja winna ten kąt w śródmieściu‏ 
wziąć pod baczniejszą obserwację.‏ 


Wieczór autorski 
poetów wielkopolskich. 


(is). Tempo dzisiejszych czasów, a tem 
bardziej troska o byt, z jaką związane jest 
życie w kryzysie, nie sprzyjają rozwojowi 
poezji, i dziwić się należy, że znajdują się 
jeszcze ludzie, którzy nietylko, że piszą 
wiersze, ale również je drukują i, co dziw- 
niejsze, sa, czytani. Dla nawiązania ściślej- 
szego kontąkiu z miłośnikami sztuki poc- 
tyckiej zjechali do nas wczorajszej środy 
autorzy wielkopolscy i urządzili wieczór 
poetycki. Ponieważ impreza była kilka- 
krotnie odkładana, publiczności przyszło 
stosunkowo niewiele. chociaż na mieście 
zaznaczyło sie od kilku dni wielkie zainte- 
resowanie sprawą. 

Słowo wstępne wygłosił dr. Piechocki ja- 
ko współpracownik „Wici Wielkopolskich", 
których redakcja właśnie podjęła się zorga- 
nizowania wieczoru. Mówca podkreślił wici- 
ką rolę, jaką „Wici“ odgrywają jako pismo 
regjonalne, jako odskocznia dla pisarzy ra- 
dzimych. Pokolei wchodzili na estradę 
svmpaczni poeci i wygłosili po kilka utwo- 
rów własnych. I tak recytowałi pp. Józef 
Bąk, dr. Stan. Helsztyński, Antoni Kaw- 
czyński, Artur Marja Swinarski, Marjan 
Turwid, Juljusz Znaniecki. W pauzie udzie- 
lali autorzy autografów. y 

Poszczególne utwory oklaskiwano szcze- 
rze i rzęsiście. 


2160 mórg lasu padło pastwą płomieni. 


Paniczny strach ogarnął ludność okolicznych wsi. 


Oborniki, 29. 3. Wiełki pożar wybuchł 
w nadleśnictwie państw. Oborniki. Ogień 
rozprzestrzenił się na odcinku pomiędzy 
wioską Bebnikat a miejscowością Nowoło- 
skonin. Pastwą płomieni padło 540 hekta- 
rów zagajnika t, j 2160 mórg. Przyczyna 
pożaru była iekkomyślność Władysława 
Kurezewskiego, zam. w wiosce Bagna, pow. 
Oborniki, który porzucił w lesie palącego 
papierosa. Od niedopałka zajęło się suche 
miejsce mchu i w ten sposób spowodowany 
został pożar, przybierając z gwałtowną siłą 
wielkie rozmiary. ۱ 

Katastrofa żywiołowa postawiła na nogi 
wszystkich okolicznych mieszkańców, któ- 
rzy podążyli na ratunek. Paniezny strach 
ogarnął zamieszkałą w okolicznych wio- 
skach ludność, której zaerażał czerwony 


kur. Nawiedziona katastrofą okolica była 
widownią, niesamowitego zjawiska. Rozsza- 
lały żywioł przerzucał się w niektórych 
miejscach przez drogę, dzielącą las i obej- 
mował ognistemi językami dalsze tereny 
zagajnika. Straże pożarne, przybyłe z oko- 
licy. miały swój pracowity dzień. Mimo 
wielkiego wysiłku sytuacja stawała sie bez- 
nadziejną. 

Do akcji ratowniczej zawezwano wojsko 
z Poznania. W międzyczasie straże pożar- 
ne zdołały jednak opanować groźną sytu- 
ację. Po zlokalizowaniu pożaru na miej- 
seu pozostawiono straże leśne, które. tłumi- 
ły zgliszcza i czuwały, aby nie wybuchł po- 
Zar ponownie, Wysokość straty nie mo- 
żna narazie ustalić. 


(is). Przed częściowo wykończone budowie 
zajeżdżają wozy z materjalem: cegłami i 
wapnem, po drablnach wspinają sie mura 
rze — robota się rozpoczyna a z nią... za 
robek, i 

Ale niestety nie wszystkie domy doeze- 
kaja się wykończenia już w obecnym sezo- 
nie. Oto smutny obrazek: mury stoja go- 
towe, dom pod dachem — a w nim glucho 
i pusto... 


Le jaadu ۱ Reomigrantów i Optantów R. P. 


Zjazd Zw. Reemigrantöw i Optantów Rzplitej 
Polskiej sprowadził do Bydgoszczy wielką ilość 
delegatów z różnych stron Rzeczypospolitej, 
zwłaszcza Pomorze było licznie reprezentowa- 
ne. Przewodniczyli pp. Paluszkiewicz z Gru- 
dziądza i Górny z Torunia, sekretarzowała p. 
Wagnerówna z Grudziądza. Sprawozdania wy- 
kazały intensywną pracę. 


2 SALI KONCERTOWEJ. 


DONA W swoim 1epertuarte 


é 
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(is). Galerja była przepełniona. 1 to 
wszystko poprostu wyło z zachwytu (tru- 
dno to inaczej określić!) i wkońcu nawet 
ewizdato, gdy zmęczona artystka przestała 
już reagować na oklaski i bisować. Na par- 
 terze było także dużo publiczności — ina- 
czej, aniżeli na Fredrze. Znak czasu. Mó- 
wi się: trudno! — widocznie fachowcy się 
mylą, skoro t. zw. lekką Muzę tak pote- 
piają! 


* * 
+ 

„Rzecz inna, ¿e nic nowego nam nie po- 
kazano. Tak samo jak przed kilkoma dnia- 
mi chór Dana, i Ordonka żyje manjerą na- 
braną przed kilku laty. Kryzys gospodar- 
-czy nigdy nie sprzyja pionierom sztuki — 
"żeruje się na dawnych triumfach i stara ja- 
ko-tako podtrzymać splendor dawniejszy. 
Nic nowego — chyba Janka Winiarska w 
"Warszawie (obecnie „Morskie Oko") ma 
kwój odrębny, „dzisiejszy styl... 


ZĘ 


4 
på 


fi i å e “ 
"Niemniej była Ordonka cudowna. Zmie- 
mila rejestr swój o tvle, %e dostosowała go 

«bardziej do swych możliwości. Mniej śpie- 


wszelki wyraz wspaniałego deklamowania. 
ześć ci, mistrzu Fryderyku Jarossy, zrobi- 
łeś cudo z tej kobiety! Boć w każdym ak- 
cencie i ruchu Hanki widać wytrawna ręke 
reżysera. No, i te teksty! To nie żadne 
Własty, ale prawie wyłącznie Tułwimy i 
Hemary. 
e A O 
A propos — naturalnie wszyscy oni ży- 
zi (Hanka jedna nie!). Nie dziw więc, że 
conajmniej 30% wtorkowej publiczności 
składało się z przedstawicieli naszej kolo- 
nji (jeszcze kolonji) żydowskiej. Aj, jak to 
się zachwycało dwoma numerami specjai- 
nie dla niej sfabrykowanemi! ‘ 


* x 
T te śliczne tualety! Każdy cykl, a było 
ich sześć, miał swój strój, Efektowny, bo- 
gaty. I dostosowany do pysznej figury 
Ordonki. - Notabene —- artystka wraca po- 
woli do swojego dawnego wyglądu, t. j. do 
swej dawnej smukłej linji. Choć daleko je- 
szcze do ówczesnej jej lekkości — taniec ja- 
koś idzie ociezale.., 


* z 

Szkoda, że twarz tej niezwyklej kobiety 
wychodzi» ¿le na fotografji, Wszystkie in- 
ne artystki filmowe poszłyby w kąt — ra- 
tuje je niefotogeniczność Hanki. Artystka 
wyszła zamąż. Ale na scenę po pewnej 
przerwie wróciła. Bo jakżeż się rozstać na 
dobre z deskami teatralnemi takiej wedecie, 


wh, zato dużo, dużo przepięknego, ponad{ jak Ordonka! 


1 


W skład nowego zarządu wybrano: preze- 
sem p. Stanisławskiego z Bydgoszczy, wicepre- 
zesami p. Paluszkiewicza z Grudziądza i p. 
Górnego z Torunia, sekretarzem p. Krynickiego 
z Bydgoszczy, zast. p. Wagnerowne z Grudzia- 
dza, skarbnikiem p. Popowskiego z Bydgosz- 
czy, zast. p. Kwaśniewskiego z Mochli, aseso- 
rami pp. Walenta z Grudziądza i Lorkowskie- 
go z Torunia. Do komisji rewizyjnej pp.: A. 
Richtera z Grudziądza, Marciniaka z Solca 
Kuj. i Kriigera z Torunia. Do sądu honorowe- 
go pp.: red. Markwicza z Grudziądza, Pawlaka 
z Bydgoszczy i Przygodę z Torunia, 

Wkońcu uchwalono następujące rezolucje: 

1. ślubowanie wierności Ojczyźnie i goto- 
wości obrony całości granic Rzeczypospolitej 
i morza polskiego; 

2. domaganie się od władz miarodajnych kro- 
ków w, sprawie przyspieszenia wprowadzenia 
w życie umowy polsko-niemieckiej z czerwca 
1932 r., regulującej należności ubezpieczeniowe 
z zagranicy, jak z „Knappschaftu” itp, 

3. domaganie się wypłat zaliczkowych dla 
tych reemigrantöw, którzy sa bez środków do 
życia, a mają już rentę przyznana względnie 
którym instytucje zagraniczne w najbliższym 
czasie przyznają. 


— Chrzest łodzi. Harcerska drużyna zeglar- 
ska obchodzi w niedzielę 2 kwietnia 5-lecie 
istnienia. W dniu tym otwiera sezon żeglarski, 
połączony z poświęceniem nowych łodzi, wy- 
budowanych w własnej stoczni pracą rąk har- 
cerzy. Uroczystość rozpocznie msza św. o go- 
dzinie 8,15 w kościele garnizonowym. Poświę- 
cenie o. godz. 12 na przystani drużyny Babia 
Wieś 25. W godzinach popołudniowych, wie- 
czornica poświęcona zarazem z pożeśnaniem 
rekruta. 


konie, słonie it d. 


Miodzi emeryci. 


Warszawa, 30. 8. (PAT) Dr. Józef Be- 
reta, starosta w Bydgoszczy w stanie 
nieczynnym i Władysław Słaby, staro- 
sta w Gnieźnie w stanie nieczynnym, 
przeniesieni zostali w stan Spoczynku. 


Prosrann 


uroczystości 
odebrania przyrzeczenia treningowego 


w bydgoskim ośrodku wioślarskim 
w niedzielę, dnia 2 kwietnia 1933 r. 


w sali Ogniska Kolejowego Przysposo- 
bienia Wojskowego o g. 10,30 przed poł. 


1 Przygrywka orkiestry reprezentacyj- 
nej K. P. W. pod dyrekcją p. kapel- 
mistrza Schulza. 

2. Zagajenie: Przewodniczący Bydgo- 
skiego Komitetu Tow. Wioślarskich 
p. dr. Siemiątkowski. 

3. Wręczenie dyplomów P. Z. T. W. za 
mistrzostwa. Polski w roku 1932. 

4. Orkiestra reprezentacyjna K. P. W. 
pod dyrekcją p. kapelmistrza Schulza 
odegra uwerturę „Piękna Galotta“ 
Supee. 

5. Referat p. prof. Albrychta: ,Znacze- 
nie przyrzeczenia treningowego”. 

6. Chór Kolejowy* „Hasło* pod batutą 
p. prof, Jaworskiego odśpiewa „Burza 
Morska“, 

7. Przemówienie i odebranie przyrzecze- 
nia od wioślarzy i wioślarek. 

8. Orkiestra reprezentacyjna K. P. W. 
pod dyrekcją p. kapelmistrza Schulza 
odegra: 

a) „Hymn Narodowy“, 
b) „Marsz pod Eskorta”. 

9. Wspólna fotografja uczestników uro- 

czystości przed gmachem Ogniska. 
Gospodarze: 

"KOLEJOWY KLUB WIOŚLARSKI 
| w Bydgoszczy, 


nn R 
du 
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Kto wygrał na loterji? 

W 18 dniu ciągnienia 5 klasy 26 pol- 
skiej loterji państwowej, wygrane pa- 
dły na numery następujące: 

Po 5.000 zł nr. 46067 64880 76384 107820. 

Po 2.000 zł nr. 7677 8834+ 11228 20262 
21541 35103 42131 43881 56265 73467-|- 
59630 111494-- 112340 115201- 119729 
127251 144294, 


ee 
Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze Szczescia 
26 ART ABA 50552530 

ulica Jagiellońska 2 
Ciągnienie V-ej Klasy trwa do dnia 11 kwietnia br. Główna 
wygrana 1000000 zł padnie w ostatnim dni ciągnienia 


Po 1,000 zł nr. 10784- 3436-- 1 
15331 17890 17412 21947 229504- 29410 
36536 40144-4- 41532 44642 52079 53377 
87607 67282+- 70124 77841 84778 87028 
90377+ 90984-- 929224 94963 96957 
97111 101486 114207 118267 116831 120550 


122366 - 126760 130665 131046 133712 
137138 138366 138965 143818 146026 
146704. 


Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na 
nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej 
kolekturze „Uśmiech Fortuny”, Bydgoszcz, Po- 
morska 1, tel, 39, Tamże natychmiastowa wy- 
płata wszelkich wygranych. 


Krodzieże i włamania. 


Solewska Stanistawa, zamieszkała przy 
ul. Przejazd zgłosiła kradzież torebki dam- 
skiej z zawartością 10 zł i dokumentów 
przez nieznanego sprawcę. 

Ujęto: 2 osoby za opilstwo, 3 za kradzież, 
3 kobiety do badania lekarskiego, 1 za o- 
szustwo, 5 osobników za uprawianie gry ha- 
zardowej. 

Ujęto: 2 osoby za kradzież. 

„W komisarjacie I p. p. przy ul. Jagiellon- 
skiej 5, pokój 69 znajdują się następujące 
tzeczy, pochodzące z kradzieży: dwa rowe- 
ry męskie, płaszcz damski granatowy z po- 
pielatym kołnierzem  futrzanym, płaszcz 
męski letni gabardynowy koloru beżowego, 
15 butelek wina owocowego względnie so- 
ków, dwie pary łyżew, ręczniki froterowe, 
kaftaniki, koszule wierzchnie, dzienne i 
nocne koszule damskie, obrus kolorowy 
na stół, linka do bielizny, powłoczka mała 
biała wyszywana w czerwone kwiaty, koc 
szary z pieczątką wojskową i jeszcze inne 
rzeczy. Poszkodowani mogą się zgłosić w 
komisarjacie I p. p.. pokój 69, 

óża Anna, zamieszkała w miejscu przy ul. 
Promenada 17 zgłosiła kradzież skrzypiec, war- 
tości 500 zł. 


„DZIENNIK proven: 
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Starcie mh zZ ekspertami. 


Vi 1 0 norzylalnost i prawd 


« ۴ P 


(asa, 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego '). 
Dr. Zieliński: — Mogę odpowiedzieć. Nie I charakter badania Stasia, czy nie jest dal” 


Kraków, 29. 3. 

Znaczna część dzisiejszej rozprawy zajęła 
drobiazgowa dyskusja na temat przedsta- 
wionych wczoraj ekspertyz rzeczoznawców 
co do stopnia rozwoju duchowego, poczytal- 
ności i prawdomówności świadka Stanisła- 
wa Zaremby. Zarówno obrońcy, jak i oskar- 
życiele zadawali kolejno' szereg pytań bieg- 
lemu docentowi dr. Zielińskiemu i dr. Jan- 
kowskiemu na temat sposobu przeprowa- 
dzonych badań oraz wartości ich wyników 
dla orzeczenia sądu. Obrońcy. Akser i Ettin- 
ger usiłowali podważyć opinie rzeczoznaw- 
ców o spostrzegawczości j wiarogodności ze- 
znań Stasia Zaremby. Po otwarciu rozpra- 
wy. poruszona została: kwestja pamięci Sta- 
sia. Docent Zieliński wyjaśnia, że 


PAMIĘĆ STASIA JEST 
NORMALNA, 


a chwilowe zapomnienie nazwiska ciotki 
nie jest objawem patologicznym. I tu wy- 
wiązała się długa dysputa między obroną 
a ekspertami. 


Impuls do ataku daje prokurałor. 


Atak adwokatów na orzeczenie ekspertów 
był tak zręczny, iż doktorzy stracili pano- 
wanie nad sytuacją i poczęli popadać w 
sprzeczności ze swojemi orzeczeniami. 

Zupełnie przypadkowo impuls do ataku 
na orzeczenie ekspertów dał sam prokura- 
tor. Postawił on następujące pytanie: 

Jak panowie sobie tłomaczą, że Staś, 
choć żadnym zaburzeniom pamięciowym nie 
podlegał, nie umiał sobie na rozprawie 
przyporanieć nazwiska swej ciotki? 


Dr. Zieliński: Sądzę, że takie wypadki 
zapominania nazwisk są na porządku dzien- 
nym. To są rzeczy, które nie mają większe- 
go znaczenia. 

Obr.: Na podstawie czego twierdzi pan, 
że u-Stasią jest to sporadyczny wypadek 
zapomnienia a nie reguła? Czy sam fakt 
zapomnienia nazwiska ciotki nie może sta- 
nowić podstawy do przypuszczenia, że i inne 
rzeczy mógłby on zapomnieć? 

Gdy dr. Zieliński nie daje pozytywnej od- 
powiedzi, obrona w dalszym ciągu szturmu- 
Je: 

Obr.: Czy wziął pan pod uwagę, że tu 
chodzi o nazwisko ciotki, osoby bardzo bli- 
skiej: 

— Nie brałem tego pod uwagę. 

Obr.: Więc jakże-pan oceni fakt zapom- 
nienia nazwiska bej. æiotki, która .wychowy- 
wala go przeż szereg miesięcy i u której 
mieszkał on? 

— Trzeba wziąć pod uwagę, wśród jakich 
okoliczności Staś zapomniał to nazwisko. 
To może zależeć od sposobu postawienia 
pytania. E 

Obr.: Ja się pytałem: „Jak się nazywa 
pańska ciotka?“ Jak można było inaczej 
zapytać? 

— To są rzeczy zbyt szczegółowe, do wy- 
jaśnień mało nadające się, 


Obr.: Ja to rozumiem i dlatego się pana 
pytam, ale czy nie może pan odpowiedzieć? 
— Owszem na podstawie badań odcinka 
życia Stasia, w którym stykal się z ciotką. 

Obr.: A pan materjałów nie posiadał? 

> "Nie, 

Gdy prokurator zauważa, że Staś nieza- 
pomniał nazwiska swej ciotki, a tylko wahał 
sie i przypomniał sobie — obrona na tej 
podstawie zadaje znowu cały ‘szereg cieka- 
wych *i-bardzo wnikliwych pyłań... 

Po szeregu pytań i odpowiedzi tego wła- 
śnie rodzaju, kończy tą dyskusję przewod- 
xiezacy dr. Jend! pytaniami. 

Przew.: — Co pan mecenas rozumie? Czy 
mówi pan, ¿e są to badania nieudolne, za 
słabe? 

Adw. Axer: — Ja tak nie powiedziałem. 

Przew.: — Bo można to rozmaicie rozu- 
mieć, 
pytanie? 


uważam badań jako proste, 


CO INNEGO ORZECZENIE USTNE 
A CO INNEGO PISEMNE. 


Obrona stawia cały szereg pytań o szcze- 
göly przeprowadzonych ze Stasiem do- 
świadczeń, w jaki sposób badano spostrze- 


tonistą. Natomiast nie odpowiadają wy- 
mogom to do spostrzegawczości barw, gdyż 
podczas badania cała uwaga Stasia nasta- 
wiona była właśnie na barwy. 

Dalej obrona pyta dr. Zielińskiego o su- 
gestję i chwyta go na rozbieżności. Dr. Zie- 
liński co innego napisał w Swojem orzecze- 


gawczość Stasia w zakresie barw, przyczem | nia pisemnem, złożonem wczoraj sądowi, a 
adwokaci zauważają, że eksperymenty mają łinne rzeczy mówi dziś ustnie, 


Jak badame Siasi 


„Po szczegółowem zbadaniu zmysłów..." 


— Czy pan badał 
۳ Stasia? 
— Ja nie rozumiem takiego pytania. 


reakcję wszystkich | znał Gorgonową. Dr. Jankowski wyjaśnia, 


że to opóźnienie było wypadkową szeregu o- 
koliczności, względów uczuciowych, głębo- 


— Chodzi mi o wrażliwość Stasia, W ja- | kich wzruszeń, świadomości, że Gorgonowa 


ki sposób badał pan dotyk? 

— Ukłuciem. 

A na zimno i gorąco? 

Nie badałem. 

— A smak? , 

Szczegółowo nie badałem. 
Powonienie? 

Szczegółowo nie badałem. 
Ale 


pa 


تست 


była przez tyle lat bliską ojcu itd. Różnice 
zachowania się Stasia w sądzie oraz w cza- 
sie wizji dr. Jankowski wyjaśnia 


POSPOLITĄ LĘKLIWOŚCIĄ WOBEC SĄDU 
I DUŻEGO AUDYTORJUM, 


Wreszcie na pytanie; obrony, dlaczego Staś, 
wiedząc, że sprawca jest w domu, szukał 
wraz z wachmistrzem Trelą śladów wokół 


W ORZECZENIU TO PAN NAPISAŁ, ŻE | Willi, biegły wyraża przypuszczenie, że 


«PO SZCZEGÓŁOWEM ZBADANIU 
ZMYSŁÓW...” 


Może nam pan powie, jak pan badał nie- 
szczegółowo powonienie Stasla? 

— Pytałem, czy coś czuje. 

— Jak pan badał Stasia o sny. 

— Na podstawie wywiadów, jak śpi, czy 
miewa jakieś sny. ۱ 

Edw. Ettinger: — Czy nie uważa pan, że 
wywiad jest najniższym sposobem badania? 

— Jeżeli się zgadza... 

— Z czem? 

— Z rezultatami dalszych badań. 


TEMAT INTYMNY. 


Nastepuia pytania adw. Axera, zahacza- 
jące o temat intymny, o 


DOJRZAŁOŚĆ SEKSUALNĄ STASIA. 


Dr. Zieliński odpowiada, że tą dziedziną 
nie zajmował się zupełnie, bo uważa, że na- 
lezy to już do badań psychjatrycznych. 

Adw. Ettinger: Dlaczego? Przecież 
to jest rzecz zupełnie normalna, a nie z dzie- 
dziny psychopatycznej. 

Adw. Axer: — W jakim okresie dojrze- 
wania był Staś? 

Dr. Zieliński: — Myślę, że jest i można 
go uważać za dojrzałego. 


PRZY ZAMKNIĘTYCH DRZWIACH. 
Przewodniczący po uwadze jednego z Sg- 


dziów, zwraca się do obrony z propozycją Sel — opala Aalen یه‎ an że اه‎ 


zarządzenia tajnej rozprawy na czas dal- 
szych pytań o zagadnienia seksualne, gdyż 
obraża to moralność publiczną. 

Przew.: — Na to zarządzam opróżnienie 
sali z publiczności. 

Publiczność, którą stanowią przeważnie 
kobiety, powoli wychodzi z sali rozpraw. 

Po podjęciu jawnej rozprawy następuje 
dłuższa dyskusja między biegłymi a obro- 
na. Obrona stara się dowieść, ze stan wie- 
ku przejściowego ujawnia często 


SKŁONNOŚCI DO WYBUJAŁEJ FANTAZJI 
I ZMYŚLENIA 


oraz stwierdza, że afekt, a w danym wypad- 
ku przerażenie po śmierci siostry ma wpływ 
na spostrzeganie. 


„Sta wiedział że sprawca jest 
w domu, a szukał go wokół willi“. 
Zkolei prokurator Szypula zadaje pyta- 


(Do lekarza). — Czy pan zrozumiał pie. czy i czem można tłumaczyć spóźnione 


oświadczenie Stasia, że w sylwetce rozpo- 


CZYNIŁ TO BEZWIEDNIE LUB TEŻ 
ZA ZACHĘTĄ WACHMISTRZA TRELL 
Na rozprawę zjawia sie złodziejka 
w berecie zamordowanej? 


Zkolei zeznawała świadek  Garczyńska, 
żona majora W. P. u której służyła Beke- 
równa po odejściu z Brzuchowic. Świadek 


Skuteczna ochiona cery 
przed szkodliwym wpływem aimo- — 
sferycznym tylko przez niezasypiong. 

krem biologiczny PORE” 


۳ Pudełko oryg. po i 10% 7 padaka 
50'1 po zł 0.90, wszędzie do nabyc ial 


O BEKERÓWNIE WYRAŻA PIL 
NIEPOCHLEBNIE, 


potwierdza fakt, że pewnego razu هه‎ 


wśród rzeczy Bekerówny koszulę z monve 
gramem $. p. Elżbiety Zarembianki, Ponatis 
to zauważyła u Bekerówny chusteczkę, któw 
rą następnie rozpoznał jako swoją własność 
sublokator świadka. Sprowadzona następ- 
nie Bekerówna oświadcza, że koszula 28 
istotnie własnością Lusi, która mieszkająs 
wówczas w pobliżu domu, dała jej rzekoms 
tę koszulę do wyprania. Dalej okazuje się, 
że Bekeröwna przywłaszczyła Sobie rekes 
wiczki swojej chlebodawczyni. Garezytiu 
skiej, które ta odnalazła w jej kieszeni, Bea 
kerówna twierdziła wówczas, że rękawiczki 
pożyczyła tylko chwilowo, obecnie zaś ‘mow 
wi, że i tak były do niczego. 


PRZESŁUCHANIE KOŃCZY SIE AWANs 
TURĄ I OKRZYKAMI BEKERÓWNY, 


która miała rzekomo usłyszeć, jakoby = 
skarżona powiedziała po cichu do obrońców, 
że biały beret świadka jest również Skre» 
dziony Lusi Zarembiance. Wśród podniecn= 
nej atmosfery przew odniczący zamyka roze 
prawę, odraczają an do jutra, 


Niepotrzebna komedia i ceregiele 


W 


jednym z dzienników warszawskich 
sy R reporter kryminalny, który w cią- 
gu swej praktyki stykał się ze zbrodniarza- 
mi różnego rodzaju, robi zestawienie kar- 
dynalnych braków Śledztwa, oraz zatrzymu- 
je się nad momentami przemawiającemi za 
i przeciw oskarżonej. Między innemi oba- 
la tezę obrońców Gorgonowej, jakoby 
MORDU NA $. P. LUSI MIAŁ DOKONAĆ 
MĘŻCZYZNA, 


twierdząc. że właśnie Kryminalistyka zna 
wiele sztucznych defloracyj ofiar dokona- 
nel przez kobiety dla odwrócenia podej. 
rzeń. 

Tezę obrończą, że kobieta będąca w cią- 
ży nie mogła dopuścić się podobnej zbro- 
dni, gdyż wtedy instynkt 
wzmaga się u niej i nabiera cech miękko- 


nowa dnia 31 grudnia 1931 roku nje mogła 
zdawać sobie Sprawy, że zostanie matką, 
gdyż narodziny Kropelki nastąpiły dopiero 
w 9 miesięcy po zbrodni brzuchowieckiej, 
i. j w końcu września 1932 r. 


Wreszcie dziennik warszawski konkludu+ 
je: Zupełnie niepotrzebne są komedje i ce- 
regiele z córką oskarżonej, Kropelką. Ta 
pala nie pozostaje bez wpływu na Sø 
dzlöw przysięgłych, kierujących się w odpo- 
wiedzi na pytanie: winna — niewinna — ras 
czej sentymentem. Te ciągłe przerwy dia 
‘nakarmienia Kropelki, to wożenie dziecka 
na wizję do Brzuchowic, ci policjanci i stra 
żhicy więzienni w roli piastunek i mamok 
— to wszystko wywiera również pewien 


macierzyństwa | wpływ i mąci atmosfere spokoju, której tak 
bardzo potrzeba temu procesowi opartemu 
na Ja nasa 


Towarzysz celi مب رن‎ wych kolegów. — 


Dwa typki kryminalne, znane policji i sądom 
bydgoskim, 27-letni pomocnik handlowy Bole- 
sław Lauk, prowadzący także pseudonim Ow- 
czarek i 31-letni robotnik Marjan Kabat, zasie- 
dli onegdaj na ławie oskarżonych przed sądem 
okręgowym w Bydgoszczy. Oskarżeni kilka- 
krotnie już byli karani. 

Obecnie stanęli pod zarzutem dokonania 
włamania w dniu 11 marca 1930 r. w warsztacie 
krawieckim mistrza krawieckiego Adriana Ma- 
szary w Koronowie, gdzie zabrali materjały 
oraz kilka gotowych ubrań ogólnej wartości 
około trzech tysięcy złotych. Policji koronow- 
skiej udało się odnaleźć skradzione przedmioty, 
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PROGRAM W KINACH: 

APOLLO (ul. Krasińskiego) rozpoczęło wy- 
świetlanie najnowszego arcydzieła produkcji 
1932-33 r. p. t. „Dlaczego zgrzeszylam", wstrzą- 
sający dramat matki, która dla szczęścia syna 
poświęciła swe życie i szczęście. Największa 
tragiczka Helena Hayes w roli matki dała nad- 
zwyczajną kreację. W dalszych rolach Lewis 
Stone, Kasin Marley i Neil Hamilton. Nadpro- 
gram bardzo wesoła farsa, 

KRISTAL. Dziś powtórzenie przedziwnych 
I wzruszających przeżyć małej emigrantki 
szkockiej p. t. „Błękitna rapsodja". Test to 
film który z niezwykłym realizmem ilustruje 
dolę emigrantów w Ameryce, życie wielkiego 
miasta ujęte w symfoniczną kakofonje, stowem 
olśniewa i zachwyca, zwłaszcza gra Janet Gay- 
nor i Charles Farrel czarującej pary artystów. 
Akcja zajmująca, ładne piosenki i interesujące 
tło muzyczne. Nadprogram tygodnik. Dziś 
tylko o godzinie 5,10 „Węgierska miłość”. 

MARYSIENKA. Dziś powtórzenie filmu po- 
dziwianego przez cały świat p. t. „Ben Hur" 
z nieporównanym Ramonem Novarro w roli 
czołowej. Obraz ten, osnuty na tle niewoli 
żydowskiej, niezwykle barwny w poszczegól- 
nych i zbiorowych scenach biblijnych, zawsze 
zajmuje i zachwyca widza. Nadprogram dźwię- 
kowiec p. t. „Irlandja” i wycieczka dziennika- 


rzy. Zdjęcia z podróży i pobytu w Polsce. 


Początek o 6,40 i 9. 

NOWOŚCI. Dzis długo oczekiwana prem- 
jera najpoteiniejszego filmu świata p. t. 4 
cieniu Krzyża”. Od lat już nie było obrazu 
o tak monumentalnym zakroju, który olśniewa 
i przytłacza poprostu ogromem, wspaniałem 
opracowaniem szczegółów. Gra artystów wspa- 
niała: Claudette Colbert w roli cesarzowej Pop- 
pei, Elissa Landi jako Mercia, Frederic March 
jako Marcus Sperbus oraz Charles Laugthon 
w roli Nerona. Film ten składa się z dwóch 
seryj, które będą razem wyświetlane. Publicz- 
ność proszona jest o wczesne przybycie, gdyż 
przedstawienia rozpoczynają się punktualnie. 

REWJA. Dziś po raz ostatni na ekranie 
potężny film p. t. „żółtolicy kapitan“: Na sce- 
nie rewja ciekawa i wesoła w 12 obrazach wy- 
konana przez zespół artystyczny scen warszaw- 
skich i baletu. Pocz. o godz. 6,15 i 9,10. 

WOJSKOWE wyświetla w dniach 31. bm. 
1 i 2 kwietnia przepiękny romans w 10 wiel- 
kich aktach według znanej operetki J. Straussa 
p. t „Tancerz sułtana" czyli „Baron cygański". 
W rolach głównych: Lya Mara, W. Dieterle. 
Nadprogram wesoła komedja p. t, „Pat i Pata- 
chon". Przygrywa zespół orkiestry pułkowej. 
Początek seansu dnia 31. bm. i 1 kwietnia 
o godz. 7 i 9; dnia 2 kwietnia o godz. 3, 5, 7 
i 9, Ceny miejsc tylko 45 groszy. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


PIĄTEK, 31 MARCA. 

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo- 
nowe. 15,35: Przegląd wydawnictw perjo- 
dycznych. 15,50: Płyty gramofonowe. 16,20: 
Odczyt historyczny dła maturzystów. 16,40: 
„W 30-lecie prac pionierskich Marconi'ego” 
ze Lwowa. 17,00; Recital skrzypcowy Karin 
Rossander. W przerwie komunikat hydro- 
graficzny. 18,00: Odczyt dla maturzystów 
p. t „Wyspiański” (I), 18,25: Muzyka lekka. 
19,20: Przegląd rolniczej prasy krajowej i za- 
granicznej. 19,30: Feljeton p. t. „Trampy 
polskie", 19,45; Prasowy dziennik radjowy. 
20,00: Pogadanka muzyczna. 20,15: Trans- 
misja koncertu symfonicznego z filharmonii 
warsz. pod dyr. G. Fitelberga. Alfred Cor- 
tot (fort). W przerwie: feljeton literacki 
p. t. „Naśladowcy i prześladowcy Norwida”. 
22,40: Wiadomości sportowe. 

ZAGRANICA. Rzym. 16,00: Recital fortepian. 
Carlo Zecchi. Moskwa (Dośw.). 17,25: ,,Cho- 


wańszczyzna” opera Mussorgskiego. Ryga. 
19,15: Koncert symfoniczny. Budapeszt. 
19,30: Tr. z opery królewskiej. Beromuen- 


ster. 20,00: „Don Carlos" opera Verdiego. 
Oslo. 20,00; Koncert symfoniczny. Wiedeń. 
20,00: Koncert symfoniczny. Królewiec. 
20,45: Konert symfoniczny. Medjolan. 21,00: 
Koncert symfoniczny, 


sprzedane paserowi, jednak sprawców wlama- 
nia przez długi czas nie ujęto. Dopiero przed 
kilku miesiącami jeden z towarzyszy celi wię” 
ziennej w której siedzieli także oskarżeni zdra- 
dził władzom więziennym, iż Lauk i Kabat 
przyznali się wobec niego do dokonania wła 
mania. Niemiły ten dla oskarżonych towarzysz 
celi więziennej opowiedział wszystko z szcze» 
gółami, które zaprotokółowano. 


Sąd oparł się na tych zeznaniach, jednakże 


wspomniany towarzysz znajduje się obecnie 
w Niemczech i odsiaduje tam dłuższą karę wię+ 
zienną, tak, że nie moina go było powołać jako 
świadka na rozprawę główną. ‘ 
Obaj oskarżeni stanowczo zaprzeczyli da 
konaniu zarzuconego im włamania i kradzieży. 
Towarzysz niedoli « w celi więziennej. działał: 
tylko z pobudek zemsty i dlatego ich nieslusz« 
nie oskarżył.. Prokurator nie dał wiary oskar-_ 


żonym i wniósł dla każdego z ZI po 


dwa lata więzienia. 

W 'ostatniem słowie oskarżeni usilnie błagali 
sąd o uwolnienie, gdyż istotnie w tym wypadku 
są zupełnie bez winy. Sąd wymierzył obu 
oskarżonym karę sześciu miesięcy więzienia, 
która jednak na podstawie amnestji została im 
darowana. Wyrok przyjęli oskarżeni z nie- 
zwykłą radością i zapewnili sąd, iż odtąd po- 
prawią się i będą prowadzić uczciwe tylko 
życie. Możliwe, że długie przesiądywanie w 
więzieniu przyczyniło się do: zastanowienia 


i powrołu na drogę normalną. Kara więzienna 


zatem spełniła swoje zadanie. 


A 


Bank Polski płacił w dniu 30 marca za: 


dołary amerykańskie 887-0 
funty szterlingów mA. 30.28 
franki szwajcarskie 171,57 
franki francuskie 34,94. 
marki niemieckie 2 
guldenń gdańskie 173,60 
liry włoskie 45,57 


floreny holenderskie 


vr 


358,40 


Okólnik do wszystkich kół i członków. 


zaniem legitymacyj wstęp na wszystkie 
wykłady bezpłatny. 


rd US 


Niniejszem przypominamy, że w ty- 
_ godniu przyszłym (od 3—8, 4.) odbędzie 


się staraniem Chrz, U 


botniczego „Tydzień Chrz. 
= "Wykłady (dwa dziennie) odbywać sie 
będą w Domu Katolickim przy Farze, 
Początek wykładów w poniedziałek o 
godzinie 8, w dniach następnych o godz. 


7 i pół wieczorem. 
\ Członkowie P. S. Ch 


Y 


niwersytetu Ro- 
Społeczny). 


. D. maja za oka- 


Wobec przyjazdu 
miejscowych udział wszystkich człon- 
ków konieczny. 

Zarządy kół i mężów zaufania upra- 
sza się o odpowiednią propagandę na 
rzecz „Tygodnia Chrz. Społecznego”. 


prelegentów 


Za- 


Oddział kolarzy K. P. 
o godz. 19 zebranie plenarne. 
cieczka do Koronowa. Zbiórka o godz. 10 przed 


W. 


Zarząd Okręgowy P, S. Ch. D. ¡ Ogniskiem. Sympatycy mile widziani, 


Dnia 3 kwietnia 
W niedziele wy- 


Nro 7: 


Zalecany przez lekarzy dla dzieci i dorosłych w przypadkach 


krzywicy, powiększenia gruczołów i wycieczeniu ogólnem 


JECOROL 


znacznie síamial 


Mag. A. BUKOWSKIEGO 


(stosowany zamiast tra 


Cena detal. za flakon zamiast zł 4 tylko zł 3.20 
w nowym flak. o podwójn. zawart. tylko zł 0 


Tow. Miłośników 


۳ 


f y 


"znakomitego 


była dwukrotnie 
niektóre państwa. 


m på 4 m na w 

= Posrzebanie marzeń o rewizji traktatów. 
. Londyn, 30. 3. (PAT) „Evening Stan- 
dart" ogłasza artykuł o konferencji Mac 
„Donalda z Mussolinim, napisany przez 
publicystę 
Slocombe'a pod tytułem 

„Ci czterej ludzie zabili pakt“. Autor 
ma na myśli ministrów spraw 
nicznych Becka, Benesza, Jeftieza i Ti- 
tulescu. Artykuł ilustrowany jest foto. 
grafjami wszystkich czterech ministrów, 

Słocombe stwierdza, 
statnich lat akcja wielkich 
paraliżowana przez 
Pierwszy 


aj 


angielskiego 


zagra- 


że w ciągu 7 o- 
mocarstw 


wypadek 


udaremnienia akcji wielkich mocarstw 


miał miejsce w r. 1926, 


ńiektórych państw, 


skład Ligi w sprawie reorganizacji Ra- 
dy Ligi opóźniło i prawie, ze udaremni- 


ło przystąpienie Niemi 


Drugi wypadek wydarzył się obec- 
nie, gdy Mac Donald i Mussolini usiło- 
wali stworzyć pakt czterech mocarstw 
celem przeprowadzenia rewizji trakta- 


gdy stanowisko 
wchodzących w 


ec do Ligi. 


tów pokojowych. Wywołało to odruch 


oburzenia ze strony Polski, 


Czechosło- 


wacji, Rumunji i Jugosławji. Ministro- 


wie tych panstw rozbil 


wości porozumienia czterech mocarstw 
granic, 


w sprawie rewizji 
traktatem wersalskim 


państw bezpośrednio zainteresowanych 


projektem rewizji. 


23029 


Å Sprzedam korzystnie 


- Samochód osobowy 


kryty, 6 cyl, 5 osobowy 
Essex w bardzo dobrym 
stanie. Również polec 
żonatego szofera. (557 


Papowo ۲‏ سل 


omorze). 


Y 


E 


+ 
Mieszkanie 
"5 pokojowe 


“nowocześnie urządzone 
dia wyższego, urzędnika 
kolejowego potrzebne od 
1.5. 38. ewtl. później. Zal. 
do Dz. Bydg. „34, 


(5610 


żalu ciężko strapieni 
Bydgoszcz, dnia 30 marca 1933 r. 


WEZ deg ان‎ deig ve PRE 


i wszelkie mozli- 


ustalonych 
z wyłączeniem 


۷ 


W środę, dnia 29 bm. zabrał Bóg do grona swych aniołków 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach naszego ukochanego nigdy 
niezapomnianego synka, braciszka, wnuczka, siostrzeńca i bratanka Śp. 


Heniusia Pinkowskiego 


w ukończonej 3 wiośnie życia, o czem zawiadamiaja w nieutulonym 


Rodzice z rodziną. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2-go kwietnia 1938 r 
o godz. 2-giej po południu z kostnicy cmentarza Serca Jezusowego” 


Pakt czterech mocarstw został 
grzebany, został on zniszczony przez 
ministrów spraw zagr. Polski, Czecho- 
słowacji, Jugosławji i Rumunji. Akcja 
tych państw w ciagu ostatnich dni ce- 
chowała tak szybka decyzja, że zdumia- 
ło to objektywnych obserwatorów. Pol. 
ska, Czechosłowacja, Rumunja i 
sławja odpowieczieli skutecznie na con- 
clave rzymskie Mussoliniego i Mac Do- 
nalda. 


Ambasador amerykański 
opuszczą Polske. 


Warszawa, 30. „3. (tel. wh) Ambasa- 
dor amerykanski w Warszawie p. Lam- 
mot-Bellin został odwołany. 
był on przyjęty na wizycie pożegnalnej 
u Pana Prezydenta, premjera Prystora 
i ministra MSZ Becka. 

Kto będzie jego następcą narazie nie 
wiadomo. 


Zgon wybitnego inżyniera 


kolejowego. 


Warszawa, 30. 3. (tel. wł.) W majat- 
ku własnym pod Czyżewem (woj. biało- 
stockie) zmarł jeden z 


szych inżynierów kolejowych w Połsce 
1śp. Stefan Sztolcman. 


buraków pastewny(h 


Eckendorfer olbrzymie zł 20, 
Friedrichswerther cukrówki zł 25 
Type Ovana białe półeukrówki 
zł 30, gwarantowane sortowane 
i wysoko kiełkające po 50 kg. 
netto wyłącznie worka, oferuje i 
wysyła za zaliczeniem (5679 


Gustaw Dahmer 
Gdańsk 


skład nasion 
założony 1891. 


WWWWIWYWW 
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z 2—12 pokojamy ewent. ubika- 

cje na warsztaty, I piętro, także 

na biuro przy Wełnianym Rynku 

zaraz do wynajęcia. Informacji 

udziela 

Majewski. Gdańska 76 
telefon -15, 


Centrala Optyczna u. taisa) | 2 rowery 


"właśc. St. Zakaszewski optyk - mechanik 


Wszelkie artykuły optyczne w najlepszej jakości 


M Specjalność: modne oprawy okułarowe 
i binoklowe indywidualnie 
dostosow. do każdej twarzy 


EEEE EEE SETE STETTIN‏ ی 


Fachowa, solidna ohstuga. — Ceny kryzysowe. 


damski i męski poszu- 
kuje. (5673 


Zastepowski 
Gdańska 140. 


٤ POLECENIA 


Pianina 
także używane poleca Ma- 
jewski, fabryka pianin Kra- 
szewskiego 10, za kolejką 
powiatową, tel. 2060. 45672 


Obuwie 
dziecięce boksowe 1,95, 
sandałki 1,95, lakierki 3,95 

damskie boksowe 6,95, 
przybram 8,50, aksamitki 
7,50, gemzowe 9,95, opan- 
ki 9,95, modelowe 12,90, 
wywrotki 15,00, sandały 
3.65, ranne 1,95, jedwabne 
2,50, skorzane 3,75, męskie 
półbuciki 7,95, przybrane 
9,95, pasowo szyte 13,90, 
luksusowe 20,90. Mosto- 
wa 3. 3233 


Wózki (5666 
dziecięce, najnowsze mo- 
dele, najtaniej. Długa 5. 


Przyjmuję (5609 
do mereżkowania, okręt- 
kowania i plisowania, 
Lindner, Długa 64, 1 p. 


najwybitniej- 


po- 


Jugo- 


Wczoraj 


znane, 


Pończochy 
dziecięce 0,25, mercyzo- 
wane 0,60, sportowe 0.50, 
przerabiane 1.50, damskie 
0,85,jedwabne,florowe 1,15 
poozworne2,15,,, Bemberg” 
1,75, luksusowe 3,50, pa- 
ski do póńczoch 0,95, sze- 
rokie 175, gumą 2,95. Mo- 
stowa 3. 3231 


Kapelusze 
męskie modne 3,92, pod- 
szewka 5,90, „Mele” 8,50, 
„Batin” 12,50. Dziecięce 
filcowe 1,95, damskie 3,95 
berety 0,85, czeskia 1,40, 
czapki chłopięce 0,95, me- 
skie 0,05, gabardyn. 1,95, 
prima gatunek 2,50. Mo- 
stowa 3. 3232 


(Gm 
Samochód 


Citroen, 650 zł. Ugory 19, 
mieszk. 8, (5669 


Wilke 
cala wolna, wplata 4.000 
reszta amortyzacją. So- 
kołowski, Sniadeckich 52, 


Okazja 
dom (willa) ulica Gdań- 
ska wolne cztery pokoje, 
cena 26.000. Dom (Bielaw- 
ki) wolne cztery pokoje. 
2 mórg ogrodu, cena 9.0000 


Sokołowski, Sniadeckich 
nr. 52. 3255 
Encyklopedje(3247 


Gutenberga wielka ilustro- 

wana sprzedam. Dworeo- 

wa 7, Landowski oficyna. 

LIE EE Ey e 
Jadalnie 

tanio sprzedaje stolarnia. 

Pomorska 35. (3222 


Pianin 
czarne w najlepszym stanie 
za 700 zł sprzedam. Gdań- 
ska 36 podwórze prawo part. 
lewo. (3248 


K POSADY > 

Å WOLNE 
Stałą 

posadę przy  fotografji 

udziela „Wiol“, Marsz. 

Focha 16, (5630 


Czechosłowacja, Jugosławja i Rumu- 
nja ogłosiły wspólną deklarację, odrzu- 
cającą wszelkie usiłowania rewizji trak- 
tatów, czynione po za ich plecami. De- 
klaracja ta była uredagowana tak sta- 
nowczo, że widocznem było, że zaintere- 
sowane państwa posiadają o wiele do- 
kładniejsze informacje o konferencjach, 
prowadzonych w Rzymie, niź Mussolini 

| i Mac Donald mogli to przypuszczać. 


Praca ministra Becka. 


Warszawa, 30, 3. (tel. wł.) Minister 
Spraw Zagr. płk. Beck przyjął ambasa- 
dora Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 
p. Lammot-Bellina, oraz posła węgier- 
skiego p. Matouskę. 


Tajemnicze zabójstwo 
rumuńskiego generała. 
Bukareszt, 30. 3. 


0 


(PAT) Wczoraj po 
południu w miejscowości Crajova po- 
pelnil samobójstwo dowódca I korpusu 
armji rumuńskiej j sekretarz generalny 
ministerstwa wojny general Popesco. 
Przyczyny targnięcia się na życie ru. 
muńskiego generała dotychczas są nie- 


Tow. Powstańców 
urządza w dniach 1 
Mellera przy placu 


dlatego też prosimy o 
'Tow. Obywateli i 


nu). 


Z życia towarzystw. 


„Krakowianka“, 
Dziś w czwartek schadzka nie odbędzie się. 


Sceny 
i Wojaków „Macierz“ 
i 2 kwietnia w lokalu p. 
Piastowskim strzelanie z 


wiatrówek o praktyczne nagrody. Czysty zysk 
przeznacza się na cele kulturalno-oświatowe, 


liczny udział w strzelaniu. 
Miłośników Miedzynia. 


W niedzielę 2 kwietnia o godz. 17 zebranie 


miesięczne u p. Bucholza 6 śluza. 
rządu w sobotę o godz. 19,30. 


Bydgoskie Towarz 


30 marca o godz. 20 
dzo ważne sprawy m 
nera p. Brzezińskiego 


kalu klubowym przy 


Wicherta. 
K. S. „Astorja”, 


sierot i inwalidów P. 
nia o godz, 10 przed 
stowski 2. 


Cannes. Para pol 
pokonana została w 
nów o mistrzostwo 


Bydgoski Klub Sportowy. 
zgromadzenie dnia 3 kwietnia o godz. 20 w lo- 


Zebranie za- 


ystwo Wioslarskie. Ple- 


narne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia 


w hotelu Lengninga. Bar- 
. in. ciekawy referat tre- 
. Komplet konieczny. 

Roczne walne 


uł. Staszica. 


Tow. śpiewu „Halka“. Lekcja śpiewu 30. bm. 
o godz. 20 w lokalu p. Błocha. 
bliskiemi występami komplet konieczny. j 
Koło śpiewu ím, I. Paderewskiego. Lekcja 
śpiewu w czwartek 30 bm. o godz. 19,30 w sali 


W związku z 


Zebranie zarządu 30. bm. 


o godz. 20 w świetlicy przy ul. Jagiellońskiej. 
Związek emerytowanych robotników, wdów, 


K. P. Zebranie 4 kwiet- 
pot. u Mellera, plac Pia- 


że sportu. 


PARA TŁOCZYŃSKI — HEBDA 
WICEMISTRZAMI RIVIERY. 


ska Hebda — Tłoczyński 
finale podwójnej gry pa- 
Riviery przez zespół 


Aeschliman — Gittings w czterech setach 3;6, 


6:3, 3:6, 3:6, zdobywając w ten sposób wice- 


mistrzostwo Riviery. 


\ Szanownym P. P. mistrzem rzeźnicko-wędliniarskim | 


NAAA AAA AAA A | 
mE 


N uprzejmie komunikujemy, że w dniu 1-go kwietnia br. nastąpi przez nas ) 


S w Toruniu przy ul. Szczytnej 3 + 


EJ 


N otwarcie sklepu z wszelkiemi maszynami, przyborami 
N prawami rzeznickiemi jak: 


i przy- | 


kubry, wilki, maszynki do mięsa, kiszek, obkładu, wszelkie 
EH] ==] noże, tasaki, topory, konwie do krwi, haki, skrobaczki, stalki, vn 
| koponki, szpagaty, przędze, jelita wiankowe, środkowe, wie- ) 
l przowe, i otlągi; różne przyprawy jak: saletra, pieprz, ku- 4 


N baba, papryka, gorczyca oraz „całkowitą odzież zawodową. ) 
۱ Urządziliśmy również szlifiernię wszelkich noży i tarczy. 
PA Towary pierwszorządne. Ceny konkurencyjne. RE 
N O zwiedzenie naszego sklepu i łaskawe poparcie prosi ) 
jj RZEŹNICKA SPÓŁDZIELNIA GOSPODARCZA i 
5646) z ogr. odp. / 
ii Podgorz Torun Grudziadz ig 
SE E ZH HH > A A PE 
. 10 złotych Chiopak | Kiosk 
dziennie i wiecej, moga¡do robót piłeczkowych | wynajwę. Długa 5. (5565 
zarobić osoby, bez różni. | potrzebny. „Wiol“ Marsz. — 
ey zawodu, praca nietrud- | Focha 16. 5681 Skład 


ną. Zatrudnienie stałe. 
Zgłoszenia osobiste, chęt- 
nych do pracy przyjmuję 
kierownictwo okręgowe, 
Bydgoszcz, Dworcowa 80, 
od 10—12 i 3—5. (5678 


Panienkę (5667 
młodą przystojną do ob- 
sługi gości, biegłą w swem 
zawodzie, poszukuję do 
mej cukierni. Zgłoszenia 
z fotografją, odpisem świa- 
dectw oraz podaniem pen- 
sji przy wolnem mieszka- 
niu i stołowaniem proszę 
do A. Puczyńskiego, Cheł- 
mno Pomorze, Cukiernia, 


Ekspedjentka 
młodsza do oddziału cerat 
potrzebna. Z. B. Waligórski 
Gdańska 12. (5671 


Poszukujemy 
natychmiast kilku panów 
z dobrą reprezentacją, wy 
mownych do propagandy 
artykułu szlagierowewgo, 
w każdym domu. Zgtosz. 
w piątek i sobotę od godz. 
10—13 i 15—16 Bydgoszcz, 
Sniadeckich 41, 11, p. (3251 


Uczeń 
młynarski który się już 
uczył, lub młodszy po- 
mocnik miynarski po- 
trzebny zaraz. Szablew- 
ski, Młyn Buszkowo, ko- 
lo Koronowa. 3278 


REO 
Y POSZUKUJĄ 
Gosposia (5648 
prowadzi kuchnię Poznań- 
ską i Małopolską wszelkie 
zaprawy wypiekanie ciast. 
Nakielska 43, Szymkowiak, 


Siła 
fachowa poszukuje kuchni 
i bufetu na rachunek w 
miejscowości kuracyjnej 
lub nad morzem. Oferty 
filja Dzien. Bydg. pod 
„Sila“, (3250 


Lokal (3245 


na biura składnice do wy- f 


dzierżawienia. Długa 32. 


mieszkaniem wydzierżawię. 
Przyrzecze 14, Pilarski.(5635 


_ Komfortowe 
mieszkanie wynajmę, Dłu- 
ga 5. 


(5664 


1 
Przetarg x 


przymusowy. Dnia 1-go 
kwietnia 1938, o godz. 11 
przed poł. sprzedawać bę- 
dę najwięcej dającemu za 
gotówkę u spedytora Sa- 
deckiego w Toruniu przy 
uliey Mickiewieza 8, sa- 
mochody ciężarowe, wozy 
dynama, większą ilość 
krzeseł, platformy. (Cyrk 
de Paris oprócz namiotu.) 
Chrzanowski, komornik 
sądowy w Toruniu, ulica 
Żeglarska 27. (5643 


COD > | 


|. Stosowne 
partje przez „Postep“, 
Sniadeckicsh 48, - 


(3256 | 


ei 


> 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Bydgoszczy, przy ulicy Pomorskiej 55/56 i w 
chwili uczynienia wzmianki o przełargu zapisana w 
księdze gruntowej Bydgoszcz, tom 32 karta 1205 na 
imię wdowy Marty Klawonn z domu Schumann w Byd- 
goszczy zostanie w drodze egzekucji dnia 24 maja 
1983 r. o godzinie 11-tej przed połudn. wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 4. 
Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny nr. 55 z ofi» 
cyną na lewo, tylna przybudowa z ustepem i podwó- 
rzem, dom mieszkalny nr. 56 z dwiema oficynami, 
warsztat, pralnia, stajnia, składnica i składnica na 
prawo, parcela mapa 2, nr. 192 o wielkości 25,50 ar, 
wysokość użytkowa 85,77 mk, matrykyła art. 433, 
księga grunt. pod. bud nr. 1158 i 1159. Wzmiankę o prze- 
targu zapisano w księdze grunt, dnia 5 lutego 1832r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed we- 
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo- 
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył, W razie nie- 
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te 
przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero 
po roszezeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca 
się ua dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne o- 
bliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko- 
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho- 
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda. Tych, którym służy prawo Sprze» 
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u- 
dzieleniem przybicia targu postarali się o umorze- 
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo ich odnosić się bedzie zamiast do nieruchomoś- 
vi, tylko do uzyskańej ceny kupne. (5661 
Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933r. Sad Grodzki. 


Przetarg przymusowy, Idealne połowy nie- 
ruchomości położonej w Prądach powiatu bydgoskiego 
i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisanej 
w księdze gruntowej Prądki pow. bydgoski tom I karta 2 
i tom I karta 4 na imię rolnika Jana Michalskiego 
oraz żamężnej Bronisławy Rogińskiej z Prądow pow. 
bydgoskiego, jako współwłaścicieli po równych prawach 
i częściach zostaną w drodze egzekucji dnia 24 maja 
1988r. o godz. 9.80 przed pol. wystawione na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 4. 1, Nie- 
ruchowość Prądki, wykaz L. 2 obejmuje zabudowane 
podwórze, ogród, rolę, łąkę, pastwisko i las. Obszar 
En og bs z fc: A składa się z parceli 4, 6, 7, 8, 10, 
O O yg Tg mapa L. 1, matrykuła art. 2, ks. 
podatku budynk, L. 2. 2. Nieruchomość Prądki wykaz 
L. 4, obejmuje rolę wzgl. łąkę, obszaru 4 ha, 69 a, 
$0 m? i składa sig 4 parceli 17, mapa L. 1, matrykuła 
podatku gruntowego art, 4, Wzmianke o przetargu 
zapisano w księgach gruntowych dnia 4 maja 1929r. 
Niniejsze wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby sie z 
niemi zgtosili najpóźniej w dniu przetargu, przed we- 
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo- 
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie» 
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te 
przy. oznaczeniu najniższej oferty nie zostans wcale” 
uwzględnione a przy rozdziale any kupa 0 
pó roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca 
sie na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokölu sekretarza sądowego dokładne o- 
bliezenie swych roszczeń w kapitale, odeetkach, ko- 
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho- 
dzenia swych praw, oraz óżnaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda. Mych, którym sluży prawo sprze- 
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u- 
dzieleniem przybicia targu postarali sią © umorze- 
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra: 
wo ich odnosić sig będzie zamiast do nieruchomos- 
ci, tylko do uzyskanej ceny kupne, [5457 
Bydgosrez, dnia 25 marca 1988r. Sad Grodzki. 


- „DZIENNIK BYDGOSKI, 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Bydgoszczy, przy ulicy Choloniewskiego 50a, 


i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana | 


w księdze gruntowej Bydgoszcz, tom 73 karta 2551 na 
imię 1. kupca Juljusza Skrzywanka w Bydgoszczy, do 
7/11 części 2. tegoż żony: Katarzyny z domu Galkiewi- 
czowej do 1/11 części, 8. kupca Zygfryda Gałkiewicza 
2 Poznanin do 2/11 części, 4. Ignacego Musierowicza w 
Bydgoszczy do 1/11 części jako współwłaścicieli zosta- 
nie w drodze egzekucji dnia 24 maja 1933 o godz. 
10,30 przedpoł. wystawioną na przetarg w niżej ożna- 
czonym Sądzie pokój nr. 4. Nieruchomość obejmuje 
dom mieszkalny z podwörzem, tylny dom mieszkalny. 
składa się z parceli nr. 974/174 i obszar jej wynosi 6, 
a 67 må; roczna wartość użytkowa budynków mk. 1465, 
roczna kwota podatku budynkowego mk. 52,80, numer 
matrykuły podatku gruntowego 2551, ur. księgi podatku 
bud, 2,264. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 

runt. dn. 27 LV. 81 r. Niniejszem wzywa sie wszystkich, 
Btórych prawa w chwili zapisania wzmianki o prze- 
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezast. się do powy iszogo wezwania, prawa 
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero 
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca 
się na dwatygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne o- 
bliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko- 
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho- 
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda. Tych, którym służy pares sprze- 
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u- 
dżieleniem przybicia targu postarali się o umorze- 
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wó ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomoś- 
ci, tylko do użyskżuej ceny kupna. (5657 


Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933 r. Sad Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Połowa nierucho- 
mości położonej w Bartodziejach Małych — Bydgoszcz 
i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Bartodzieje Małe tom I karta 20, 
na imię Ignacego Ławiekiego zostanie w drodze egze- 
kucji dnia 24 maja 1938 o godz. 10 przed pok 
wystawioną na pzetarg w niżej oznaczonym gądzie po- 
kój nr. 4. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z 
oddal. chlewem i podwórz. oraz rolę karta 1 pare. 673/98 
ete, i 574/97 obszaru 33,46 a, czysty dochód gruntowy 
1,55 tal. Wartość użytkowa 240 mk. Matrykuła art. 20 
księgi podatku gruntowego ne. 19. Wzmiankę 6 przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 14, XII. 1931 r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których. prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w 
księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgło» 
sili najpóżniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert I prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczyl. W razie niezastosowania sie do 
powyższego wezwania, prawa: te przy oznaczeniu naj 
niższej oferty nie EAT wesle uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszozeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi- 
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są- 
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw- 
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa sie, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali sie o umorzenie 
lab zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. (5658 


Bydgoszeż, dnia 25 marca 1938r. Sad Grodzki. 
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Ee się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
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pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy | umebl. Kościuszki 1% 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, vewa się, aby im, 4, >. 635 
przed udzieleniem przybicia targu postarali sig o umo- å 

rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyz inaczej prawo Pokój 


ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko | umeblowany u samotnej 
do uzyskanej ceny kupna. osoby do wynajęcia. Ba- 


Bydgoszcz, dnia 25 marca 1933 r. Sąd Grodzki |bia Wieś 22, m. 1. 


| 


adn ۱ 

Przetarg przymusowy. Połowa nieruchom.|balkonowy pokój. Św. 
położona w Osielsku pow. Bydgoszcz, własność Jana | Trójcy 28, II piętro lewo 
Telki i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu | mieszk. 5 ` (5634 
zapisana w księdze gruntowej Osielsk tom VII karta 
155 i tom VIII karta 187 na imię Jana Telki i żony Pokój 
jego Anny ur. Wawrzyniak po połowie, zostanie W | Kordeckiego 13/5. (5638 
drodze دی‎ sej 3 dnia 24 maja hip ۱ 12-61 

ołudn. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sadzie pokój Nr.4. 1) Nieruchomość k, Osielsk kar- Pokój 
ta 155. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z po- 
dwórzem. stodołą, obora, drewnik, pastwisko, ogród | E: (5624 
role obszar 641,20 ha. czysty dochód jako podstawa 


odatku gruntowego 4,70 talarów, wartość użytkowa 
fo podstawa podatku budynkowego 60 mk. matry- ê Pokój (8256 
kula art. 167, księga gruntowa podatku budynkowe- | pani. Śniadeckich 39 — % 
go 110, 2) Nieruchomość Osielsk karta 187. Nieru- rwą N 
chomość obejmuje rolę, pustki i pastwisko obszar Pokój (82:9 


dla 2 osób, osobne weje 


9.88,04 ha czysty dochód jako podstawa podatku ście Sienkiewicza 45 8. 


gruntowego 21,45 talarów matykuła art. 199. Wzmian- 
kę o przetargu zapisano w ks. grunt. dn. 6. IX. 32 r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były 
w ksledie gruntowej uwidocznione, aby się z nie» | SEA 
mi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed weż. 


kój d he 1 
okój do wynajęcia Gdań. 
p 7 m. 13. x (32 


$ 


waniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, Pokój 

gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania | komfortowy — Cieszkow- 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu | skiego 1—1. (3265 
najnizszej oferty nie zostaną woale uwzględnione, a przy 

rozdziale ceny kupna dopiero pó roszczeniu wierzyciela 1 Pokój _ 
innych prawach.Zaleca się na dwa tygodnie przed termi- | inteligentnym, Pomorska 
mem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sq- | 60, 6, (3257 


dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, 
odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego Bokój . - 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, | niekrepufacy. Orła 20. (5670 
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeci- … Å 
wienia się przetargowi, wzywa się, aby przed udziele- Pokój (3253 
niem przybicia targu postarali sig o umorzenia lub | umebl. Mazowiecka 1, m. % 
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 0d: 


E 


(6159 | umebl. 
Sąd Grodzki. | m. 5. 


uzyskanej ceny kupna, 


Pokój 1 
Król. Jadwigi 14, 
Bydgoszcz, dnia 25 marca 1983 r. (8634 


ZIE PROC AD 


AE 5 EEE 000000 


Nowa taryfa celna 
wyjaśni Ci, dlaczego naby- 
cie zwierząt futerkowych 
jest najlepszą lokatą ka- 
pitalu chwili obecnoj — 


Lisy- 


srebrne 
Lisu 
mniebieshie 


Norisi 


w najwyższej klasie do- 
staróżają (5638 
Zjeonoczone 
Hodowle Zwierzat 
Futerkowych 
Zbiczno + ۵ 


Centralne Biuro Zbiczno | k 


Pomorzé. 
Druki, informacje na 
żądanie. 


E spnzeonze Y 
Restauracje 
pierwszórzędną, dancin- 
gową z koncesją, 10 lat 
na miejscu sprzedam 3500 
zł. Gwarantuje dochód 
500 zł miesięcznie.  Zgł. 
pod „Dochód” Dziennik 
Grudziądz. (5638 


silard 
w dobrym stanie i kasę 
rejestracyjną sprzedam. 
Oferty do „Dziennika 
Bydgoskiego* Inowrocław 
pod „Restauracja”. (5639 


å Dom | 
handlowy  wśródmieściu 
Bydgobzczy sprzedam 
czynsz noch 18.000, éena 
120.000, wpłata 60.060 
wskaże Dzien. Bydg, 3244 


Skład 
cukierków w śródmieściu 
m. Poznania, dobrze pro- 
sperujacy, z całkowitem 
urządzeniem i towarem % 
powodu wyjazdu zaraz na 
sprzedaż. Oferty Dzien. 
Bydg. pod „Z. 333”. (5668 


Skład 2 
kolonjalny % restauracją 
ogródćm, 
kuracyjne miasto, szkoły 
pełny bieg, 
sprzedam. Oferty „Dzien- 
nik Bydgoski” Inowrö- 
(5642 


mieszkaniem 
w miejscu, 


claw „3000“. 


Wóxe 


dziecięcy tanio sprzedam 
Sienkiewicza 45 8. (3270 


Skład 3 
kolonjalny, 3 pokoje i 
uchnię z towarem lub 
bez żaraz sprzedam. Adres 
Dalen. Bydg. (5633 


Sprzedam 
meble tanio. Król. Jadwi- 
gi 12, m. 4, Sóberski, godz. 
46. (5631 


Plac 
budowlany na sprzedaż. 
Toruńska 24% (5630 


Rreinictwo 
z kompletnem urzadze- 
niem w dużej kościelnej 
wsi, gdzie dworzec na 
miejscu, zaraz do wy- 
dzierzawienia.  Rydlicki, 
Warlubie. (5654 


Dywan 
sprzedam. ۰. 
24, m, 5. (8262 


Ciezaröwke 
Citroen, 3 ton, rejestro: 
wana, dobrym stanie, 
rocznik 1932, korzystnie 
sprzedam. Molenda, Ry- 
uek Zbóżowy 7. (5601 


$przedam 
łóżka, szafy i ۰ 
Sląska 4, I p. lowo, (5628 


Sypialke 
debowa sprzeda tanio sto: 
larnia Sniadeckich 21.(3260 


, Pianino 
krzyżówe czarne ۰ 
dam. Król. Jadwigi 10, 
mieszk, 1, (5653 


Bufet 
kredens; sypialka tanio, 
Kaszubska 9, m. i. (5628 


<upna JJ 
Kupie 
zaraz wiertarki kólumnó- 
we, zapęd mechaniczny i 
nożny średnicy 20-25 
mm. kówadło, imadło ku- 
te, kuźnię polową, wier- 
tarkę stołową średnicy 
10 mm, gwintowniog i in» 
né narzędzia ślusarskie. 
Of. sktadaé ż podaniem 
cen do Willi Roesler, Tu- 
chola, Chojnicka 15. (5656 


Skład 
kolonjalno = spóżywczy w 
ruchliwym punkcie kupię. 
Oferty do Dziennika Bydg. 
pod „Gótówka?, (5663 


Rower 
dwukołowy dziéciecy ku- 
pie: Zgłoszenia filja „Ró: 
wer". (325 


El POSADY y 
WOLNE 
Pańienka 
do dwóch większych dzić- 
ci i lekkich prac domo- 
wych potrzebna. Zglosze- 
nia między 3-4. Ciesz- 
kowskiego 9, m. 7. (5605 


Pomotnika 
fryzjerskiego damsko-me- 
skiego na state poszukuje 
Olszewski, Gdynia, Ohy- 
lonja. (5645 


Bednarza 
samotnego natychmiast 
poszukuję. Toruń, Małe 
Garbary 19. (5644 


Marszantka 
dzielna % cokolwiek go- 
tówką jako wspölniezka 
potrzebna. Zgłoszenia do 
Dziennika, pod „499°, (5629 


Potrzebne 
ekspedjentki i 8 
do składu óbuwia Styg- 
lic, Kogeielna 10, (3268 


<zelsdnik 
krawiecki potrzebny na 
damską garderobę. Plac 
Wolnośći 5, m. 3, (3268 


Przychodnia 
do lat 17 potrzebna. Jani- 
ا‎ Marcinkowskie- 
go 11, 


Krawiet 
potrzebny. Zygm. Augu- 
sta 22 (3264 


EL POSADY = 
POSZUKUJA 
Kowal-maszynista 


z uczniem i wiasnemi na. 
559 |rzędziami poszukuje pö» 


sady. Karpiński, mistrz 
kowalski, Górki - Dąbskie 
poczta Króliwowo powiat 
Szubin: (5604 

Panna 
posiadająca 150 zk gotów 
ki poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy. Oferty „Dzien. 
nik Bydg.* Inowroclaw 
„Inteligentna”, (5540 

é 


Ekspedientka 
da składu rveznickiego 
lub kolonjalnego wzgl. na 
majatok do samotnego 
pana szuka posady. Of. 
,Ekspedjentka” „Dziennik 
ین‎ Inowrocław, 
1) 


`` Była 
nauczycielka, lat 34, z je- 
zykiem pólskim i niemiec- 
kim, poszukuje posady ja- 
ko wychowawezyni dzieci 
ewtl. gospödyni do sam. 
paña. Sadowska, Gdań- 
ska 185, (3220 
an SEE EE 
Panna (3226 
skromna Î sitiienna po- 
sżukuje posady do składu 
lub do dzieci. W wolnych 
chwilach zajęłaby się go- 
spodarstwem. Zgłoszenia 
pod „Sumienna* filja Dz. 


Ubikację 
na biura lub lokal handlo« 
wy w centrum Gdańska | 
I. ptr. do wynajęcia. Wia- 
domosé na miejscu lub 
telefon 1408, (3272 


u zacz 


Mieszkanie 
å pokoje kuchnia Wilezak 
dia kolejarza, Wiadomość 


Nakielska 3, m. 2. (5621 
1-2 pokojowe 
kuchnia wynajmę. Śnia- 
deckich 13. (3281 


Trzypokoiowe 
łazienka, 65,— zł, wolne, 
Kuligowski, Gdańska 83. 

(3271) 


W centrum 


mieszkanie pieciopokojo- |] 


we odremontowane. Wia- 
domość Cieszkowskiego 10 


mieszkanie 5, (3277 
2 pokoje 
z kuchnią zaraz do u: 
1816618. Bełska 26, (8265 
Male 
mieszkanie wolne, _ Snia- 
deckich 48, m. 4. (3258 


3-4 pokojowe 
1۰57۵ piętro na mieszkanie 
I skład, ókolica Dworco- 
wej, Stary Rynek, poszu- 
kiwane zaraz. Oferty 0 
Dzień. Bydg. ,3--4*, (32 


Af, NA 
KE 


, „Poszukuję (5650 
mieszkania pokój z kuch: 
nią od I kwietnia b, r. 
Stała posada, płacę rok 
zgóry, kierunek obojętny. 
Oferty skierować do Dz. 
Bydg. pod ان‎ 


ZKANIA 
SZUKA 


4-5 pokojowe 
mieszkanie w centrum po: 
szukuje Formanowski, Mo. 
stowa 12, 


i 5 Pokój zę 
f i umeblowany wynajmę. | 
El Po بت‎ Å] 3 Krakowska 5, I. 4 (5618 


De ۱ 
wynajęcia 1 pokój z kuch- 
nią. Ugory 22, (5680 

. Pokój 
osobne ی‎ Pomör- 
ska 26, If. lewo. . (3222 


Duz 
pokój. Łokłetka 12, mie- 
szkanie 5, (5625 


4 


(3288 | 


Bokój sh 
sloneczny 1—2 Warmia 
skiego 11--2, (8273 


Poké] 
Hetmańska 30 m. 3, (8208 — 


„Pokój 1 
Śniadeckich 40 m. 6. (3276 


Zopokoje — Le 
Gdańska 51, m, 11. (3245 


tadi (8649 
pokój dla inteligentnegs 
paña. Pomorska 62, parter, 
SEE KÓW سم وا‎ w 


Elegancki 
okój restaurowany, niee 
rępujący. Paderewskie= 
go ۰ o (823 


7 


: Pokój 
umeblowany osobne waj- 
ście, Hetmańska 24 m. 


- Pokój ۰ 
umeblowany. 


+ ka 


| | Ładny 7 
pokój tylko oficerowi 
najme, 


m. de 561 


15 Ta. 


O A 
znajdzie się jeszozo Why. 


tit szlachetna osoba star. 


sza, która dopomóże mę- — 
atte ieszcześliwejw uz. 


skaniu jakiej posady biu- 
rowej lub innej, Oferty 
pod „J. J.” 60 


(3236 


Pig aah 


Sw, Trójcy de 
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"(5668 
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i 


Keja 
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Farby i 
 Lafiiery | 
-SoRosty 
3563 - Fireda 
Srotery 

poleca 


Drogerja vi Gwiazda 
Dworcowa 31, tel. 1252 
س‎ 

| o 


4984) 


Cegly 
Cem ent portl. 
å Wapno 


-B-CIA SCHLIEPER 
8 


5592 


„Zakładanie sit i światła 
i 7 66 
„Światło 

S.Wojciechowski 


„ulica Niedźwiedzia 4 
Zakład elektrotechniczny. 


alla Arann | 


Barbarski 
& 
Kurdelski 


Dworcowa 14, tel. 1409 


WYROBY 


skårzano - galanteryjne 


Przybory do podróży 
tanio 


4972) ul. Długa 29. 


TAPICERZY 


kupuja (6590 
wszelki materjał do wyście- 


lania oraz pokryciana meble 
id sd DE i ee 


tylko w hurtowni 


ERYK DIETRICH 


Gdańska 78, tetef. 782. 


[ELEGANCKA p 


5602 


ANI i PAN 


ubiera sie tylko 
w zakladzie krawieckim 


ıu Jöiwiakowskiego, Gdańska 44, telef. 1190 


»-MAGNETO* 


" właśc. Fr. Graczkowski, Kr. Jadwigi 27, tel. 1825 
SPECJALNY WARSZTAT ELEKTROMECHANICZNY 


5027 


‚Ladowanie 


Remonty, oświetlenia samochodowe, uzwoje- 
nla i naprawa magnetów, dynamo, starterów. 
Budowa kolektorów. 


i naprawa akumulatorów. 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski 


- (4987 


EE 


m 


gospodarczy zmusza 


pracy. 


łeczeństwo. 


Popierajmy rzemiosło | 


Wszędzie, w każdej 
cos, czego wymaga 
rządku. 


Odnawiajmy 
domy i mieszkania. 


tajmy więc o nich. 
Dbajmy o kulturę: 


manie warsztatów. 
obowiązek. 


SE TAT 


Phe Ave 
Ben 


- „DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 31 marca 1933 r. 


Apel do Społeczeństwa! 


Na łamach naszego pisma niejednokrot- 
nie pisaliśmy o nędznych warunkach w ja- 
kich żyje rzemiosło. 


mieślników do rozpaczliwej wałki o utrzy- 
manie tak ciężko zdobytych warsztatów 
. Najsmutniejsze, że w tej wielkiej 
potrzebie ani rząd, ani samorządy nie mo- 
gą rzemiosłu przyjść z doraźną pomocą. 
Jedyną pomoc okazać może tylko same spo- 


Mamy wiosnę! Czyż nie koniecznem by- 
łoby pomyśleć o przeprowadzeniu remontu 
w domach i mieszkaniach. Czy nie wska- 
zanem byłoby pomyśleć o obuwiu i ubiorze? 


W dzisiejszych ciężkich czasach, gdzie 
każdy ma do walczenia, nie można być roz- 
rzutnym — a jednak na to co konieczne, 
powinno sie wydać pieniądze. Trzeba przy- 
tem pomyśleć o bliźnim, o rzemieślniku, 
który czeka na Wasze zamówienia. 
simy gorący apel do wszystkich: 
rzemieślnikom naszym zatrudnienie! 
mioslo czeka na zajęcie i gwarantuje facho- 
we, dobre wykonanie powierzonych prac 
po cenach najniższych. 


W obechym okresie wiosennym pamie- 
możliwimy rzemieślnikom naszym utrzy- 
Jest to nasz święty 


Niech zatem z wiosną będzie 
i praca dla rzemieślniką polskiego! 


Dajmy zatrudnienie -rzemieślnikom! 


٤ 

MR 

A q 
Kw 


Długotrwały kryzys 
bowiem naszych rze- 


rodzinie znajdzie się 
doprowadzenie do po- 


Wno- 
dajcie 
Rze- 


Przez danie pracy u- 


از انز 


JanCaliński 


Stary Rynek 
im.Marsz.Plisudskiego 27 
telefon 7 


Warsztat elektro - mechaniczny 


inż. Paul Schulz 
właśc. Gerda Schulz 


św. Trójcy 35 Tel. 741 
instalacja siły i światła, 


Farby - Lakiery 
Pokosty - Klej 
Kreda = Frotery 


(4985 


Drogerja rod Aniołem 


poleca 


(5589 ul. Ks. Skorupki nr. 5. 


© 
Kafle 
Papę dachową 
Smole 


reperacja wszelkich | B-CIA SCHLIEPER 


S aparatów i maszyn 
& elektrycznych. 


Stemple 


kauczuk. i metalowe 6 
sev) najtaniej [ 
Wytwórnia stempli EE 


Piechocki i Włodarczyk 
Bydgoszcz, Dworcowa 30. 


E 


TIR 


5591 


56/4 


Zakady raj 
i elektro ۲ 


Śniadeckich 61, tel. 1177 


Fachowe ładowanie i na- 
prawa akumułatorów 


(56778 


Pralnia chem. 


2, ład kramiecki\ M. Lisikiewicz 


najwytworniejszej garde- 
roby damskiej i męskiej 


iJ. Drzycimski 


Sienkiewicza 13, daw. PI. Wolności 5 


Zakład Elektrotechniczny |Polska Hurtownia Skór 


Bronisław Ziętak inżynier 
Dworcowa 11, teł. 339 


Urządzenie siły elektrycznej i światła 
Skład lamp i przyborów elektrotechnicznych. 


Długa 18, 


tel. 1084. 5023 


(5016 | Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie przedsiębiorstwo branży 


Skóry podeszwowe Skóry miekkie 
Obcasy sumovwe. 


Najtańsza w Bygdoszezy 
Zduny 23 — Podgórna 23. 


W podróży 


w. hotelach, w wszyst- 
kich uzdrowiskach 
polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


DZIENNIK 
BYDGOSKI! 


Popierajcie rzemieślników i firmy ogłaszające się w „Dzienniku Bydgoskim“. 


< POLECENIA ): 


„Przeprowadzki 
każdego rodzaju uskutecz- 
mia wozami meblowemi 
tanio W. Poczekaj, Po- 
morska 62, telef. 65. (5470 


Kupiłeś 
na niedzielę filmy i kli- 
sze u Zakaszewskiego w 
Centrali Optycznej, Gdań- 
ska 9. (5575 


Ex), 


(5190 


_, Do oddania 
ogródek szreberowski nr. 
81. Wiadomość Gamma 2 
B. G. K. przed południem, 


Romański. (3227 
ZA Sktad 
papieru i dewocjonalji, 


dobrze  prosperujacy w 
mieście powiatowym przy 
rynku zaraz do oddania 
wraz z przyległym doń 
mieszkaniem, dwa pokoje 
I kuchnia. Zgł proszę 
przesyłać do Dz. Bydg. 
pod „Skład papieru”. (5502 
EE سس لاس‎ 
Tanie! 


owocowe drzewka agrestu, 
2 krzewy moreli, 4 zimo- 
trwałe  krzaczaste róże, 
4 rozmaite kłącze „Daljo“ 
15 rozmaitych bylin wy- 


`. syła przy wolnem opako- 


+ 


waniu za zaliczeniem ko- 
pansion za zł, 20,— Szkół- 
ka Drzew B. Kahl, Leszno 
Wlkp. « (5484 


Odstąpię 
parcele 650 m. k. 
wskaże Dziennik. 


Adres 
(5588 


Elegancką 
jadalnię lub bufet i kre- 
dens sprzedam. Mazowiec- 
ka 5, podwórze lewo. (3224 


wagę 
26 centnarowa sprzedam. 


Gdańska 67, m. 4. (3229 


Udzielam 

lekcyj gry na fortepianie 
prędką metodą nauczania 
(2 godz. tygodniowo, zł 10 
miesięcznie), przygotowu- 
jac do konserwatorjum, 
przyehodię do domu. 

worcowa 40, parter le- 
wo, II drzwi, (21186 


K POSADY 
WOLNE 
Nauczycielkę 
z upoważnieniem Kurato- 
rjum szkolnego przyjmę 
na bardzo skromnych wa- 
runkach od 1. 4. na wieś. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. „P. L. 42”, (5594 


Dobra (5612 
fryzjerka może sie zgło- 
sic. Of. do „Kresów Za- 
chodnich” w Chodzieży. 


Potrzebna (3225 
bona z dobrem niemiec- 
kiem do trojga dzieci od 
2—6 lat na wieś. Zgłosze- 
nia Treutler, Beszyn, Lu- 
bień koło Włocławka, 


Gospodarza 
lub gospodyni do lokalu 
klubowego z umiejętno- 
ścią przyrządzania bufetu, 
poszukuje Stow. Techni- 
ków Polskich w Byd- 
goszczy. Of. z podaniem 
referencji do filji Dzien. 


Służąca Która 
poczciwe dziewczę, pó-|pani przyjmie w posadę 
trzebna, Kujawska 55, | sierotę, 15 21 Wąska 1, 
skład. (3223 | mieszk. 14. (5535 


e * e 
przyniesie? 
Zalezy to całkowicie od własnego 
starania się o klientele. — Kto ro- 
gularnie podaje ogłoszenia. do 
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO, ten 
nie będzie wieczoróm klopotliwie 
stawiał pytania: „Ite też'jutro kasa 
przyniesie?” — Przez dział ogło- 
szeniowy: „Dziennika Bydgoskiego” 
ina każdy możność przemówienia 

do 40:000 abonentów. 


K POSADY 3 
POSZUKUJĄ 


Kucharka 
gospodyni, kuchnia war- 
szawska pierwszorzędna, 
pieczywa ciast wszelkiego 
rodzaju, zaprawy wszel- 
kie zimowe, wyroby wę- 
dlin, pranie, prasowanie, 


Poszukuje 
się kucharki - gospodyni 
(młodszej) pod dyspozycję 
pani domu, do małej ro- 
dziny na wieś blisko Byd- 
goszczy. Tylko dobrze po- 
lecone, chętne i uczciwe 
z samodzielnem dobrem 
gotowaniem, pieczeniem, 
zaprawianiem oraz umie- 


y wa 5. 


Å Skład 

wraz z dwupokojowem 
mieszkaniem w Rynku, 
nadający się na każdy in- 
teres, zaraz do wydzier- 
zawienia. Bielewski, Gniew 
Dybowo 19. (5596 


4—5 
pokojowego komfortowe- 
go mieszkania z centralnem 
ogrzewaniem, w najlepszej 
dzielnicy miasta poszuku- 
ję. Tel. 17-71, od 5 - 7.(2971 


2—3 pokojowego 
mieszkania poszukuję za- 
raz. Of. pod „C. B.” do 
filji Dz. Bydg. Dworco- 
(5460 


E MIESZKANIA 17 
WOLNE 
2 pokoje 
z kuchnią, dwie morgf 
ziemi do wydzierżawie- 
Dzierżawa roczna, Wiad. 
Ks. Skorupki'64. (5601 


Dom 
3 pokoje z kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość 
Osada 25, Wilczak. (5611 


5 pokoi 
komfortowych (służbowy, 
kąpielowy), front I piętro 
centrum wydzierżawi go- 
spodarz. Wiadomość Sło- 
wackiego 1, portjer. (5600 


3 pokóje 
i kuchnia zaraz do wy- 
najecia. 60 zł. miesięcznie. 
Jagiellońska 34, m. 7. (5619 


X POKOJU 
POSZUKUJĄ 


2 pokoje 
sypialnia, salonik, wszel- 
kie wygody, osobne wej- 
ście, z utrzymaniem lub 
bez oå 1. IV. do wynaję- 
cia. Florjana 3, m. 8. (5491 


Pokój (5501 
dobrze umebl. z utrzyma- 
niem lub bez do wynaję- 
cia. Gdańska 62, m. 3. 


Pokój 
umeblowany z 2 łóżkami 
do wynajęcia. Pomorska 
14, mieszk, 1. (5528 


Pokój 
1 lub 2 osoby wynajmę, 
Nowy Rynek 6, m. 2. (5613 


Pokój 
dobrze umeblowany dla 


1—2 panów. Gamma 4, 
m. 2. (3227 
Pokoje (5607 


do wynajęcia komfortowo 
umeblowane, używalność 
ogrodu, wejście niekrępu- 
Jace. Grudziądzka 5, m. 9. 


e; Yyy Pokój 
DZIERŻAWY X POKOJE y Grodzka 8,-11. 14. (5606 


Pokój 
Dworcowa 66, m. 5. (3221 

Pokój 4 
z używaniem kuchni. 


Chwytowo 12, m.9. (5598 


Pokój _ 
umebl. do wynajęcia. Ko- 
ciuszki 20, m. 2. (5595 


8 POZYCZKI 
złotych razem lub cze- 


4.000 
ściowo w papierach war- 
tościowych poszukuję na 
kancję na pół roku. Stu- 
procentowe zabezpiecze- 
nie i dobry procent. Zgło- 
szenia do Dziennika pod 


„E. 8. (5541 
50.000— 100.0900 zł. 
pożyczki poszukuję na 
pierwszą hipotekę, nieru- 


chomość centrum miasta 
Bydgoszczy wart. 250.000 
Zgłosz. „Pożyczka“ filja 
Dziennika. (3201 


GÓRĄ PRZESĄD! 


Okazja ‚Ipod „Klub”. (5221 |jętnością chowu drobiu. | chów drobiu i trzody, po- Pokoju 
| do nabycia różnych kur- Fensja 40 zł. Odpisy świa- | szukuje posady, najchęt- poszukuję dużego, umebl. 
` tek futrzanych, dogodne Marszantka dectw, fotogr. do filjil niej na, probostwie lub | osobne wejście od 1. IV. 
" warunki. Kołłątaja 6, mie- | I siła potrzebna. Jezuic- | Dzien. Bydg,, Dworcowa majątku. Oferty do Dz.|38 r. Of. filja Dziennika — Pfuj! Czarny kot przebiegł mi drogę. 
o szkanie 7. (3230 | ka 7. (5599 | pod „Nr. 40”, (56617 I Bydg. pod „280. (5603! „U. M.” (8124| To oznacza nieszczęście! 
dt. AEO s ۲ 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 

ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 ‚gr; dla 

I Większo ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, dzożej jak w zwykłem dziale ogloszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
En konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogloszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej, 

` Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bark Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 

REY 1 Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


dem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc-w Bydgoszczy. Za redakcję odpowiedziałny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy;. 
ik N Å | 1 [| x 


s 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 


za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 
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